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IIEI0I1Z! EID1IEK IM OPSlICZ DII PSlffltTEtlini.
tdrss M jW  i MiiffiraESi: Kijów, teitzafii 31.
Telefony: Redakcyi Nfi 24-64. Administracyi Ko 16-72- 

Rękopisów R tdakcya nie zwraca.

A dm in istrac ja  otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
F I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł I C Z H E  i L I T E B 4 C K I I .

mies. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W kraju  1 -  3 . -  6. -  12. -

„ Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  zm ia n ą  a d r e su  3 0  kop .

CUNY 0GŁ0f7EŃ: Za w iersz petitowy lub jego miejsce 
p " z e d  tekstem  40 k., za tekst. 20 k. NLKRO_OGI po 40 k. 
od w iersza petit za każdy raz. W rubryce bNadesła- 
r e “ i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem  od wyrazu po 4 k., po
szukiwanie pracy po 3 1:., przed tekstem  podwójnie. 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

N u m e r  p o j e d y A c z y  5  k o p .

Prenumsratą i ogłoszeniap-zy,imuje Administracya;

+3*
A . T p .

; B a ró w

Julia Gcionoa - Walewska
po długich i Ciężkich cierpieniach, opatrzona Świętymi Sakram en
tami, z i ł  tria dnia 15 maja w Józefówce — Mikołajów ieckiej n a  

Ukrainie, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
w  ciężkim smutku -pozostali 91841

. d a c t a o M

ZA RZĄ D  T-WA POMOCY mez ur.oż- 
nym uczto, żeńijr. szkoły handlowej L  WOŁODKIEWICZ

urządza w sab :tę  dn. 18 maja

S p acer po Dnijepr?.»
N A  W Y S P Ę  Ż U K Ó W .

R->łmaite zabawy, tańic, święto stokrotek. P aw dtiw y t e l e g r a f  b e z  
d r u t u ,  ogr.ie sztuczne. S titek odpłynę o g. 12 ej w poi ud. i 4 po ool. 
Powrót okołu godziny 9 rj wieczorem. 9452

O s f r z e i e m e .
S K Ł A D  B R O N I

p, f. ,J .  SOSNOWSKI
w i a t o .  C . L . o w t S

w W arszawie ul. Trębacka Nr 9, 
telefon 47-47.

U prastą JW . Pa
nów Myśliwych o 
łaskawe zwrócenie 
uwag’, i i  znane 
bronie f rmy ,,G . 
O -fo w rn y  - S ev -  
r i n “  a  L < ć je  na- 
b jć  można wj łącz
nie w powyi# j wy
mienionej iiriaie. 
Brcnje z naptse w 

nie:dentye»nya», 
pochodzą % fabryk 

k f, n Łut er Cyj o y cb, 
starający eh s ę wy

korzystać Łł.we firmv ,,C . Dl f  u<*« 
n y - S tv i ' i n ,( P L ś j a  na podsta
wie podcbn.*g» nazw sita.

Z  poważaniem  C ł»  L s s o s i i .  
G-Tier? lny przedstawić el fabryki 
f,G. D *fourry-SeveSłi« a U e  .e . 
O am pionst „Tir acx Piga#BS“ w 
Warszawie na i ok 19* wygr nv zo
sta ł bronią „G. DEFOli INy SEVRIN', 
h Liśge 907 z i

•A: ■' i Ji !; | ‘■A' ■' J . 7 .f-v ‘ • ' - •. ■ ",L-ł/" '•ś. *■’'»

II mm wyuawie mu
w  P  e j l  s f s b u r j L

z  pośró d  14 k o t& ttr iiją c y e h  fiirm

P R Z O D U J Ą  Z f l O W U
G U M Y :

K in o  *  T e s ts *  # ł.  S z a n e s r a . KpewzczRtyu A® 3 8 .

Dnia 13-go LO-go i fO no m aj
Będ*ie dem instrt.w  my monopolowy, jrdyoy wspa- 
nit i ' rb  «i w Kijowie
W f t E L & H i  D U S Z A
dramat w 3-ch wielk ch akrach ■/ fyeia współczes

nego z odz. znanej artys ki Uanl Forzon 
1 -Szy akt. L « s  r c u i a  c ł to w ie k ic m  

2 gi akr. c f i* r* . ż o n y
3- i akt Z a p a d l ia  r o z w l  ) x « n a  

Z in r o k  n a  w y » p lr  czarujące widoki z natury, 
k o b ie c a  lo o ik a  wesoła komedya „Ncrdisk*. 
T y ||O tn ik  P . t f t t ,

a nowy p ro g ra m  tylko 3  d»i.
Wielka orkiestra symfoniczna, składająca s ę * 60 
osób, pod b&iutą artysty kompozytora G FDtuiarl. 
Między innymi 8 1 4  będą wykonane następujące:

1) a) O iu j i r
b) NoCturno — Grieg

2) Zarahaida — Swendsen
3) Roaaun i z baletu — Di i go
4j Smutna pieśh — Kaiiaikow, wykona or

kiestra.

Szczegóły w progr. Poez. seansów o g 6 e:, w niedzielę o g. 5 po poł. Z n i m i  progr. we wtorki i soboty

CONTINENTAL
p o d t u g  w y k a z u  z  d .  8  b .  m .  w y s t a w i o n o  n a  s t m o c h o d a c h

691  opon CONTINENTAL

W  k o r o w y  g £  W  p  | |  P  K r a s a c ć s o i t f  M! S O

T j l ł to  3 d n i,  ł o b o t a  12, 19 a 9 0  m a ja  n o w y  o a p r n i a l j r  p n  g r a n t ,

F r e c a e  i ś im S a c f is m i
drrrcat z u edalekiej przeszłości w 2-ch wielkich rk taih , odegrany na Ciele ze z-taną japońśką artystką, 
Oj, o a e nazywaeą j*ip. ńtką Duie p Honeelio. Ostainia posiada niezrównaną mi.aikę i gracyę, a swą 
w spaniałą g*ą góruje^ p mad wtę- C  ' ^ c l §€Ś ja lK,ńsV'y

akrooiC). Pokscm bojownit zi rów
w esela komedya z udiisłem  ulubicó- K p ^ f c a  ^ ^ 1 9 0  1

kazośctą e m  of e ja k ith  anysteK

nouprawilienie k0bf6t ca pub ltcn to id  d r « b a « a r o r e o a a
W ielka orkiestra koncertowa pod batutą pianćty i dyrygenta P . P i ą t j w r J t r .  Poć*ątek seansów o g. 
f> po poł. W ś*ięt* i niedziele o godzin ę 5 po iriłuduiu. Zmiana prrgr-.mu we wtoiki 1 Soboty. 
C en y m ie jo o  od  2 9  k o p .

Po doi£un*m<>j zoii&nie cen

W Z R O K  1 0  M a

S  p  r- 2E e  d a  ś  “Z ; ‘l!:h
W lanufaltłurG-SblclKnnym magaryitie m

A. W. B e r e s t o w s k i e g o
K r e iz c z i ty b  3 J. 

m ugazyn o tw a rły  od 10 g .  ra n o  do 7 -o j wioca*
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9 różnych marek.

,  i ż  g n m y  G o n ł i n e & t a l ,

Tiair „K orso“ »
D n ia  18, (9 i £ 0  m a ja

O f i a r a  n a m i ę t n o ś c i
dramat współczesny w  4 iktach. W spz- n j i . i  u i Ś Y u ł k " r a ?- 
niała wystawa. Znakcm iti gra. D .1 „ Ł  1 * i ^ “ i l J W y  czny.

Koenigsee t2j ya; Kronika 0 sumo ud t6wteich 7ipad'
KPAWIEC MĘSKI

N I. R fla ls e k i a F . N Io K ^ z ^ ń s k i
Kiju w, rtrexzcz4fw 3t Nr 3  w p d r ó r z u .

Przyjmuje najrozmaitsze za«aówienja na kostyumy cyw:lae j uniformowe 
z m ateiytlu  pp. klientów, a tó f.n  sr  z w*’crysłóv. w ł.snyrh  rosyjskich 

1 t agraućznych fub yk Krój wetslug Vurnalu a-gielsj jegz
Cery umiarkowane. Z  pcważantem ri l a i i u k 1,

B y ł y g j  K. G1 SSEG0 i A . W ILCZKO W SKIEGO.
O t r z + m m y  m i m y  i m a s p o H

f i n M a j

w  i « 3waaMi

n l i i  m nalaKULIi a
'2m SM T.« Sl38£fU*

B * i  a e jp a i .tw e c e ia ja s y M  a  a u p s a la b r u

P /fJp  A G A  (^ “h kurlaa«zka).
4 - Polsko - Litewskie

m etskte ią uiele nad Bałtykiem), 
Ziiz«r..e i Cieołe morskie kąpiele. Las 
sosnowy Ha a gimnast. D ra Sko- 
wrońtk ego. Studnia artezyjska, wo- 
doeitgt, kanalJzacya. W  zakładzie 
hotel, re ;tauraćya i t. d. Wille, pen- 
syonfety. Teatr, ork^stra, reuniony 
K c icó ', p o e ta , telegraf, apteka. 
Lekarz zakład Dr. Krysiński z War 
szawy Scżon od 15 czerwca d j 15 
wrz*śn!a. Dejaz.t pr-ez Prusy di 
Memla (Kłajpeda) Z Cesirstwa 
i Królestwij cla osób nie posiadają 
Cycń ragramcznych paszportów przez 
Libat.ę lub Ptekulny. P-ospek*y wy 
syła i j r fom . cyi udzi.la Zarząd.

9323

D c  N, SIERPIEJEW  syfilis, choro
by wener. i skór, łupież i zyoad, 
włoków. Kuracya uajnow. sposobrmi 
i suchetn powietrz Przyj, od g 2 oo 
5 po poł., oprócz dni świąt, Muzykal
ny zsuł. 2. 374

ciesząc3 s'j z?wsie z^siużonam powodzeniem, zwyciążające na kon-
fcursio wozów c ążarowych ROSYJSKIEGO M1NISTESYUM WOJNY

„ S r & n d  P r x ; w e  P " a n c y : 1 9 1 2 *  ą  

, Grand Prlx de la Strth"; we Fra^eyi 1912 r.
„Targa Floriaa we Włoszech 1912 r.
„CuupG D Espagneu w  H^czpaoii J912 r. t . 8»

i wielu innych-

P r z o d u j ą  w s z ę d z i e .

m .  Zakład naukoiiu-kyciiowawczy żtuski 
w  K o i t& łs n c ln iu

wiorowo urządzoneas, śkanalizowanem letnisku pod W arszawą (sta- 
Cys kolejki Wilanotuskfej),

Zapis na 1913/14 rok stkolay, programy i bliiśze Szczegóły w k.anCe- 
laryi penśyi L. R udzkiej Zielna Jm 13 w W arszawie.

Lecznica „Maryówka1 pod Lwowem 
4  r_  i  S z e fa  Z a > r i t c e i k ie g o

sezon od naaji do prź.lziernika 
Przyjmuje  ̂ ch-trych do leczen‘a i 
wykiu ttenfetn chorych urayiłjwo, 
gruiiicrnych i odrazę buczących 
Kuchnia hygiena życia ściśle r ’e- 
e_ic L>r. L łhu.fna, Prospekty 1 wy 
)aśni**nia odwrotnie. Adres: Lw ó- 
14. Maryówka — T tlsion  572. 8985

B-r Czerniak ^ Zjr l l
mocz, (speC. kur, stdoniem płc.) do 
g -  12, 5 -9 . Kob. od 1- -2 Wszyst 
spec, sposkui Hydr. e ltk .z k a . lecz

Ka wailuio, w ą-Ch wielkich tu - 
KiscŁ szdo.nte eptr.* enytUi, uagre* 
dzwea jMiu Misniuwsktegis, *
bei»ujac* kilka tysięcy arryk dow t 
llustra. j  w t  i s u iw l ,  w zakresie 
pelakicn i łitewtkich dz?c)ev kultu 
ł j ,  praw, obyczaju naredewegu, Sztuk 
1 Lsuk, uzarajen i ubiorów, zabaw 
i gici, muzyki i pieśni., nuBeaa.aiyki 
1 ctnegralii życia publicznego, ryc- r 
eklego, rulnlczeęo, kościelnej* ‘ i« 
WiCCkiege z y-ćiu wiekbw ubiegłych 
I edręcznik w każdym d>wu k»Ujcx- 
tjf bezwarechewe.

Kafwiękfzy żę.awę g pizeszłeśc 
pelśkiej, piofeśe/ aieirkśnder Brack 
ner, tai. pisze fw .Bibliotece War- 
szi wskiej*) e S-cóykltspe^yi Glegera- 
Równie p łiy tec  t e ł  olcaaweg* 

i pouc*ś)»cęjf* , wydewniCtwa nie 
spov ib po. tyśiet. w n ien
cwrtclnlk ukartoiec rzecz, własnych, 
It których Się częst* złys/y. a atsł* 
wie 1 nabierają te Szczegóły nowe
go barwneg* iyci* | wskrzesza t j. 
za:-jiłe»*CŁła pr -azi&.łć. i Wiją 4* 
uit-.j alaski 1 słychać jej sy ...

Oewa keląps-pelus 18. iajł

0!s s n i s m i J o f ś s  „ C z a i l i  K i j e i s k i W ')
i  u s w l  tjący-L isla lo  w  AdsileUlrzcyf p lsns, e«n« znltcB« bo rb 13, 

No i n t s i l H  pesetow i dotąuzyz u lu t ;  rb i

g, w affi.
P recom erati; ogłoszm,!* do

JDato. Kif-iwsk.”
p*zyjoauj* n ę ;

p . L u d w .  R u t k o w s k i.
Księgo; o',* ( Ski«d mi*. piimieD

Towarzystwo Wzajemne Ubezpieczeń

O d O r a d o b . i o i a
(Zalożoine w 1877 rok u ).

Jrzyjtnuje ubezpieczenia zasiew ów  od gradu, S:atut, praw idła, uhez- 
ueczeaia, blankiety O fłosicć , na których podaje się deklaracye, 
.iożna otrzym ać w T -w ie  tMoskwa, W ielka Łub anka 181; ra  K i*  
j io m ie  u pp.: R dtberga  (Puszkińska 3 1 ), A- N. S z e fU ła  1 A D 
ŁiCkf ida (M ikolajow ska Nr i), w  miastach pow iatow ych u iniej- 
-cowyth agentów . 9262

8ia kończących średnćj zakłady naukowe 
i dla chorążych rezerwv GOTOWE: Sy*łevSS«j; 
N b  o b s t a l u n c i k  wejskowa I owiIdba^

^  s z je t  materyałów

ST, L. A. ŁUKASZEWICZ i S-ka
8374 Kreszczatyk d. Dumy telef. 15-26.

. J c s s i e n l ą
ALBUKI LITEKAJKI.

Dla prenumeratorów . I s i e n n i k s  K i j o a s k .”  pa cenie zniżonej

6 5  k o p .
Zwracać się aa le ij da A d m in ia trm o y l „ D z ie n n ik a  K ijo e -

s k i c j o .  8132 k
   - ~ ■ —  -   ------- - „ ą m . i  ,  in— ■ — —

T o m a s ó w k ę ,  S u p e r f o s f a f

Chlorek barytu
P O L E C A

Kijowski Syndykat Rolniczy
KLjów, B u l  w apna N p  9 . Telefon Np  3 0 7 .

r o  Z E , t 3 o ę \

8987

Otrzymaliśmy nowy transport

R o h  P o l s k i
w Jycisi, t i ^ c y i  I pleśni

Przedstawił

Z y g m u n t G l o g e r
Wydmie drugie pomnożone z 40 rycintml- 

C *«a  rubli t*.

Dli pnuaM w „Dzienniki Kijewskiege4
costa znlżonś rb. 4.50 (z przesyłką}.

Zw racać si«| salułj do idaLiitrieff ,  Hut osika Kije w tkU ^ o1



D  £  J ;3 &  $  { E tf ? ? O  W
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W  p aź d z ie rn ik u  r e k u  zes c-śWiadczyl

Rumunia wojny nie prowadziła. Neutral
ności przyrzeczonej państwom związkowym ści 
śle dochowała. Teraz, kiedy wazyslko wycią
ga ręką po lupy wc-jenne, Rumunia zgłosiła 
się takie po okup.

Otrzymała go na podstawie rokowań po
kojowych, otrzymała nie wyciągając pałasza z 
pochwy, otrzymała dzięki poparciu gabinetu 
peterłourakiego.

Bulgarya w miasta nie obfituje, kr^j to 
ehłopski o zaiudn' ;niu prawie wyłącznie wiej- 
skiem, bo w 90 procentach rolniczy, miast 
wielkich wcale nie porada, miast średnich za 
ledwie kilka. W  u rim  (kładzie rzeczy oddać 
.edno z niewielu większych miast ludnych, ! je
dno z tych ' miast granicznych, które mają 
wielkie znaczenie u  razie mobilizacji, oiaać 
miasto, którego połowa jest bułgarsaa, miasto, 
które wystawiło bohaterski pułk, którego zna
czna część żołnierzy poległa na polach walk 
pod Kirkkilissą, Lu'e-3 argas i Czataidżą jest o- 
fiarą wielką. Jedynie rozum stanu może zdo
być się m  taką ofiarę. Uczynił to wielki mąż 
stanu, bułgarski prezydent d-r Dancw, uczynił 
dlatego, gdyż takim okupem w Rumunii zysku- 
e przyjaciel* wiernego, kładzie kres nurtują

cym przeciwieństwom i zawiściom, intrygom 
podziemnym i knuciom, które prędzej czy póź
niej mogły były doprowadzić do zbrojnego 
starcia.

Bu garya potrzebuje spokoju. B jłgarya 
za wiele stracha lud'i, za wiele poniosła ofiar 
moralnych i mate.-yaliiycb, za wiele zdobyła i 
zy^kaia, aby teraz nie po trzeb owa U dłuższego 
wypoczynku. Bu! gary a fcłioó pokoju. Pokoju 
za każdą cenę

Nawet spory z Grecyą i Serbią bardzo 
poważne co do granicy łupów wojennych nie 
doprowadzą do wojny. Najlepszym do w odce-, 
j «  bardzo Bulgarya ctce pokoju, jest właśnie 
ogłoszony w senacie rumuńskim protokół kon 
ferencyi petersburskiej.

W edle tych urzędowych informacji, Buł
gar/a odstępuje Rumunii miasto Sylistryę z 
obwodem trzech kilometrów, licząc od rogatek 
miasta. Rumunia zdobywa nadto prax o sta
wia lia twierdz na granicy bułgarskiej, podczas, 
kiedy Bułgssrya tego prawa ztrzcla się. Ru
munia będzie misia prawo w przyszłoś:! za
kładać szkoły rumuńskie vr Macedonii d li  ku- 
co Wałachów, jakkolwiek Macedonia nsleżcć b i
dzie administracyjnie do Butyaryi.

Widzimy z z«gr, jak drogo okupuje spo
kój Bułgrrya. Jak męźko musiało przyjść buł
garskim dyplomatom podpisanie takiego trąk-

nia Rumunii za 
tak wysoka,

tatUj który takie' korzyści zapesr: 
jej ńeutra!no£?. Aie skor-ó' ceni 
moźha wńósić, je  i wartość rieutrałnćśń była 
dla Butysryi rów no«:iżja. Toraz jnastąp ło Je
dynie wyrównanie wzajęmóe dwóch u5?ug. '

Runuń'kf minister prezydent M^joićrcu 
oświadczył w E,en*cty mmuńtkim, że Rumunia 
zgodziła się na neutralność jedyni^ tylko na 
wypadek wojny, jską Bułgar) r  proizatjzić bę
dzie z Turcyą w ećlu oswobodzenia chrzęści? 
jan bałkańskich Natomiast wcale nie przyrzo 
kala neutralności wobec wojny zaborczej, jaką
BiilgStysŃFkfdTa*v/ os4ąfo:cj kla^adii'*-'zwftjg- 
konaj. ‘Za  te neutralność, wvrbodzącą pozś 
pkśhwótne układy, n aiiż.ła  się Rumunii rekom- 
peaśat*. Za to przyrzekła Bułgarya Rumunii 
oddanie SyLstyyi. Zresztą —  powiada mini- 
ste* Majorescu ■—  idzie tu o odrobienie sta- 
ryćtl grzechów. Jeszcze w reku 187B miała 
Rumunia otrzymać Syłistryę. Pomimo walecz
ności ludności- rumuńskiej w S jłistrył w czasie 
ostatniej wałki o w cfaość w roku 1878, Sali- 
strya pczestała przy Bulg&ryi. Dziś te zanied
bania kongresu berlińokiego Buigsiya napra
wia i dobrowolnie Sylistryę oddaj?. MoWa 
ministra ^Jajorescu jeat dokumentem dziejo
wym, jest pierwszem odkryciem k;,rt starannie 
przygotowywanej ps.-tyi bałkańskiego związKu 
i dlatego zasługuj?, aby bedij rr najważniej
szym ustępie zostaia podana do wiadomość’ . 
Majorescu poraź pierwuzy w sposób autentycz
ny naszkicował histeryę csUtniej wojny związ
kowej na Bałtu ns,ch.

Wielkie m ocirsłwa domagały się cd Ru
munii, aby poddiła s:ę co do owego zachowa
nia wobec Bułgaryi wyrokowi mocarstw, co do 
swych pretensyi, jakie do B lłgaryi po pierw
szych jej zwycięstwach Rumunia zgłosiła.

Rumunia o d p o w ied zią  jednak, te nie 
podda się bezwarunkowo orzeczeniu wielkich 
m ocrrdw , ale natomiast przyjmie pośrednictwo 
mocarstw co do załagodzenia sporu. N a to mo
carstwu się zgod 'iły.

rumuński minister »!>raw żagranicznyźb posło
wi rosyjskiemu w Bukareszcie, te Rumunia h*e 
raa ochoty być zabaw ią w rei u jakiegokoiwb k 
mocarstwa," iecz ssw silną wolę sam?. ur*guio 
wać swe interes?. W  d. ’ 8 październik* z. r 
oświadczył ministrowi M»j'.rtscii poseł bu’g»r- 
ski w Bukareszcie, że B ńgarya wydał* wojuę 
T u rcji i zażądał oświadczenia ncutrainoś:i ze 
strony Rumunii. Na drugi dzień ministerstwo 
Carpa pcdalo s«  do dym isji i pozostaw,iło 
Rumunię w bardzo ciełkiej sytuacji. Rumunia 
musi pizeto odczuwać wdzięczność dia Tale 
Jonescu, że on i jego stronnictwo natychmiast 
weszło w skład większości i wsrąniło do rządu 
koalicyjnego (który się w Rumunii nszywa 
rządem „Koll&boracyi*, współpracowmctwa 
stronnictw).

Nowy rząd cświadczył na żądanie B jłg a  
ryi, że jak długo państwa związkowe pro w a 
dzić będą wojnę w celu oswobodzenia chrze
ścijan z poo tureckiej niewoli i ograoiuzą się 
do żądania reform dla obcych narodowości, 
a więc o ile będzie szło o emancypację chrze
ścijan z pod panowania tureckiego, Ramun:a 
swą neutralność zachowa. Na to bułgarsu po
seł podziękował w imieniu swego rządu z* 
przyrs eczenie neutralności ze strouy Rumunii 
Z  wielu stron robiono jednak rządo ad rumuń
skiemu zarzuty, dlaczego wtedy nie zmobilizo
wał całej armii. Tureya zaś zaproponowała 
Rumunii zawarcie przymierza. Rumuni? tę 
propozycję, korzystną zresztą dla interesów 
rumuńskich, odrzuciła. W teny poseł rosyjski 
w Bukareszcie oświadczył rządowi rumuńskie
mu, że na wypadek, gdyby Rumunia zwróciła 
się przeciwko B lłgaryi, wówcza3 rząd rnsyjsk. 
nie potrafi si,- oprzeć naciskom  nacjonalistów 
i ulegnie impulsom ps.nslajistów, którzy się 
wypowiadają zą Bjsgoryą

A  t«iże i postł niemiecki złożył rządowi 
rumuńskiemu takie szrue oświadczenie na pod 
3tawie informacji, jakie rząd niemiecki otrzy
mał z Petersburg*, że nu wypadek wojny buł- 
grrsko-rumuńsku j wojna rmjuńsbo-rosjj^ka, 
mimo sympatyi rządu rosyjsjrięgo dla Rumunii, 
jest nieunikniona.

Rumunia znahzła s'ę przeto w bardzo 
cfężkiem położeniu.

Ns-ieżało sobie zadać dwa pytfair: jakie
w tej chwili są rzeczywiste interesy rumuńskie 
i czy te interesy mogą być najskuteczniej za
stąpione przez wojnę na dwa fronty?

Odpowiedź na to pykanie była naLtępują 
ca. Rumunia opiera się na zasadzie narodo
wej i los rumuńskiego narod-i, tak w Króle
stwie R lmuńskiem, jak i w Macedonii !°s za ' 
mieszkałych rumunów interesuje Rumnnię. Oni 
bowiem są celem as p! racy i narodowych Rumu
nii ^dzisiejszej. Oni, to znaczy: ^bracia rumuń
scy w Macedonii* (kucowałachy), to jest pierw
szy interes Riimuuii ria Balkąuach. Drugi, to 
Dobrudża. Koutisya• ’ regulacji granic w roku 
1878 popełniła wie*s:ą niesprawiedliwość wobec 
Rumun1, kiedy przyznała Syiistryę Bjlgąry>. 
Ów ’zt.say rząd rumuński założył przeiiwko te
mu sti! tbwezy protest. FflŁpjrk b«,rdzo gorą
co poparła Rumunię, wszakże bezskutecznie 
Sylistrya pozostała przy Buigąryl.

Pytanie tp teraz stanęło przed Rumunią 
w Całej swej presłocie: Czy dla Sylisiryi ma
Rumunia prowadzić woj ię? Rumuni * zawśzć 
oyła na. wojaę przygotowana, mą armię goto
wą i ma dobre finanse, jednak wojny na dwa 
fżomy nie radżę prow id :!ć— eakićj bo wiem woj-1 
ny kraj nie zaiesic.

Nasuwali s!ę przeto druga droga— dyplo
m acja. Rumunia weszła na tę drogę, zaczęła 
się ukłrdzć z d-rem Danewem i nr. tej drodze 
doszła do porozumienia

Pomimo d u |ótrwa!ego staoowczigó opo
ru d ra Danewa, co do óddar.ia Sylistryi, osta
tecznie udało się uzyśKać zgodę 1 teraz Rumu
nia może się pochwalić znakomitym nabytkiem

Rumunia wojny nic- prowadził? i wydat
ków na wojnę n,e robił*. Otrzymała Sylistryę 
i bardzo ważne pi awa w M„cedoaii.

Austrya wojny także nie prowadziła. W y 
datki wojenne poniosła Miliard koron zapła- 
cda. Gospodarstwo społeczne swe zrujnował*, 
na długie lata popsuła hand:l na Bałkanach, 
ale za to nic nie zyskała. W ykwitowańo ją 
wyspą Ada Kalth na Du-iaju—■ aoo mórg za 
miliard koron. Jeszcze nikt t .k  dro jo  nie 
kupował.

Dwie polityki do najzupełniej odmiennych 
doprowadź łj rezu.ltłtów,

Rumunia miała cei narodowy i jasno wie
działa dokąd dąży. Auatrjni nie miała celu na
rodowego, nie wiedzi ała do czego dąży i dla- 
tp_go ją z kwitkiem oddalono. Austrya wojny 
nie prowadziła —  ale ją  przegrała-

W- L.
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\ liiamcami.
Dzienniki niemieckie stwierdzają, żc obećnie 

toczą się rokowania pomiędzy Niemcami i Anglią 
w Sprawie kolei Bagdadzkicj. W r,bec tego, na pod 
stawie w yczerpującego aityhulu o tejże kolei w  ty
godniku berlińskim „Plutus" warto przypomnieć, że 
w  A zy  i Mniejszej Niemcy posiadają dwa przedsię
biorstwa kolejowe, zupełnie od siebie odrębne.

P ierw szem  przedsiębiorstwem jest tak zwana 
kolej A t stoiska, drygiem  przedsiębiorstwem  kole- 
jowem  jest kolej Bagdadzka. Kolej Anatolska two
rzy połączenie komunikacyjne od p e t u  Haidar P a
sza na brzegu m 'loazya:yckitur na -wprost Kcnstan 
tyr.ooola do A n go-y i Konći. T a  kolej raa -wpra
w dzie na celu pewne względy polityczne, g(?wne 
jej znaczenie przecież jest gospodarcze. Z  Angory, 
która nic posiada wody, nstają z potnócą kcłei tran
sporty zboża iść na Bosfor gż aa w ybrzeże S y 
ryjskie.

Przychodu^ść tej drogi jest z góry zabezpie
czam. w łaśnie dlatego, ponieważ jest wykluczone, 
by kiedykolw iek z tą koleją Anatplską m ogły kon
kurować frachty wodne.

Kolej Bagdadzka ma iść od Konei aż do za
toki Perskiej. Ma ona tedy two*zyć bezpośrednie 
połączenie kolejow e Konstantynopola z jednej stro 
ny i S yry i z drugiej Strony z zatoką Perską. Z n a
czenie tej kolei polegało na wpio.st fantastycznych 
o-zypuszczeriach politycznych i gospodarczych. 
Kolej Bagdadzka miała otw orzyć przystęp do zu
pełnie nowych teryt»ryó w gospodarczych, pozyskać 
dla rynku europejskiego stare terytorya kulturalne 
nad rz tk im i Eufratem i T ygrysem , a nawet umo
żliw ić kom unikaćyę przewozową między Per*yą 
i Europą. W  ten Sposób, po wciągnięciu do tego 
projektu zam ierzonycl kolei perskich, powstałoby 
bezpośrednie połączenie kolejow e m iędzy Europą 
i Indjam i. Z  w ielką słusznością przeciw nicy tej 
kolei podnieśli, że wszystkie przypuszczenia gpspo 
dsrCze opierały się złudzeniu. O w a kolej bowiem  
m iałaby zaw sze do wfilczenia z konkiyeacyą drogi 
wodnej pod postrcią oceanu Indyjskiego i zatoki 
Perskiej

Równocześnie Franeya musiała zw alczać t< 
kolej 7. u w ig i na swoje interesy syryjskie, a Rosya 
i A n glia  z uw agi "a  sw oje przodownictwo nad z a 
tok ą Perską, Plan A nglii dążył oddawna do tego, 
by z terytoryów nad rzekam i Eufratem i T y g r y 
sem Stworzyć podobnego rodzaju plaćów ki angiel
skie, jak  Egipt. Nagle ten plan chciały pokrzyżo
w ać Niemcy przez to, że postanowiły w ybudow ać 
w  ow ych okolicach kolej Na szczęście kierunek 
rozw ażniejsry w  Niemczech w ziął górę nad nieroz
sądnym entuTyazmom rozm aitych m arzycieli kolo
nialnych niemieckich, którzy pragnęli stw orzyć p la 
ców kę niem iecką nad zatoką Perską. T aka placów 
ka niemiecką, pozbawiona w szelkiego zw iązku ści
ślejszego z krajem ojczystym, byłaby poprostu p la 
cówką,, z góry przeznaczoną ną Stracepie. N ato
miast dla T u rcy l ko,iej Bagdadzka przedstawiała 
znaczne korzyści, ponieważ um ożliwiła jej szybką 
m.obitizaCyę i szy b k ą . konCcntracyę w ojsk z owych 
strnn państwa, nad granicą perską z jednej Strony 
i pod Konstantynopolem z drugiej strony,

A le  wiasnie ta korzyść T u rcyi niejby** korzyścią 
dla RoSyi i nic była korzyścią dla Anglii. Anglia 
tedy rozpoczęła bardzo silną agltacyę, przeCiwao 
kolei Bagdadzkiej, rpająCej należeć do N iem iec.

Obecnie przychodzi do kompromisu w  ‘ ej 
sprawie, mocą którego s ita  koniec kolei Bag- 
dadzkioi mad zatoką P erską będzie m aletał do 
Anglii.

igi łt&swsę*

?
doi«  H u s sd a a -H ilw i baazę, w y b ’tn egp  p o łk s k k l  8,035.073 głów , w ynosiłaby zaś przeszło 8 i pół mi- 
i a d m in u tratera , tsa ntanow isko g e n e ra ln e g o  f Hon», gdyby nie praw ic półm ilionowy ubytek w sku- 
io sp ek to r*  reform  w  S y rv i. (tek .e» igv» cyi. W śród tej ludności 46.5 proc było

Hihtit ba«za uda, się d o  S yw -i dla o b j ę c i a  job rtądku  r sy»sko-katolickiego, 42.1 proc. g teckr- 
zządu r tcp k ro  w  sierpwd: r. b. O b ecn ie  o c te -1 katolickiego, a 10 ,9 'proc. żydów . Pod w zglęoem  
kuje n a  p rzyb ycie  z  K o n sta n tyn o p o la  żo n y  z  p a ś  narodowym było 58.6 proc. polaków, a 402 
dziećm i, chce bow iem  z rodziną spędzić lato  w  j r u s i t ó f l  W  okresie czasu 1900 do 1910 r. ludność, 
jednem  ze  zd ro jo w isk  auatryackich . {używ ająca języka polskiego jako towarzyskiego,

Fort? zamierza, prócz urzędu generalnego 
inspektora Syryi, stworzyć pięć ukich urzędów 
cUa innych prowincji tureckich w Azyi. Naj
trudniejsze prawdopodobnie będzie znalezienie 
kandydata na stanowisko inspektora w Arm e
nii, prócz bowiem głębokich i nieprzejednanych 
starć narodowych, wikła wprawy wewnętrzne 
wiłajefów Krajeńskich ukryta agitacja ro- 
s Wika.

Nietnsy 1 Tureya.
Prasa angielska, z zadowoleniem witając 

ugodę angielsko-turecką w sprawie Kowcsth’u, 
zwraca uwa#ę na niepokojący wzrost wpływów 
niemieckich w T u rcji azjatyckiej. Niemcy po
siadają obecnie w swoim ręku 3,317 kilome
trów kclei żelaznych ti r,-cŁkb, podczas gdy 
Franeya i Belgia razem w jęte po siadają tylko 
83 kilometry Podając liczby powyżsre, »T> 
mes* tłumaczy ekspansję niemiecką w Malej 
Azyl ogromną przedsiębiorczością, a także 
znakomitą dyscypliną nokojowych corąuńtan- 
Jor’ów niemieckich. Ekspansja ta z igraża nie 
tylko nsjistotaiftifzym ieteresom Anglii, nic dż 
ią« jej stworzyć bezpośredniej komunikacji z 
El Arisz p w z  Jerozolimę do Delhi i Kalkuty, 
ale i Francyi, sie^a bowiem Libanu, który od 
l?t wiciu był niezaprzeczoną *ferą wpływów 
francuskich, Dyplomscya angielska — • zdaniem 
pisma —  winną dołożyć wszelkich sstarań, by 
wwtjrzyć warsinki, w których waik* z ekspan 
syą niemiecką w T u rcji byłaby nioźliżra.

Stanorndska B tł js ry ś .
Z  poselstwa bułgarskiego w "Wiedniu 

dziennik „Keicbspiłst* otrzymał następujące in 
formacye, oświetlające stanowisko buis?rów w 
sporze z Serbią Biłgarya będtie się bezwarun
kowo domagała wypclnienia, przez Serb q całe
go brzmienia traktatu bałkańskiego. W szysttie 
inne wkdomośoi są niepiawdziwe Ani gabinet 
Gtszowa, ani jakikolwiek iany bułgarski mąż 
stanu nie miałby na tyle siły i wpływu, by 
mógł s:ę zrzec wypełnienia traktatu bądź czę 
ścioweyo, oądź całego i przyjąć zan. ast trakta
tu jakiś kompromis. Żądania Bułgaryi, oparte 
na traktacie, są dwojakiego rodzaju: żsda ona
wcielenia do Bułgaryi tcryioryów w granicach, 
dokładaie określonych przez trkktat, powtórc 
zg rdza się ńa sąd rozjemczy Rosyi co do przy
należności terytoryów spornych okolic: " Kuma- 
npwa, Tetowa, Usktlhu, Dibry i Strugi

Bułgarzy pontr śli niesłychaoc ofiary w 
ludziach e d e m  z ł a m a n i a  s;lównvch s i ł  -tureckich 
na polach bitwy pod Lilie Burgas i Buaar 
Hissar, Zwycięstwo oręż* b u - g a r a k i e g >  d o p r o 

w a d z i ł o  takzc do pomyślnego obrotu w o j n y  na 
drugorzędnych teatrach tejże w o j n y  Ani S e r 

bowie,- uiii grecy n i e  midi do c z y c i e n h *  t  głdar
dą silą wojska tureckiego DUisgo też zw ycię
stwo biagarów zapewniło serbom i grekom zî - 
ptłne bezpieczeństwo i uchroniło ich przed 
możliwością klęski. Mimo to Serbia nie chce 
teraz spełnić traktatu, który tworzył podstawę 
całej wojny.

Batgmrya zastosuje się do sądu rozjem
czego Rosyi tylko w sprawie sporayti&P' teryto
ryów, poza iem ustąpiłaby wyłącznie r»  wyp» 
dek niepowodzenia oręża bułgarskiego. lanej 
drogi z obecaej sytuacyi niema. O tsrn rząd 
serbski wie doskonale, ponieważ Bułgarya o- 
świadczyła mu o tem uizętiownie.

Z  Grecyą Bułgarya przed wojną nie za» 
maiła żadnego traktatu w sprawie podziała tt-  
rytoryum. Grecy żądają Salonu. Na to Bułga 

Jak donosi wychodząca w BiałoKrodzie { rya oświadcza, że ten port eKcaoifcicrnie, geo- 
,Prawdo", wśród oficeró w wzrasta "agitacy*. graficznie i politycznie należy do Mącedonn',

atóra jcat własnością Bułgaryi. Dlatego też 
B Agarya żąda i portu salomckiego dla siebie, 
ale wcale nie zautierza zabrać go silą Żąda, 
by k westy ę przynależności portu zął&twiły 
wielkie mocarstwa. Ale ’ rstyst.kie niorarstwa 
razem, a nie poszczególne mocarstwa. rIdo taż 
mocarstwa wyłącznie tróiporozumienia. Jeżeli 
W3zystkie mocarstwa pr/yznają S Kloniki gre
kom, wówczas Bułgarya zrzeknie się tego por
tu. W przeciwnym razie tylko przegrana rno 
głąby zmusić Bulgaryę do porzucenia jej pre- 
tentyi do I Salonik,

Nastrój wojenny w  Sarbil-

wzrosła o 1754 p r e c , lcdocść zsś, używ ająca ję z y 
ka ruskiego, w zrosła jedynie o 4.14 proc. C iekaw e 
są daiy wzrostu Stępnia zaludnienia Galićyi od r. 
1776. W  r. 1776 było »gó)c«s 2,628,483 ludności, a 
na 1 kina. kwadr, przypadało 32 osoby, w  r. 1807 
było 3,574,410 ludności; w  r. 1837 wynosiła ludacść 
Galicyi 4,204,303, w  r rSn6 wynosiła 4,734,417, 
w  r. 1850 spadła na 4,555,^77, w  r. i I 6 j  wynosiła 
5,444,687, w  r. 1880 wynosiła 5,958,907, *v r, J900 — 
7,3l5 939» w  r- ia ś  101&— 8,025,075, a na 1 kim. 
Kwadr, w ypada ro2 osoby.

Daty statystyczne w ykazują dniej znaczny 
spadek śmiertelności, ale też i spadek liczby urc- 
dzeń.

Z  tablicy o średnim w ieku mężczyzn, zawie 
rających śluby małżeńskie, okazuje się, że w edług 
zawodów najwcześniej, gdyż w  26 roku życia, żer; i 
się Czeladź rolnicza, osoby bez zawodu w  29 roku 
życia, rentjerzy i w łaściciele realności w  44 roku, 
a em eryci— w  46 roku życia.

O rozwoju zdrojowisk krajow ych świadczą 
najlepiej liczby, w edle których w  r, 1870 wynosiła 
frckw cnćya w  zdrojowiskach zaledw ie 5 932 os< by, 
v* 1909 zaś w zrosła frekw enćya do 42,796 osób,

O.brzyrui postęp w ykazuje szkolnictwo ludo
w e, w  cu gu bowiem Jat 2t> lietba szkół podwo ła  
się, liczba zaś nauczycieli potroiła się. Natomiast 
procent dzieci, w yłam ujących się z pod przymusu 
szkolnego, spadł do liczb minimalnych.

l'l*m  pcryodyczcyeh byłe w  całej A usuyl 
w  r. tę ri: niemieckich 2,327, pelskico 369, ruskich 
Sir, hebrajskich 19

Stan obciążenia hipotecznego ćsłej w łasntści 
nieruchomej w  Galicja w ynosił z końcem r. 1910 
pokaźną sumę 1,960,057,249 koron. W  porównaniu 
/, r! 1873, w  którym ogólny strn obciążenia hipc - 
tscznego w ynosił sumę 334,971,316 k e r , w zrósł stan. 
ODCiążeida w  ciągu 33 łat o sumę 1,625,085933 ker.

Z

Sposofiy pruskie.

IIKAGY DĄBROWSKI. ! 7)

PASTEL.

Beiradnym ruchem wyciągnął do niej ra
miona, jakby je ś!ąc w pogoń za nią, jakby 
błagając łaski i zmiłowania R ysy skrzywiły mu 
się nieładnym grymasem mężczyzny, który 
płacze.

Ani, wychylona, patrzała wciąż na niego 
przez łzy, jak przez mgłę Jedna eh wda. szalo
nej, niepokonanej chęci znalezienia się przy 
nim, n ucenia mu się ■. ramiona. Targnęła 
drzwiami wagonu raz, drugi i trzeci, szarpiąc 
je całą mocą, jak szponami. A le drzy,i nie pu
ściły. W tedy nagłym rucŁęm oderwała coś od 
piersi i rzuciła z okna.

Żółta róża z całą gałątką lśniących, roz- 
strzepionych liści upadla n* chodnik peronu 
nieopodal jego s 6p.

A le Krzyniecki zdawał się jej nie spo- 
strzedz. Z wyciągniętemi ciągle ramionami sztrf! 
za oddalającym się wagonem, jak we śnie hy- 
pnctycznym. Och, jakże ją koebał w tej chwil ! 
I ile, ile miał jej do wyszeptania!...

A 'e  ani pociąg, ani życie zwykle nie vra-
cają.

W  pięć lat później r.a tymże raedyolań- 
skim dworcu, prawic o tej samej porze dnia, 
tjiko  już pod kjanit-e iata, panował zwykły ruch 
międzynarodowy. Pociągi o wagonach z napi
sami wszystkich w.olkich misst Europy to wpa
dały rozpędzone z przeraźliwym zgrzytem ha
mulców, to, Tiyizuciwszy z siebie część podróż
nych, a wchłonąwszy inną część, majestatycz
nie wyruszaty ku jasnym otworem okopco
nej Lali.

PsTy tłum pasażerów, rozbity na gromad
ki, poruszał się nerwowo w różnych kierun
kach, nawołując się » c  w&zystkich językach 
świata. I nugle w tej różnojęzycznej fili roz
legły się doniosłe, dwa 2dPwionę okrzyki:

—  Pani 3 oruka!
—  Monsleur Krzyniecki!
Stali przed sobą, obrzucając się rozekka- 

wionemi spcjkzems mi, iaVby gradem zapytań.

Nic nie było nadzwyczajnego w tem spo
tkaniu na tym wielkim gościńcu europejsfcim, & 
jedna? obóje przez dłuższą chwilę nie mogli się 
otrząsnąć z pierwszego wrażenia wielkiej nie
spodzianki. Śńskali się tylko za ręce długo, 
serdecznie, z wylaniem, jsk lodzie szczęśliwi, 
że im lor znowu zetknąć się pozwolił.

Zaczęła się zwykła, urywkowa rozmowa, 
składająca się z samach pytań, j*k wykrzykni 
ki i oclpowiedri, jak echa. Dokąd? Skąd? 
Po co?

On# jechała z Berlina do FJor*ncy.i, on 
z A r  les Bains do Iuierlaken. I e  mieli tu

mająca na celu zmunenie rządu uo wypowie 
dzenia wojny Bułgąryi. Oficerowie załogi bi* 
logrodzkiej złcżyh królowi Piotrowi i prćzcsowi 
gabinetu obszerne memoryały, w których do« 
wodzą niemożliwości ustępstw na rzecz Bułga
ryi i wyrażają swą gotowość z orężem w ręku 
tfronić zagrożonych interesów ojczyzny. 102 
oficerów załogi monsstyrskiej złe żyło przysięgę 
do ostatniej kropli kr wi Drońić miasta w raz t, 
gdyby rząd zapragnął oddać je bułgarora. P ra
sa biaiogroclzks, omawiając głośną sprawę SDa- 
lenia wsi bułgarskiej Zaparł, w pobliżu Mona
styru, przez wojska serbskie, twierdzi, i i  Ser
bowie zmuszeni byli zastosować tak surową 
represję względem ludności wioski, niemal cał
kowicie składającej się z uzbrojonych przez 
Bułgaryę rozbójników.

Icspak tsr generalny Syryi.
„Zęit“ dowiaduje s:ę, że Porta mianowa

ła dotychczasowego posła tureckiego w  W ie-

czasu? Ona trzy kwadranse, on przeszło go
dzinę.

A  tymczasem p^zyp^rywałi się sobie chci 
wie. Nie widzieli cię przecież już od lat pię
ciu... W  obojgu zaszły zmiany...

Borska była widocznie w całym rozkwicie 
swojej niepospolitej urody. Jej picknoić, da
wniej raczej subtelna i przeduchowiona, teraz 
z powodu lekricgo roztycia się, jakby się za
okrągliła, uzupełniła. W szystkie rysy twarzy 
posiadały posągową wyrazistość i vjkoóczcoie 
w modelowaniu. Sta*a się cala jakaś wftjksża, 
wyższa, urokiem sToiui obejmująca obszerniej
szą p-zestrzeń. Pewien ledwie dostrzegalny 
nadmiar tuszy zauerał się w  przedziwnej lek 
kości i harmonii ruchów. Uderzała prz^tem ja 
kaś niedbała gracz k całej postaci i ogrómna 
pewność całej siebie, swego kosftytimu/ każdego 
spf jrzenia.

KrzypiecLi zrozumiał, że ta właśnie zu
pełna swoboda, z jaką nosiła swoją piękność, 
stanowi jeden z najważniejszych uroków jej 
poutuci i spostrzegł natychmiast, że B irsku zda
je robie doskonale sprawę 7 istoty wywierane
go przez siebie wratenia i żc tś to właśnie 
świaaomość, ze każdy jej giest jest piękny, czy
ni ją tak najzupełniej pewną siebie, to  znowu 
stanowiło główny czar jej osuby. S posti zrgł 
przytem. że Borek’  zwracała aobą— zresztą bez 
żadnego o to starania —  wyróżniającą uwsgę 
wszystkich przechodniów. Mężczyźni przysta
wali, przyglądając się tik, jakby aie przyglą-

Zs stsłystyki ^alicyi.
Ludność Galićyi, w edług „PodFęćżhika Staty

styki G alicyi", w ydaw anego od szeregu tyi pod re
d a k cją  d-ra Tadeusza Piłata, w ynosiła w  rg io  r.

dali dziełu sztuki, zawsze jednak w pewnein 
dyskretnem oddaleniu, biprac ją z« osobę z ja 
k kgoś bardzo wysokiego świata towarzyskiego, 
co do której obowiązuje może dwot*ki ukłon; 
kobiety, zwykle ciekawsze i nataicr.j wśze, po 
ominięc.u ich zawracały umyślnie, żeby raz je
szcze zlustrować ją od stóp do fełów- Ale Bor 
ska nie zdawała się tego spostrzegać. Przy
zwyczajona do tysięcy spojrzeń na estrrdacb, 
szczerze nie widziała tych spojrzeń dziesiątków 
i zachowywała się tak, jakby gawędziła w ja
kimś ustronnym gabinecie.

Zmienił się i on. Przytył również i tylko 
kunsztowny krój wykwintnego ubranis, nada
wał mu jeszcze pozór dobrze zbudowanego, roz
rosłego mężczyzny. Mocno ogorzałą z odcie
niem czerwonawym twarz rysami już tylko przy
pominała dawną jego twarz wydelikaconego 
waretawiaka. W  swoim podróżnym garniturze 
i specjalnego kroju czapce miał minę sportow
ca, więcej czasu spędzającego na siodle, -aniżeli 
na fctelu, w ciszy gabinetu.

B nskiej przypominał jednego z lycb by
walców międzynarodowych, którzy, nie znając 
się nic a riic na muzyce, składali jej hołdy ja 
ko pięknej kobiecie i których towarzystwo lu 
biła za arystokratyczny ton, jaki z sobą 
wnosili.

P o  pierwszych chaotycznych pytaniach i 
odpowiedziach przysiedli na jednej z ławek pod 
olbrzymiał szklanym dachem bsali dworca. Bor- 
ska oSaiadła tak, jakby na tej ławce właśoie

Generalny wikaryat dyecezyi chełmińskiej’ 
jak donosi ,G«z. Grudz.“, ogłasza w ,W est- 
preusserce*, że w dniu wyborów dc sejmu 
pruskiego da. 3 czerwca r. b. odbędzie się 
bierzmowanie w parafii Kielno na Kaszubach. 
Miejscowy ksiądz pro bot zez i ksiądz wikary sa 
wyborcami (waliuanatni), w parafii jest okoIo 
15 innych polskich wyborców.

.Wstrzymujemy się na razi: —  dcd.je 
,Gbz. Grudz." —  od wszelkich uwag, mamy 
bowiem nadzieję, że władza biskupia w Fel- 
piinia zmieni ter mi a bierzmowania w  Kie In, e, 
gdyi księża miejscowi oraz wyborcy polscy z 
parafii me mogfiby spełnić swego obowiązku 
wyborczego, me mogąc opuścić par; hi w dzitń 
bierzmowania".

Nadziej? wątpliwa! Boć zarządzenie po
wyższe nie odbyło się prawdopodobnie bez 
wskazówek z B5rUn|.v,, . ^ v ,

Komisys koionlzacyjns:.
Kcmisya kolcrizicyjna, według słów g a

zety „Die Ortmrrk", nabyła do roku 1913 —  
4250 kilometrów kwadratowych' ziemi i osie
dliła o p ó lm  w nibytych obwodach 145,000 
osób. Z  rąk polskich nabyto w r. 191 a —  
33,5% z ogólnej sueiy 25,321 hektarów. Cena 
ziemi wynosiła przeciętoie 1400 marek za mor
gę, czyli, że była o 5 E)k. droższa, niż w ro
ku 1911. Ilość ziemi nabytej wogółe w Pru
sach Królewskich i w Poznańskiem wynosi 
410,7/9 hektarów, zapłacono za nie 41,1,687^93 
tuk. Z  tych 410,719 hektarów pozoatało pod 
koniec r. 1912 —  206,000 hektarów, nadają
cych się do rozparcelowania między kolonistów 
i robotników niemieckich. Prztstło dziesiątą 
część ziemi w Prusach Królewskich i w l'o- 
zuańskiem została niemccic zapewniona dzięki 
pracy komisyi kolonizacyjnej.

Polacy v  pruskcli.
Opierając się na „Roczniku S ta ty sty c zn y m  

państwa ;>/uskiepo1' za rok 1912 pisma poznańskie 
donoszą, żc llCzba polaków w PrusieCh wynosiła 
jeże li się no polaków zaliczą tycb, których jęiy

Muwmuwwww**

Drzyjmowała oddawca swoich nsjzasifaós2ych 
zonjcmjch.

—  Pani koncertowała w Berlinie? —  rzekł 
Krzyniecki, ot tak sobie, aby coś powiedzieć, 
a jednocześnie wzrokiem znawcy obejmował jej 
postać i m a n i e r ę  d ’ u n e  g r a n d ę  d u rn e.

Ns twarzy Borakiej cdbił się cień, jakby 
jakiejś niechęci.

—  Acb, nie —  odpowiedziała prawie nie
cierpliwie.—-Ja przecież...— zaczęła. Ale nagle 
zatrzymała się, jakby się wahając, czy ma mó
wić dalej.

—  A cd , prawda, przecież to nie aezon 
teraz— spostrzegł się Krzyniecki.

—  Acb, nie— z wyraźną już niecierpliw o  
ścią odpowiedziała— To *ie to, tylko...— zawa
hała się znowu.

po chwili już zupełnie innym Jonem i 
z lekkim uśmiechem dodała:

—  Rozstawałam się z panem Alcksjm  
Borskim.

—  J»kto?
—  A  tak. Rozwiedliśmy się
—  Zupelr.it?
—  Najzupełniej, nojformalnirj najkategc- 

ryczniej. Teraz, prócz nazwiska, me Jącry nas 
już absolutnie nic.

Mówiła to lekko, wesoło, z pewnym, si*  
bie właściwym, humotem i wdz;*.kiem. O a za
gadnął:

C/y pani potrzebowała fe iaz. lej-o 
rozwodu?...

(U. c. 15.1i.
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kien* r jczy sty m  je :t  ,1 p t l ih i  i n iem iecki* oraz 
„kaszu b ski i m azurski*.

w  ra k u  1890 
w  roku  1900 
v/ roku  iqi 5 
w  roku ig io

3,0*5,587
3 0 o ,c o o  
3,768.841 
4,014,231

W  liczb ach  tych  m ieszczą  Mę jedn ak także 
Ci p o la cy  zagraniczni, k tó rzy  w  dniu spisu ludności 
i  b rcn l b y li w  P iu s ie ch , nie b ę d ąc  ob yw atelam i 
p ruskim i. T a k ic h  b y ło - w e d ła g  osobnego zestaw ie 
nia urzędu s u ty s ty c z  a g o - d n ia  1 g-u dn ia  1910 r. 
w  P r iu ie c h  razem  101,015. £  tych  b y ło  podda
n ych  ro sy jsk ich  51,736, austryaC kićh 48,586, w ę g ie r 
sk ich  315; r e s ite — niżej po stu — stan ow ili p claC y z 
W io c h  (95), S z w a jc a r y i (78), z A m ery k i (72), Ilo - 
ia o d yi, A n g lii, Danii, F/anf-yi, B e lg ii, Szw eC yi, i 
N orw egii, Rum unii, S e rb ii, T n r r y i  i B razyń i. O d li
cza ją c  zatem  tych  zag ra n iczn ych  p olaków , liczy ć  
m  -na p c la k o w  w  P ru sicch  (dnia 1 grudn ia 1910 
*•) 3,9 iJ,2o6.

-mm. ti ą -... .. s. K imamom

Kronika póbka.
— Napad na córkę Jana Styki. W  Garche 

pod Paryżem w pięknej willi mieszka znany 
malarz Jan Styka z roeziną. W  sobotę pcź 
nym wieczorem, gdy cala *odzina siedziała na 
werandzie, 17-letma córka mularza Janina 
przechadzała sit; po ciemnej alei, gdy nagle 
napadło na nią trzech mężczyzn. Jeden oblał 
jej suknię naftą, drugi usiłował ją poops.1 ć 
A le panna S y k ó m ia  zdołała wyrwać się z ob
jęć trzeciego napastnika i uciekła, wołając
0 pomoc. W tedy napastnicy zniknęli bez fel; 
du. Żindarm erya z Saiut-Cloud wdrożyła 
śledztwo w sprawie tego tajemniczego napadu.

— B<I»ns dzUIałnoścl banku »łoś;iart- 
sklego Oddział wileński banku włość,Boskie
go dnia 14 stycznia 79 1 2  roi u posiadał na 
Litwie obszar 22,496 dzies. W  roku 191:2 na
był 15 dóbr —  obsziuu 14546 dzies, za 
1,171,800 tb. W  roku rgx3 do dnia 14 kwie
tnia baak ten nabył 2 majątki obszaru 9,607 
dzies. za 2,100,840 rb. B*uk sprzed*! w ro 
ku 1912 —  4 5*0 dzits. i w rolu  1913 do 
dnia 14 kwietnia 6,664 dzies. W  dniu 14 go 
kwietnia 1913 roku bank włościąńaki posiadał 
35 ,483 dzies.

—  ZaplS. Zmarły w Pt tersburgn inży* 
t e r  Stanisław Muculióski utworzył trzy sty- 
pendya: przy uniwersytecie warszawskim, przy 
politechnice w arszanaucj i przy instytucie dieg
1 mostów w Petersburgu, każde po 340 —  
350 rb. roernie. Następnie cfiarował niebosz
czyk 3,000 rb. na ochronę rzymsko katolicką 
imienia Maryi w Warszawie, ty t ż  na kasę za
pomogową inżynierów komunikacyi w Peters 
burgu i 1,500 rb. na kościół św. Stanisława 
w tymże na.śc.e. Bibliotekę swoją iegował nie
boszczyk stowaizy izeniu techników w W ar
szawie.

«aa»

Statystyka
u n i w e r s y t e t ó w .

Na posiedzeniu Rady Państwa w dn. 10 
m ija przy debatach n«d wmeskiem pracodaw 
czym o dopuszczeniu do uniwersytetów semi
narzystów, realistów, kadetów i t d , jako 
przeszkodę k>( temu stawiał między innemi Wit- 
te przepełnienie uniweisytetów. W obec tego, 
nikt nie przedstawił faktycznych danych co do 
przepełnienia uniwersytetów „Ruskcje Słowo* 
zajrządziło ankietę w tej sprawi?.

Z  ankie y okazało s-ę, że w Tom.iku od, 
m oitbne jest przyjęcie 550 studentów, wstępu
je tylko 370.

Co aię tyczy personelu profesorskiego, 
na tym uniwersytecie to wakowało tam zazwy
czaj 6— 7 katedr.

W un wei sytecie kazańskim z 1120 miejsc 
dla studentów wakuje obecnie 612

W  siratowsHm uniwersytecie fasjącym 
tylko w ycz rł medyczny na 480 miejsc, zaję
tych jest tylko 414. W  tym uniwersytecie wa
kuje 5 katedr.

W  charkowskim uniwersytecie z 1550 
miejsc zajętych jest tylko 8xo, czyli wakuje 
740. W  uniwersyt-cie tym niema prawie w a
kujących katedr.

W  uniwersytecie Dcrpackłm je t 1050 
miejsc. Wstępuje zaś nie więcej jak 500 osób, 
Katedr wakuje tam 19.

W  uniwersytecie warszawskim jest 810 
miejsc, a 7&0 słuchaczy. Katedr wakuj: 10.

W  uniwersytecie kijowskim w r. 1906 
było 6 3 :0  studentów. Onecnis jest 4857 (aa 
prawnym— 1091, na hiatoryczno-filolcgicrnym—  
379, na matematycznym —  453, na przyrodni
czym— 510, na medycznym— 1,523)- W  uniwer
sytecie kijowskim wakuje 20 katedr.

W  uniwersytecie odeskim jest ogółem 
przeszło 3,000 miejsc, zajętych z*ś ohernie jest 
tylko 2,012.

W edług rządowego sprawozdania wakuje 
w tym uniwersytecie 9 katidr, faktycznie jed
nak wakujących katedr jest daleko więcej.

W  moak:ejaskim uniwersytecie przepełnio
ny jest jedynie wydział medyczny i przyrod
niczy

Na innych zaś wydziałach jest duto wakan- 
sów. Na ogół l.czba studentów w uniwersyte
cie moskiewskim zredukowana została do 81!, 
tys., gdy rymcz .sem były łata gdy uniwersy
tet ten m .tł przeszło 10 ty j. słuchaczy.

W petersburskim uniw ersytecie nie by w* 
nigdy również kompletu; na wydziale prawnym 
wobec normy 800 miejsc bywa zrjętyeh tyłko 
700 Na wydziale hiitorr-czno-filolcgicznyra tyl
ko 30 proc. wakansów bywa zujętych, Prawie 
wszystkie wakanse na * y jz i t le  przyrodniczym 
i matematycznym są zapełnione, lecz tylko pra
wie v szystKie.

Cyfry więc powyższe wykazują, że o prze
pełnieniu nie może być mo« y.

To tez hr. Witte, jak donosi „Puskoje 
^ owo*, przyznał, że brak ścisłych danych 
•prowadził go w błąd.

Nadmienia przytem Witte, że to jest zdu
miewające, iż kwr*ty» rozszerzenia costeru do 
uciw ersytftów  p izesza  przez Dumę i Radę 
^aństwa i przez komisy e obu ich i nigdzie po
dobnych danych ministerstwo oświaty nje 
przedstaw iło,

„ G  } ->s Moskwy* omawia debatę budże
tową w  tonie niezwykle opozyoyjaym:

D ebaty budżetow e w  Czwartej Dum ’ *, „D um ie 
z p o rw o le n ił gu bernatora, której btogof ł iw ił jeą o  
p rz e w ic le b rcść , dow iodły, że  w zro st n*. troju o p ozy
cy jn ego  w  kraju  nie j a, bajką. C e ła  Dum " w  opo- 
z y c y i— p o czą w szy  od M arkow a 2 g o  do C z ch n d z e - 
go  i Gegt-Czkoriego, a w ra z  z nim i i Cały kraj jest 
w  o p ozycyi. O ftólne n iezadow olen ie  w zrasta  ró w n o 
le g le  z w rostem  odcieni reakcyjn . polityki rządow ej, 
R -ą d  nie m oże n ie w id zieć, że  g rn p y  snołeC-ne, 
które b y ły  go to w e jeszcze  w C zira j p ó p ir .n ć  wo, d iiś  
się od c ie y o  o d w ró ciły  i n adeszła  ch w ila , gd y  rząd 
nte m a z n i k ą d  p o ja rc ia . M fże  lic z y ć  ty lko  Sam nu 
siebie. R stSlo n iebezp ieczn a s j t  ja ć y s , która m oże 
d o p ro w ad zić do w ieik ićh  w st.zą śn ie ó  i kraj be.dzit 
m usiał p ła c ić  za nie sza len ie  drogo  ..*

W ystąpienia „Gcłosa Moskwy* są wyso
ce humorystyczne wobec całej ugodowej pol;- 
ry ii trgo eks organu paździeraikowców.

aiB Si M0t

W  im ieniu S e rb ó w  s k ą i iy  się  na k rzy 
w d y ze  stro n y  B i ) g a ry  i p. G en rzicz. N a po- 
p a ic ie  sw oich  sk a rg  cytu je  on ró żn e fakty.

Mrmy n-ożnofć—p ifzz z tego powodu „Gołoa 
Moskwy* oświadczyć, że itiorai-C yo kom unikowa
ne przez GenCzicza nie są zgodne z rzeczywistością. 
Bułgarya nie byta w cale obowiązana w ysyłać  na 
taacedoil.śki teatr wojny 100 tys. ludzi. Vv um awie 
dwóch sztabów gereralnyCt jest_ m owa o jednrj 
tyiko dyw !zyi. Dy w izy a t* ibtatnie nte była w y sia 
na lecz jej pomocy nie było pctrzebi, ponieważ 
Serbowie d&li tobie zupe?n!e radę z turkami o w ła 
snych siłach. W ebeC zrś tego, że v Tracyi bułga- 
rzy nstrefili na z*wxit;ty opór g !ó vnycn s ł  ture- 
dbich i ponieśli ciężklr straty, uk&zj to się rzeczą 
bardziej celow ą *vyst?.ć niepotrzebną w  Macedonii 
d y w iz ję  pod Adryauopol.

Nieprawdziwe jest również i drugie tw ierdze
nie, jakoby Se-bowie nie byli obowiązani udzielne 
yomciCy p< d A d.yanopolem . Na asoćy art. 7 gc 
konwetCyi d ooitko»ej, srjuszn^y zobowiązali aię 
udzielać sobie wzajeitenrj p^mofy, w razie potrze
by P, trzeb_ ta miała w łzś  tle m iejsce pod A drya 
nopol ;m.

W oyóle należy zazn a czyć k i  tegoryC .nie, że 
tr»ktvt sojuszniczy p r-e w id u je  w sp ó ln ą  działalność 
wszystkich p łóstw , skierowaną ku jedn em u współ 
nem u ce lo w i, a n ie o gran icza  w c a le  ro li sojusznika 
tyiko do d ziała ln o ść' w  oKreśionym  rejonie

P<» wsz>ft*ica» powyżej wyłuszczonym  trudno 
usprawiedliwić postępowanie Serbii pod w zglęcem  
formałnym.

G c ł iS M o sk w y " n ie  u w aża dalej, a b y  m o 
żn a b yło  u sp raw ied liw ić  p o stęp ow an ie S erb ii 
i pod inn ym  w zględum .

„Postępowanie Serbii je£t i pad w zględem  
politycznym krótkowzroczne. T rakU t z Bulgaryą 
zaw arty zoitał do r. 1920. Na m ocy trrbtutu 
juSznicy obowiąrsni są u d rie lfć  Sobie zupełnego 
poparcia. fiSccro test dla każdego, że nadchodzące 
7 b t  nie zapowiadają się, jal o lxt» pokoju. N e 
będąc p rętik iem  i r " 'M  ś ta iiłz  przepowiedzieć 
zajścia krgiętii f j lc e  w A m t y 1. W ykazały t i  jafno 
debj tr, Itórę tyltco co m iały tsiejsće w  parl-m rn- 
cie au5try*.ck'm. S im a  Łłownica KoruszeCa o o 
st tiie j godzinie mtiuarchii H. bsburgów  nie są 
tylko retorycznym zwrotem. Je.»t ,-zeCzą zupełnie 
ziozum izlą że w obec nadchod-ącyCh zdarzeń Ser- 
b u w e g itb  ’ w ypęłnić Swą historyczną rolę zjedno
czenia nertów  tylko w  Jojuszu z Bułgaryą. Teraz 
zaś cbstzjąC przy rew izyi traktatu 1  tą csUtnią, da
je one. sama psw ód do znlw*cztnia sojuszu i stąd 
wynik*, że atiw fk krzyżyk nad swą histeryczną n.i- 
syą. O uawiaaay się jeszcze gorszych konsekwen- 
cyi. Jeśli dojdzie do śtircia  zbrojnego z Bułgaryą, 
kto ła rę c ry  za Birmo istnienie Serbii. NieCha’ o t;s* 
dobr.be jh-ayś w Bialogroiizie, zcmin się zd icyaują 
na waśń bi dobójczą*.

N i:  p o ch w a la  po lityk i serb skiej także 
„ R u s k o ,t  S ł iw o * ,  Ltóre przedtem  za jm o w ało  
stan ow isko  f.loserh skie.

„Zbliżenie serbsko greckie p rz jb  era nieste
ty charakter wspólnej dążności, aby przem ocą ogra- 
uiCz^ić również 1 uprawnione d ątn cśu  B ulgatyt na 
te rjta rju m  ca  zachód od W ardaru. M otaiter i 
O cbiida z c(«Cz*jąęrm terjtoryum , aż do rruki 
W ardaru, cii i  1 niewątpliwie przedewszystklem  l u  
Bałgaryf.

Z b l i i f i r e  serb sko greck ie  j : s t  w ięc w yn i 
kiem  n icu p rąw n ioriyrh  żądań, b o  i d o  S olon ik , 
zdaniem  „U trą  R c ssh *  b u łgarow ie m ają w:'ą:ej 
pra w a  n iż g re c y

2 >Cz»nie G reeyi— pisze „Utro Rossii*— aby 
posiąsc S ilo n ili  jest tylko kapiysem  w  teriż.iiej 
fzości, a w  przyszłości ttanle się niebezpieczny! 1 
hamulcem dla poSiępu Bułgaryi, przeszkodąj do jej 
wewnętrznego rozwoju Jeuaći' słowem  b dzie to 
gaugeena na organizmie bułgarskim, ponieważ gre- 
.:y będą *i, fcręi ić koło sitnego serca ziednoCzenej 
B u łgaiyi. Dia Bi-‘g * * y ł-S a lo n ik i *4 życiow ą fco- 
tulecznc,śc'ą, jej płucami, bez których zacznie się 
ona dusić.

W cześniej lub p ć fd t j  (bodaj, że wcześniej 
niż pr2jpu-,L--zają) bulgarzy >db;o.ą orężnie g re 
kom Szlom ki. Dlatego wygodniej i rozumniej po
rozum ieć się w  tej sp, aw ie bez zwlekania. G »ztt/ 
flonejsiły, że naięszana komisya "reckr-bułgarskr do 
r 'g ra n ic ze n ia  spadku turecK'-go, nie dos 'a  do 
żadnej dccyzyi wskutek zupełnej różnicy punktów 
w zen ia ną podział, r. wszbk t.> nie zapow iada nic 
dobrego. DzIsRj starcie, ju tro -zs jśe ia , a tutłj i 
wojna cadchtidzi... Jest jeszcze czas do ochłonięcia
podniecać1* SUrej n icraw tści 2*roiaŁt tego, żeby ją

opodatkowania dochodu. Wiceminister f nan- 
sów Pokrowskij broniąc projektu wskazał, że 
w blizkiej przyszłości potrzebne będą znaczne 
wydatki na uzbrojenia. Byłoby zat-tm rzeczą 
niepatrycityczną ztaniejszsć w takiej cbwili źró
dła dochodów. Opozycya zaproponowała nor
mę 4^ Paździermkowcy wypowiedzieli się za 
normą pięcioprocentową. Przyjęta została nor
ma 5^. Przyjęto również dezyderat o oblicza
niu dochodowości, cblizzając przeciętny dochód 
za ostatnie 5 lat, po odtrąceniu dochodu 
b r u t t o  i wydatków na kapitalny remont.

iłsw i  JSLSBSPS™.

Sprawy ziemskie.

3Bformacye i pojłwki
~  ułatwienia formalności paszporto- 

wych departament polijyi opracowuje obecnie 
projekt p r* v ą  znoszący obowiązek stwierdzania 
swej osobistości za oomocą paszportu. Proje- 
- tjw an e  jest wprowadzenie rtwierdzania osobi- 
t'.oś:i za pomocą innych sposobów. Podobnież 
jśk kor 'uuikuje .Roasija*, projektowań- jts t  
zn lesieme meldowania paszportów przy przeno 
szemu się z jednej miejscowości do dr igiej. 
^ar:;em  jojnakże mają być znacznie zwiększo

ne kary zą przemieszkiwanie pod endzem ńa- 
zwiskiem.

— „W itciernieje Wremia* potwierdza wia
domość, że rada ministrów oddała koncesye ua 
fabrj ę ara.»t V;kkersowi bez względu na to, 
że Creuzot zadeklarował ceny znacznie niższe. 
Pierw«zeństwo zostało widocznie oddane Vik- 
keisowi ze względów technicznych, jakholwitk 
Creuzot miał wielkie powodzen.e podczas woj. 
ny bałkańskiej i o ti/ym rł znaczną ilość zamó- 
wieó od rządu rosyjskiego.

€ c h a  k t t l u m * * .
—- W edłuj ir forraacyi p arU m en tam ych , 

te źród eł u iz e d o - y c h , S a zo u o w  o trzrm al Nr.j ■ 
w y ższe  zezw o ieu 'e  na W jsrąp ieaie  w D 
o o d cza s ro zp ra w  n ad  prclim in zrze.n  tp r  z 
g ra n iczn y ch .

■—  W  dumsk ’j komisji skąrbowei rozwą.j 
iano projekt pravi'4 o rozmiarach opobitlcowa-1 
nia nieruchomości miej uli ich. R?ą j stsw Lł 
wniosek utrzymania istniejącego dotychczas 6 0

rr ■■

I

O zmnt8]iszcn'u podatków zlemiiklch.
GJyśroy doszli do wniosku, że można 

w granicach t<r»źaiej?zych budżetów ziemskich 
znaleźć źródła na częściowe zi ł itwicnie sprawy 
drogowej— zastanowić srę nam jerzcze wypada 
nad sposobami możliwego zmniejszenia budże
tów ziemskich wogóle.

N e trzeba chyba dowodzić, iż jedrą z naj- 
pilnJ jszych potrzeb jest niepodnoszenie poda
tków ziemskich, już i tak bardzo wysokich.

ZJrowa zasada ekonomiczna dążyć po
winna do zaspokojenia moż’iwie najlepszego 
najpilniejszych potrzeb ludności, przy możliwie 
najmniej^zem jej obciążeniu podatkami.

Czy tak jtst u na>? Czy jest to muflą 
przewodnią naszych zgromadzeń ziemskich? C :y 
w dzikłtlnośd dotychczasowej na-zych młodcch 
ziemstw są ślady us łowani* w tym kietucku?

N>.s*ety, nie możemy twierdzić, te tak
jest.

Widzimy natomiast ogromne przeciążenie 
podatkami ziemskimi, a rezultatów pracy do
datniej, chociażby w zakresie możliwym w tak 
krótkim czasie, dotąd nie w’dzimy.

Jrkleż ią  tego powody? Gdzie szukrtć 
źródł* teg" nienormalnego zjawiska i jak zara
dzić 21 -mu?

Nie b^dę si« tu rozwodsił nad przyczyna
mi ogól aemi, jak np. wadliwa ordynacya wy
borcza.

Chodzi mi na razie jedynie o wyszukanie 
spofobów zaradzenia złemu w teraźniejszych 
warunkach, o wynalezienie sposobów umniej
szenia ziemskich podutków w obecnych ziem- 
stwach

Sit ład ziemskich radnych różny jest w po
szczególnych powiatach, aląd też i różne by
wają miejscowe warunki pracy ziemskiej.

W  każdym powiecie w wielu wypadkach 
można s»ę starł ć o zmniejszenie wydatków 
w czask zgromadzeń ziemskich, nie zawsze jc 
datk te starania dają pożądane rezultaty.

Są jednak niektóre warunki we wszyst
kich powiritath analog.czne i 0 nich tu chcę 
wspomnieć.

O simacyi ogólnej fitumsów ziemski, b 
tHio się teraz mówi i j>ijz»; projektowane są 
zjezdy w tvm celu. J ;st to tedy spraw* ns 
czasie.

Chodzi o wyszukanie takich pozycji w go- 
sp e d fe e  ziemskiej, które powinny być subsy- 
dyowsne przrz pańśtwo.

V/ięc przedewazystkiem mpdycyna. W ia
domo ile ta rubryka pochłania środków miej 
scowych. Wiadomo też, iż ziemstwo prawie zu- 
pt 1 de w tej dzledzini: me jest przez państwo 
wspomagane. Pożądań* jts t,  «b y ministerstwo 
■spraw wewnętrznych dawało ząpomegi na me
dycynę Niektóre ziemstwa porobiły już odno
śne starania; chodzi więc o jaknajszersze ucgól- 
n;eme tej sprawy.

Dalej oświata. Prawię ws. ystkie ziemstwa 
odrazu opracowały projekty wprowadzenia sie
ci szkolnej w krótkim czaaie. Te sieci szkolne 
pocił cną ogromne sumy, M n istm tw o oświat* 
4<je wprawdzie pewn* subsydya, jednak śnd- 
ków miejscowych idzie na oświatę bardzo dużo

Che dii więc przedewszyathiem, aby mini
sterstwo przyjęło na sjebie koszty przygotowa
nia nauczycieli szkół ludowych i kosiły *ty 
pendyów w średnich za lł udach naukowych.

Te dwie pozycye, dotychczas obciążają 
ziemstwa; ją  jednak pewne dane, iż minister
stwo może przyjąć *e feos*ty na siebie.

Niektóre też ziernUw* robią o to sta
rania.

Co zaś do środków miejscowych, które 
ziemstwa łoią na Leć szkolną, to tarowe mo- 
źnaly  zm iejszyć, rozl 1 idając wprowadzenie 
seci, względnie budowanie własnych gma
chów— na dłuższe lata, np. z dziesięciu na - wa
dzi? ścia. Są to oczywiście sprawy lckalne, któ 
i» m c,ą  ty ć  decydowane przez zgromadzenia 
ziemskie. Z iara ziemstwo, kłóre to u siebie 
—obiło. Ministerstwo oezywiśiie, jeśli daje po
łowę kosztów sieci, zgodzi s:ę chętnie ro.iłożyć 
Ukt* tę sumę na większą ilość lat Tąkie roz- 
ł 'żeoic znacznieby zmniejszyło budżet ziemski, 
a co rttem idzie i podatki.

Jest też nadzieja, it  ministerstwo oświaty 
przyjmie na swój koszt wyłączny utrzymanie 
izkół cerkiewnych, co zmniejszyłoby znacznie 
budżety kicnj;k'e.

B y ło b y  też  b a rd z o  p o żą d a n o , a b y  p a ń 
s tw o  o d  J a w a  o z ie m s tw o m  p e w ie n  % o d  p o b ie 
ra n e j a k c y z y , k tó r a  d a je  państw  u o g ro m n e  
z y sk i.

Ożliczsnle pewnego jej % na korzyść 
ziemstar byłoby ogromnym sukursem w ich 
budżetach; przeciętnie w każdym powiecie w y
niosłoby to około trzydziestu tysięry rubli. Ob»- 
cnie byłoby na dobie robić o to starania. Pań
stwo powinnoby zwolnić zupełnie ziemstwa od 
kosztów utrzymania poczt i przewożenia kore
spondencji, bo to są przeważnie sprawy ogól- 
nopańtiwowe i ziemstwo swoich środków na 
to łożyć nie ma racyi. Zmniejszyłoby to znacz
nie w yditki ziemskie.

Byłoby bardzo pożądane, tby państwo na 
swój koszt wzięło wydatki na walkę z epide
mią Wydatki te są dość znaczne i m iją rów
nież znaczenie ogólne, przeto ziemstwa mogą 
być od nich zwolnione,

Jest też podobno w projekcie zniesienie 
wydatków ziemstw na utrzymanie punktów 
skupienia woj ,k podczas mobilizacyi. Ma to na
stąpić podobno w 1914 roku.

Oto kilka sposobó w zmniejszenia budże
tów ziemskich i podatków.

Niektóre z nich dotyczą zmian, któreby 
mogły wprowadzić izby pra wodawcze, inne zać 
uiosrą być stosowane z mocy uchwał zgroma
dzeń Tomskich w każdym poszczególnym pc • 
wiecie.

W  knł Jym razie chodzi zawsze o baczne 
śSflłjcnle na zgromadzeniach ziemskich, aby, 
gd r R' 1 to  jakie wydatki ziemskie odpadną, lub 
t?z  o d p a ś ć  c ió r ą ,  m -  zapychać niemi nowych 
ru b iy i : ,  postłr»ć s  b y  rzeczywiście odpadły 
i wjjfjir: c; y na zmniejszenie budżetu.

Najczęściej zarządy ziemski* starają się, 
jakby c x  o f f i c i o  wynajdywać nowe po
trzeby; chodź łoby więc o ciągł: baczenie na 
orzeciąienie podatkes e i o skaranie ulżenia lu
dności.

Chochli jby równnież o starania u rzędu 
o przyjęcie na siebie wydatków, mających 
ogólno państwowe znaczenie.

Podałem tu kilka spesebów i projektowa
nych zmian, któreby mogły wpłynąć na 21 edu
kowanie budżetów Santtcya finansów zici 3ticD 
jest niezbędna 1 możliwa; możliwa na
wet przy obecnych warunkach. I obecnie mo
żna dojść do częściowego zmniejszenia poda
tków 3 emskich.

Antoni U/b: ński.

Nadzwyczajne zgromadzenia 
ziemskie iipowieckiego powiaiu.

Dnia 18 i 19 kwietnia r. b. odbyło się 
nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie po w. lipc- 
rietkiego pod przewodrictwem marszałka szla
chty p. W. Diwydowa.

Z  szeregu referatów wniesionych przez 
zarząd ziemssi, zasługują na uwagę i wywo
łały ożywioną dysku syę podezss obrud —  na
stępujące:

1) O opodatkowaniu na rzecz ziemstwa 
kolejowych mujętności, dc których zaliczają się 
między innymi: domy mieszkalne urzędników
kolejowych, bufety, towarowe stseye, składy, 
działki uemj oddane w dzierżawę etc.

R*ferat ten n a  być odczytany przez pre
zesa zarząd 1 p. Rewę w czasie wystawy ki
jowskiej na wszechrosyjskim zjeźize delegatów 
zierostw, który ma obradować nad poprawą 
finansów ziemskich. W alce zgromadzenie d >- 
wiedziało się przytem od prezesa p Rewy, o 
szczęśliwem zakończeniu dawnego sporu 
ziemstwa z wydziałem więziennym o bi dynck 
i ziemię, należące do ziemstwa. Spór ten za
kończył się polubownie, przyezcm budynek 
i ziemia przedstawiające wartość 3 1,000 rb , 
zostały uznane za własność ziemstwa i w y
dzierżawione wydzisłowi więziennemu na lat 
6 po 1,400 rb, rocznie. Wobec tego uosdła 
potrzeba budowy szpitala dla więźniów, który 
kosztowałby min num ic.ooo rb.

21 Nie mniej ważnym, a może i najważ- 
oT jszyra punktem w obradach, była sprawa 
nieszczęsnych dróg. Szwankują one wszędzie, 
1 od jesieni zeszłorocznej pogorszył/ się zna 
cznie. T o  też posypały się sreregi skarg i 
sltirznyih narzekań ze strony? radnych, zakoń
czonych niemiłą niespodzianką dla członka za 
rządu. p. M Jakowlewa, którego zobowiązano 
do zapłacenia 2 800 rb. na pokryere niedoboru 
Powstał on z wypłaty powyższej suray przed
siębiorcy Osoleńkerowi za kamień i piasek, 
którego nie dostarczył; pieniądze były mu w y
dane bez sprawdzenia na miejscu ilości przy
jętych rrat« ryałów.

J  i l  » ciągu lata i jesieni rof-u ubiegłe
go zarząd ziemski zm  ważył pewien ccaos w 
dzkle drogowym i bidjw lanym , brak i niedo
kładność kosztorysów i stąd niesłychane trud 
n cśd  w oryentowsnlu się w wydstkath. Re
zultatem tego były następujące wniaski zarządj, 
uchwalone przez walne zgromadzenie:

a) o powstrzymaniu wykonania szcioko 
zaprojektowanych planów w zakresie dróg i ba 
dowli (między innymi zaniechanie budowy do 
mu pod zarząd ziemski) do czasu uporządkowa
nia dzulu, oraz ctizym a.uz długoterminowej 
pożyczki, której z i? wierci zenie przez minister
stwo spraw wet.n. spodziewane jest w je
sioni r. b ;

b) o wyasygnowaniu z pozostałych nie- 
wydanych sum rozmaitych ksfegoryi r. ub. 
około 20,000 rb. na dokończenie rozpoczętych 
szos i nostów, jako to: w Żornirzczach, Mc-
nastorzyskacb, Pliskowie, Oczczetncj i innych 
pomniejczycb;

c) o nostanowieniu wybudowania w r. b 
lyłko 5 szkół trzykompletowycn z zsstosowi- 
niem możliwych rcdukcyi w przedstawionych 
kosztorysach, które z pierwotnej cyfry 14.000 
rubli, przedstawionej do zrtwitrdreria walnego 
zgromadzenia w październiku r. ub. urosły na 
wiosnę do 26,000 rb, (np. olbrzymia sala re
kreacyjna n i  wzór uniwersyteckich, koszty lo
downi 800 r b , ubikacyi dla wygody 400 rb. 
i t. p )

Zaznaczyć n«Ieły, że ziemstwo lipowieckie 
otrzymzło następujące zapomogi od miejsco
wych obywateli i włości*r: od p. W łid . Jaio- 
szyńskiego na szkolę w Babinie kamień, cegłę, 
wupno i piasek; na most w Paryjówce o ko
sztorysie 8,000 rb. kamień i piasek wartości 
około 3.000 r b ; od p. Stanisławowej Syro 
czyńskiej, jako legat ś. p męża, sarnę 7 000 rb. 
na. szkołę w Jurkowc&cb, pozyczem ziemstwo 
podało prośbę do ministerstwa, aby szkoła no
siła nazwę imienia Stanisława Syroczyńskiego; 
od 4 wsi: Bałabanówki, Podwysokiego, Fran- 
tówkl i Korytnej 6,000 rb na kupno sadyby 
pod ambulatoryum er Btłabanówce, od wdowy 
po doktorze ziemrkim Demczerce 2,500 rb. 
łóżko jego imienia w si.p’talu Hinieckim. W  tym 
celu u tejże wdowy postanowiono zakupić sa
dybę wartości 10,000 rb.

Z  oszczędności działu agronomicznego 
uchwalono nabyć w Lipowru sadyoę z dwoma 
domaan za 5 500 rb. w celu urządzenia stacyi 
rozpłenowej na 10 stadników, okładu pokazo 
wych na zędzi. rolniczych, kancelaryi, archiwum 
przy stacyi,. audytoryum do urządzania kursów 
rolniczych craz muzeum rolniczego, a także 
mieszkania dla agronomi powiatowego.

Należy jeszcze wspomnieć o deryzyi nad
zwyczajnego zgromi dzenia, dotyczącej sklepu 
współdzielczfgo w  Lipowcu, mocą której po
życzka 500 rb., proponowani przez zarząd dla 
sklepu, zost&ła podniesiona do i.o co  rb.

Ziembtwo otworzyło w Lipowcu skład 
książek uzkclnycb i artykułów piśmiennych dli 
szkół ziemskich, craz dla utytku rzerszej pu
bliczności po moiliwie najaiżuzych cenach, 
przyczem zarząd pro»:ł walne zgromadzenie
0 aiygnowanie 1,900 rb. na kapitał obrotowy, 
z których 930 rb. pochodzi od ministerstwa, 
jako zapom ogi na cele oświatowe pcza szkołą, 
a 1,000 rb. z sum zsp&sowych ziemstwa.

Prócz tego zapadły następujące ważniej
sze uchwały:

1) Tyznaczono 200 rb. na kursy miesięcz
ne dl* 2 felczerów i 2 fełc^erek-akuszerek.

2) 500 rb. na narzędzia weteryc iry.ne i 
3I 50 rb. na udział w komlsyi do rozpa

trzeni.-*, traktatu handlowego z Niemcami; do 
komisu i wybrane: pp. Wład. Jaroszyńskiego
1 Fryderyka Jsnni.

Nadto, zatwierdzono kilka instrukcyi i o- 
brano kuratorów sanitarnych.

Bf. B. j

Redakcya „Dzień. Kij.* usilnie prosi rad
nych polaków o przysyłanie sprawozdań z prze
biegu obrad zgromadzeń ziemskich.

Z łuckiego T-w a  rolniczego.
Dnia 26 i 27 maja r- b. ma się odbyć 

posadzenie sekcji agronomicznej łuckiego T-w a 
rolniczego pod prcewodnicrwem prezesa sekcyi 
p. B Wydżgi.

Przedmiotem cbrad będą następujące 
sprawy:

1) W ybór wiceprezesa i sekretarz; sekcyi;
2) Opracowanie ogólnego programu dz e- 

łtlncści sekcy';
3) Rozpatrzenie działalności fermy do

świadczalnej i ułożenie programu robót przy
szłych;

4) Opracowanie programu doświadczeń 
zbiorowych w dziale gleboznawstwa i upra
wy łąk;

5) W ybór punktów dla parceli doświad
czalnych w dziale gleboznawstwa i uprawy łąk, 
ŁubwencyonowLoych przez departament rolnic
twa i ziemstwo wołyńskie;

6) Sprawa wznowienia działalności sfe- 
cy: kontrolującej;

7) Umowa z biurem melioracyjnem o 
zwiedzanie msjątLów prywatnych przez sp ecja 
listów i o udzielanie poraa w uprawach melio
racji rolnych;

8) Rozpatrzenie wniosku inżyniera Sikor
skiego o otwarciu orzezeń w Łucku przy sek- 
c/i agronomicznej fili. biura melioracyjnego;

9) Sprawa podniesienia hodowli bydła 
na Wołyniu;

iol Debaty nad obiorem najużyteczniej
szych tematów dlz pogadanek, referatów i od
czytów na zgromadzeniami łuckiego T-wa roln. 
i sekcyl agronomicznej;

11) Wnioski członków T-wa.
Wobec wagi i znaczenia spraw, których 

prawidłowe rozstrzygnięcie wpłynąć powinno 
na pożącany kierunek działalności sekcyi agro
nomicznej, pp. członkowie proszeni są o jak- 
najliczniejsze przybycie do lokalu T-w a w rry- 
żej wymienionych terminach.

A. W. R.

Z podolskiego T-w a  rolriczego,
Zarząd T-w a przygotowuj: się gorączko

wo do jarmarsru majowego (siódmego z rzędu 
od 1909 roku). Jazmark obecny zapowiada się 
dobsz<; miejsca dla koni, bydta i chlewni już 
są prawie pozajmowane, tak, że ktoby prlgnął 
uczestniczyć w jarmarku z końmi, lub bydiem 
winien aię baidzo spieszyć z zajęciem mlejsra. 
Piękna pogoda, wczesna wiosna, pomyślne u 
kończenie wiosennych robót w polu i onść do
bre nadzieje na urodzaj przysNy rokują jar
mark rucbłiwy i liczny ziazd rolników. Jak 
już wspominaliśmy, na placu wystawy, gazie 
się odbędzie jarmark, będzie, jak zawsze, przy
zwoicie urządzona restau; acya, kawiarnia i mu
zyka wciskowa. Jsrmt.rk ma być otwarty o 
Kodz. 12 w pełuanie 25 maja i trwać będzie 
do 27. Ceny za miejsca dla koni 1 bydła po 
rublu w szopie i po 50 kop. na placu; klatka 
dl* świń, lub owiec o przestrzeni 31/, araz. 
kw. 3 r b , gniazdo dla ptactwa— 50 kop.; miej
sca na stole dla owoców po 50 kop za kw. ars: ; 
za wokę po 20 kop. od aztuki— za cały czas 
jarmarku. B le ty  wejściowe jednorazowe— aa 
kop. Sezonową—  55 kop , trybuna— 22 N aj
lepsze okazy będą licencyónowane. Na jar
marku odbywać się będzie ł i cyt acya koni, by
dła, cLlcwni, owiec, drobiu, owóców i w yro
bów domowych. Szczegółowych inform acji 
udziela sekretarz T-w a p. F Lubsńaki (Winni
ca, skrz. poczt. jNt 3). Jarmarki te, jak widać 
ze sprawozdań T-wa, coraz się więcej rozwija
ją, i obecnie stały się niemal konieczne dla na* 
szych rolników i hodowców.

W  czasie jarmarku odbędą się posiedrt- 
dzenia T-wa i niektórych jego sekcyi, a miano
wicie: 24 maja, w lokalu sekcyi konnej o ffodz. 
10 z rana odbędzie się pojedzenie zarządu 
sekcyi, a wieczorem o g. 8— walne zgromadze
nie B o n k ó w  tejże sekcyi. Porządek dzienny: 
1) zatwierdzenie protokółu posiedzenia zarządu 
s*kcyi z d. 28 stycznia r. b ; a) sprawozdanie 
kasowe na 95 maja r. b ; 3) sprawozdanie z 
działalnnśzi sekcyi od 1 stycznia do 25 maja 
r. b ; 4) nieopłacone składki członków rekcyi; 
5) proj-ktu organizaryl Związku hodowlanego 
przy sekcy'; 6) projekt statutu Związku, opra
cowany przez inspektora sekcyi; 7) sposoby 
wydostań:* ś-odkćw na pokrycie budżetu r. b. 

i 8) sprawy bieżące.
Tegoż dnia w lokalu biura T-w a odbędtie 

się walne zgromadzenie członków sekcyi hodowli 
bydła, o godzinie 2 po połudaiu, które rozpatrzy 
następujące sprawy: 1) zawrrcie dalszej umowy 
z inspektorem sekcyi i jego pomocnikiem; 2} 
warunk* wspólnej pracy jt^cyi i ziemstw w 
dziedzinie hednwii bydła; 3) zapomogi rd
ziewstw na rok 19 !ą\ ą) o wspólnych naradach 
peryodycznyct przeastawicieli 2ierostw i se k cy ; 
5) udział aekcyi w wystawie kijowskiej r. b. 
i o termin o tw rc ia  hodowlanego d: ału w y
stawy; 6) wybór kendydatów, po 2 ód każdej 
gruoy wystawianepo bydła, do komitetu eks
pertyzy Hodowlanej; 7) zapisy do udziału w 
wystawie chlewni i owiec; 8) o eksponaueb
przemysłu mlecznego i wełny na wystawie ki
jowskie,; 9) organizacja na wystawie pokazu 
dojenia krów; 10) sprawozdanie inspektora sek
cyi d ra Z  Markowskiego o wyborze sztuk
przeznaczonych na wystmrę do Kijowa; n )  
referat komisyi wybrani j przez walne zgroma
dzenie at kwietnia r. b. w sprawie udziału 
sekcyi w zjeźdńe hodowlanym w czacie wysta
wy kijowskiej r. b, i 12) sprawy bieżące.

E’osiedzenie rady T-w a odbędzie się w 
dniu 25 m ija w biurze T-w a o godz. 7 wie
czorem, zaś walne zgromadzenia człcnków T-wa, 
w Białej sal: zaraądu miejskiego 16 mają, o 
godz- 7-ej wieczorem Porządek dzienny: 1)
wybór nowych crłcnkóar T  w ;  2) wybói pię
ciu członków rsdy nu miejsce ustępujących pp.: 
P. Hudym Lewkowicza, W  Jaworskiego, W . 
Stamerowa, J. Śtarorypińskiego i W . Bukraby; 
3) w jbór piezefa sekcyi myśliwskiej na miej
sce Zdzisława hr. G rocholtkiegi; 4) wybór kan
dydata do rady n i miejsce p. J. Sawickiego, 
który wszedł do rady po śmierci S. H ejni; 5) 
sprawozdanie T-wa za rok 1 9 7 2 ; 6 ) referat
koaa.isyi rewizyj-ati; 7! zatwierdzenie budżetów 
T-wa 1 jego sekcyi na r. b ; 8) o urządzeniu
er r. b. kursów rolniczych (program 1 p*dc
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C ił .  Europ?, a z nia i Królestwo Polskie 
B r o S le r c a i i jB  rozstr.-ygt ę lż  zupełnie proste:

Opalają fabryki i domy mieszkalne w «J-

Sekrelaryat T-w a zawiadamia, i ż w ogól 
rym  pawilonie dla rolnictwa na wystawie k5  
jowskiej na prośbę T- j?a pozostawiono nie* 
wielką ilość miejsc i eksponenci pragnący je 
zająć, powinni natychmiast zgłosić s*ę do ko* 
mitetu ' ry3ta*7 (Kijów, Kreszczatyk 45).

W obec z«ś lichego gatunku urodzaju roku 
1912, pożądane jest, aby eks-onaty rolne b iły  
przysy5ane z urodzaju roku 1913. Ostateczny 
termin przysłania ich oznaczono na d. 1 sierp* 
nia r. b.

Pora].

2 życia prowacyi.

genc.«V, 9) referat p. FraWffl?t»: o przyczynach • czynników, składających się na drożyznę o g l  
słtbrą j działania nawozów mineralnych na gli- drzewnego i— obaaę ciągłego wzrastania jegr 
n lutych  zAir.i sch P ed eli i o środkach zarad* cen* 
iz y c l; 10) sprawozdanie sekcji ogrodniczej za 
rok 1912; 11) o wsztch-rosyjskiej wystawie w 
Kijowie w reku bieżącym 1 o udziale w  nicjj
T  wa 1 jego sekcyi i 12) o zjazdach rclniczycb f g I e in k a m i e n n y m ,  
w czzsie wystawy. Kijów już obecnie, z małymi wyjątkami,

W  tymże czasie ‘ mają się jeszcze odbyć!używ a węgla pod kc.tły fabryczne, oraz do 0  
posiedzenis w sckcyi rolnej i gorzelancj, ktć-j*rzew ań centralnych w dużych domach s s w a  
rycfa terminy i programy obrad nie są dotąd j wznii s ooych. W  roku bieżącym nidicziii wpraj 
ustalone; wzmiankę o nich zamieścimy później, wdzie mieszkańcy, którym dokuczyły wysokie

ceny drzewa, ję ’i się opalania swych roicszkaA 
węglem i nadzwyczajnie są z tego zadowoleń .

Należy nsm pójść za ich śladem i cdrszn 
zdobędziemy miecz Damoklcsa, rozstrzygający 
sprawę drożyzny cpsłu.

Prawda, że społeczeństwo kijowskie, w du> 
żej części, jest pod wielu wzgfęj&mi Łfcaserwe- 
tyw nt...

C o n s u e t u d o  e s t  a l t e r a  na t u ^ 
r a, ale i przyzwyczajeń osobistych zrzec srę 
można dla ograniczenia zbytecznych wydatków 
i pozyskania wygody, jaką bezwzględnie zape- 
wnia opalanie mieszkań węglem.

Słyszeliśmy od naszych pań gospodyń za
rzuty, że opał węglowy jf-st brudny i daje... kurz; 
że stużace „nie zgadzają" się na tę inouacyę 
i wreszcie, że $iece kijowskie nie są odpowie
dnio do opalania węglem przysposobione...

Żaden z tych zarzutów nie jest oparty 
przedewszystkiem na osoWśtem doświadczeniu, 
bo: 1) te  tam węgiel troci ę więcej, niż drzewo 
ubrudzi rę:e służącej, to na to jest wyśmieni
tym sJodkiem... woda i mydło; a) możemy za
pewnić, że węgiel daje mniej kurzu, niż drze
wo, bo przyniesiony w Żelaznem naczyniu 
i włożony bezpośrednio do p»eca, 1 le pozosta
wia śladów na posadzce, wtedy, gdy drzewo, 
w wielkiej ilości przynoszone i - składane przy 
piecach, musi kora capiószyć, a przytem wę 
giel zostawia tylko 5 proc. popiołu, wtedy, gd? 
drzewo daje do 17 proc. niespalonycfa resztek, 
utrudniających oczyszczacie pieca; 3) każda słu
żąca, pojmując', swe obowiązki, da się łatwo 
skłonić do opału takiego, jakim jej palić pracom 
dawcy polecą, o ile, rozumie się, nie bęiziemy 
uprzedn o zasięgali jej światłej w tym *zgle- 
dzie rady... i 4) że każde palenisko piecowe 
daje się łatwo i niewielkim kosztem przerobić 
przez dodanie popielnika, rusztów i drzwiczek 
hermetycznych, o ile icn piece nie posiadają.

Najpoważniejszym szkopułem jest tylko 
ten ostatni zarzut —  przeróbka pieców, na co 
jednak prawie każdy gospodarz przy zawiera
niu lub odaawianiu kontraktu z łatwością się 
zgadza, gdyż piec „na węgiel" może jednocze
śnie służyć i „na drzewo", a jako hermetyczne, 
są trwalsze w użyciu i bez porównania dłużej 
ciepło utrzymują.

Nieprzejednani konserwatyści w obronie 
opału drzewnego chwytają s ę, jak deski ratun
ku, jeszcze jednego zarzutu: „nie mamy węgla, 
bo doniecki trudno się rozpala". Prawda, że 
węgiel doniecki mniej się nadaje do pleców 
mieszkaniowych, niż drozszy dąbrowski, ale 
i z blizkiego zagłębia Donieckiego mamy teraz 
takie gatunki węgla, które z powodzeniem mo
żna ui^wać do pieców ogrzewalnych.

Trzeba jeno chcieć; trzeba aię dać prze
konać, że nadeszła chwila, kiedy drzewo staje 
się dwa razy droższym opalem cd węgla

Policzmy’ Trzy sążnie drzewa (średnia 
ilość drzewa na rodzinę) kosztują obecnie, jrk 
to wyliczyliśmy w artykule poprzedniku — - 165 
rubli, a będą kosztowały w zimie około 220 
rubli, wraz z porąbaniem i peryodyczną dosta
wą do kuchni.

Ponieważ ilość kaloryi cieDła, jaką daje 
nam węgiel, jest blizko trzy razy większa od 
ilośń, osiąganej przy ogniu z drzewa— przyj
miemy, żc ilość węgla na rodzinę wyniesie śre
dnio 310 pudów rocznie. Za pud węgla w u- 
bieglym sezonie płacono po 2 7 ^  k«p przy je
dnorazowej dostawie 100 pudów. Jeśli liczyć 
będziemy wegiel nawet po 30 kop. (w W ar
szawie pud węgla kosztuje 18 do 21 kop.), to 
całoroczny wydatek na węgieł nie wyniesie 
i t u  r u b l i  wraz z ^podpałkami" i dostawą 
do kuchni.

Poza tem— nie trzeba węgla sprowadzać 
dużemi partyarci, wykładać dużo gotowizny 
i zajmować nim obszerne drwalniki.

Słyszeliśmy, że pewne grono z Polonii 
kijowskiej i łożone, nosi się z myślą otwarcia 
sk> idu węgla. Zamiarowi temu, tak na czasie 
podjętemu, prryklasaąć szczerze możemy, trze
ba tylko, aby ta nowa placówka kupiecka była 
oparta na zasadach współdzielczych...

Podobna kooperatywa cieszy się od lat 
kilku w Warszawie wielkiem powodzeniem i od 
chwili jej powstania znikły w śródmieściu licz
ne „sklepiki", gdzie sprzedawano węgiel drogo 
1 uboższą ludność wyzyskiwano. Spekulacja zaś 
węglowa, zawdręczając umiejętnie i bezpośre
dnio z kopalniami zawieranym przez Tow. 
współdzielcze trauzakeyom, straciła racyę bytu, 
w czem dzieli też zasługę magistrat warszaw
ski, a właściwie utworzona przezeń (niezależnie 
od kooperatywy) „komisya obywatelska", która 
w porze zimowej, w a d  b o c otwieranych 
czasowych r l Udach, sprzedaje węgici po cenacb 
nader przystępnych.

Dlaczegóż w Kijewie nie możnaby stwo
rzyć podobnej instytueyi wsiółtUielczcj?

Przecież i z pośród nas —  kij o wian zna
lazłoby nię dość ludzi dobrej woli, przygoto
wanych społecznie do spełnienia pewnych obo
wiązków wobec wsoółobywateli...

Ogól jeonak m:esza»ńców powinien w 
swoim własnym intereiie rozstać się z drze 
wem i przekonać do węgla!

Bo staro- polskie przysłowie: „był las, nie 
było nas; i będzie las, gdy nie będzie naa" —  
jest już dziś przeżytkiem, bo właśnie lasów już 
dziś ni 1 staje i wszystkie większe środowiska 
ludzkie dawno już sięgnęły do łona ziemi po 
niewyczerpane zapasy węęla i przy jego cieple 
pędzą machinę swego życia i swej kultury!

Wu-jt.

. i

Z Szarogrodu, na Podolu-
W łościanie w naszej okolicy wszelkie nie 

porozumienia z właścicielem i pomiędzy sobą 
załatwiają w prosty sposób: podprłają stertę, 
lub jaki budynek folwarczny właściciela albo 
cbatę sąsiada i rachunki skończone —  zemsta 
dokonana.

Takich wypadków w naszej okolicy mie
liśmy kilka, a przyczyny zemsty zawsze bywa
ły błahe.

Ostatnio, 21 kwietnia, w folwarku So
snowieckim br. J. B. pod Szarogrodem, o g. 
2 w nocy podpalono olbrzymią sterte słomy. 
Pożar mógł przybrać duże rozmiary, wiatr bo
wiem chwilami zmieniał się w wicher, dzięki 
jednak szybkiemu ratunkowi miejscowej (fab
rycznej) i świetnie zorganizowanej straży og
niowej p. Stanisława Szczeniomskicgo z Nusi- 
kówki oraz pomocy włościan ze wsi Szósta- 
kówki, udało się opanować ogień i umiejsco
wić pożogę, która groziła ‘ pcbłizkim zabudowa
niom folwarcznym.

Należy się rłowo uznania dla p. St. 
Szczenlowskiego, którego działalność w wielu 
wypadkach godna jest naśladowania. Z  zami
łowaniem, znajomością rzeczy i dużym kosztem 
zorganizowana została na wzór wielkomiejskich 
straż ogniowy, Ltóra pod wodzą właściciela, 
w dzień, czy w nocy, bieży na ratunek włoś
ciańskiej zagrody lub sąsiada obywatela.

Usiłowania straży ogniowej byłyby w da
nym wypadku mniej owocne, gdyby nie bezin
teresowna, a niestrudzona pomoc włościan 
szc st Łowickich, którzy po 12 go Izmach pracy 
w ogniu, odmówili przyjęcia zapłaty.

„Koni z płuhiw wyprahajete —  biżyte nas 
ratuwaty"... mówili niektórz” .

(n)

Drożyzna drzewa opałowego 
i środki zaradcza.

II.

Niezależnie od egzystującego cichego syn
dykatu, któiy, jak to wykazaliśmy w artykule 
poprzednim, jest glównem źródłem „śróoowa* 
nia" etn drzewa opałowego— na zwyżkowe ten- 
dincye tego artykułu codziennej potrzeby, skłs- 
dają się w tym roku i inne okoliczności, a mia
nowicie krótkotrwała zima i wczesne roztopy 
wiosenne.

Dzięki krótkotrwałej zimie, mało drzewa 
„spuszczono", czyli wycięto, bo na mokradłach 
pióskieb, jak wiadomo, t j łto  podczas mrozów, 
ze wzgiądu na dostęp, wyrąb lasó» jest może- 
bny. Wczesne zaś roztopy uniemożliwiły dosta
wę spuszczonego drzewa do przystani rzecz
nych i wskutek tego spowodowały brak jego 
na ry-iku.

Dodawszy do tego wszystkiego dobre 
apetyty „kupców drzewnych", mamy takie ce
ny obecn e, które upoważniają n*s do zatrw a
żających obaw co będzie w zimie?...

Jedyną nadzieję możemy pokładać w  su- 
ebem, nie dżdżysfem lecie: jeśli pogoda dopisze 
i osuszy tereny leśne, wtedy można będzie 
drzewa dostateczną ilość naciąć i odstawić do 
brzegów rzecznych.

Drzewo jednak, jak ogólnie wiadomo, cię
te w lecie, gdy przesycone jast świeżymi soka
mi. schnie bardzo powoli, a przytem pr» lko 
podlega zmufszsniu i stoczeniu przez robactwo.

S srieżo zrąbane drzewo posiada ^o prec. 
wody związanej chemicznie i 20 proc. wody 
bygroskopijaej, a tylko 40 proc. węgla.

Poza tem spuszczenie drzewa i dostawa 
kołowa znacznie drożej kosztuje latem, niż zi- 
mą, gdyż podaż pracy w lecie jest mniejsza 
i znacznie droższa.

\  w ’ęc nawet w sprzyjających warunkach 
aury, obecne ceny drzewa ulegną zwyżkom 
i jest obawa, żc— nader wysokim.

L cz ii „tnacnerzy" egzystują tego syndy
katu drzewnego, ci nieodstępni satelici człon
ków syndykatu, żyjący, jab p isorzyty, bez wła
ściwej pracy, a jeno z  pośrednictwa spekula- 
cyjnogo, wytwarzają na rynku drzewnym sy 
tuację coraz cięższą przez arbitralne postępo
wanie i aroganckie traktowr.nie siUdaiita, 
który kupczą: drzewem, ruusi wyłącznie u nicu 
w to drzewo się zaopatrywać.

Stczcgólbis wyzywająco zachowują się ci 
pcśredoicy-macherzy przy ul Udar.ij sążni, co 
jest jednym z czynników ich spekulacyi. Sążnie 
nadbrzeżne, stosownie do przyjętego zwyczaju, 
Eą w jż ize  o „dwie ćwiartfci", czyli o pół ar
szyna cd tych normalnych, któ/e ustawiają nam 
sLUJaicy w mieście przy dostawie.

Sążnie „nadbrzeżne" i teraz trzymają 
wprawdzie tniaię przyjętą, ale obecnie nie sa 
przez „m icherow", jak nim  się żalono, u k ł a 
d a n e ,  a n a s t r o s z o n e ,  tuk, że nie dają 
składnikowi spodziewanej suceraty, która jest 
jedynym prawie jego zarobkiem.

Poza tem woźnice, przzgodnie wynajęci, 
„tubią* dość dużo drzewa po dredie, szczc- 
gć uicj zimą, tak, że często Bardzo trzeba re- 
k ji-iiijąccmu odbiorcy brakujące drzewo dosy- 
Iać, luń też dla uniknięcia tych niepożądanych 
ew eą—u'ności— pojyłać za każdym transportem 
dozorcę, co, tjk  jedno, jak i drugie cenę (Trie
st a podnosi.

Jdt eż więc jest wyjście z t“go labiryntu

Szar.cwny P*nie Redaktorze!

W yraźnie tu w Kijowie odczuwamy brak 
źródk, z którego ozy to mieszkańcy, czy przy
jezdni mogliby czerpać, wiaroyodne infoitnacyę
0 halzych flrmrch przemysłowych i handlowych
1 innych najrozmaitszych prywatnych luo zwią
zanych z przedsiębiorczością ogółu instjtuCysch 
polskich w Kijowie.

Niektóre miasta już pea<adają ts.kie infor
macje, Kijów zaś, w którym stanowimy liczbę 
dość znaczną (50 tys ), powiaienby też i w tw o
im  środowisku ułatwić zbliżenie zwoich do 
swoich. Postawmy więc sobie za onowiąz-k, 
my wuzyscy kijowianie, czy tc przemysłowcy i 
haodiowcy wielkich firm, ery też właściciele 
najmniejszych sklepów, fachowcy, kupujący, je- 
dnem słowem t.-szyscy literalnie polacy stwo
rzyć to, cnego nie mamy, a co powinniśmy 
mieć.

Skazani jesteśmy na samopomoc, więc 
myślmy o sobie somi. Podanie do wiadomości 
zsuiteresowac-ej publiczności adrćaów nie tylko 
w.ększych firm, lecz i drobniejszych, mogłoby 
zadośćuczynić tej palącej potrzebie, ściągnąć 
większą ilość nabywców polaków do sklepów 
i przedsiębiorstw polskich 1 zmniejszyć odpływ 
kapitaiu polskiego w ręce obce, będąc zarazem 
dowodem umiejętności zrzeszania się w konie- 
czGęj tu pracy społecznej. Zwracam się przeto 
w liście niniejszym z apelem do ogółu o zbie
ranie i nadsyłanie adresów wszystkich firm 
polskich, jak również fachowców, rzemieślni
ków, rkiepuarzy, handlowców i t. d. pod adre
sem: ui Bulwarno-Kudriawska Nk ióa, mieseka- 
ńie p. M. Ruszkowskiego dla Tad Rohoziń
skiego (przez pocztę lub wprost do skrzynki n i  
listy) w celu wyaania odpowiedniego infor
matora.

Z  wysokim s a c r  Jciem

WłciJydaiv Nekrasz.

Z piśmiennictwa 
i sztuki.

—  S fin k s. W y d  iny św ieżo 64 zeszyt „Sfink
sa" (za kw iecień r. b.) zaw iera itadyam  A nny Leo
o tw órczości Andrzeja Struga, pot. ątek óiuższej 
noweli Antoniego Sygietyńskiego p. t. „Gość ka 
l.niw-ny", doirnńczenic rozpraw y d-rdi A . kołtuń
skiego p. t. „Św ięty EranCiszek z .Assyżu a Giotto", 
cl.tg dalszy pow ieści Zofii R ygier Nałkowskiej p. t. 
„W ęże i ró żt", dokończenie poematu Macieja Szu 
ś ieł :oza „Na głębiach". Przegląd m uzyczny przez 
A  Zabłockiego, przekład szeregu utworów M. Mae* 
trrlin.cka, „Tea*r cudów", fraszkę sceniczną Cer- 
y iuiesa w  przekładzie Zdrisław a Milnera, oraz „Z 
książek." sprawozdm it- z now ych utworów pow ie
ściowych, przez d ra W ł. KłySzewSkicgo. O klsdkę 
zeszytu zdobi rysunek Antoniego Gawińskiego, 
tekst szereg winiet.

-I a 1 e s  <f n t  s y  k.

Dziś 18 (31) Feliksa Kapucyna, 
fetra 19 (i) Piotra, Celestynu P. W .

Wsefafid śłańfn a godz 3 m. 57.
ZaCkSd śłańę* a geds. 7 m. 57.
Dtagaśd śnła gad *. 16 » . c j.

>*i * w'k K S a t o r /  r z r y *

31 m aja  n .

Roku 1434- Umiera w Gródku król W ła
dysław Jagiełło.

—  W ycieczka kolarzy P. T. G- Sekcja 
kolarska P. T G. projektuje na dzień jutrzej
szy (niedzielę) wycieczkę kolejną. Punkt zbor
ny na placu teatralnym (obok teatru miejskie
go). Wyjazd o g. 9-ej z rana.

—  Śiajótvka. D/iś, w sobotę, odbędzie 
się wycieczka parostatkiem na wyspę Żukowa, 
urządzana przez T  wo pomocy niezamożnym 
uczenicom szkoły p. L. Wołodkiewiczowej 
Pierwszy parostatek wyruszy z przystani o godz. 
12 ej w południe, drugt — o godz. 4-ej p o p o 
łudniu.

—  NoWffJ komlssya. Zarząd miejski utwc 
rzył specyalną komisyę do rozstrzrsauia zatar
gów z Towarzystwem wodociągów, wynikają
cych z powodu braku wody. Przewodniczącym 
w komisyi jest d-r T . Burczak, do składu zaś 
jej weszli radni: F. Falberg i Iljin, oraz przed
stawiciele kontroli technicznej i sanitarnej. K o 
misya rozpocznie swe czynności cd obejrzenia 
studzien artezyjskich.

—  Ogródki dziscięse- Radny Dembickij
złożył na ręce prezydenta miasta wniosek, w 
którym przypomina, iż przed kilkunastu laty w 
ogrodzie Cesarskim urządzane były zabawy dzie
cięce, cieszące się wielkiem powodzeniem. 
Wnioskodawca prosi o wznowienie tych zabaw 
i wystaranie się na ich urządzenie o zapomogę 
ministerstwa oświaty.

—  Z zursądu do spraw  zw iązków  i s tr- 
W8LZVS2£sń. Na od oj tein ostatnio posiedzeniu 
zarządu K'ibernłalnego do spraw stowarzyszeń 
i związków zaregestrowano i zatwierdzono sta
tuty następujących towarzystw: „Cbodorkowiec- 
klej kasy wzajemnej pomocy"; „Towarzystwa 
wzsjemnej pomocy pracowników przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych m. Festowa", „K a
sy pożyczkowo-oszczędnościowcj pracowników 
bumańskiego ziemstwa pcwiatowego" i „Ta- 
raszczańskiego Tow erzystrn wzajemnej pomocy 
osób, trudniących się rzemiosłem".

—  M0W8 Hil-e T fim w ąjaw e. Kijowski 
powiatowy zarząd ziemski zwrócił się do gu
bernatora kijowsk.i'go z prośbą o udzielenie 
pozwolenia na budowę linii tramwajowych na 
Demijówce, które przejść mają ulicami Wielką- 
Kirajewską i S«iP'vr' .ą,

—  Dzień „Bfałego kw iatka". Gencruł- 
gubernator kijowski zakomunikował gubernato
rowi kijowskiemu, iż uważa on za możliwe 
udzielić pozwolenie na u-ządzeiJc dala „białe
go kwiatka" tylko w Kijowie. Generuł-guber
nator przeciwu? jżst zbitraniu składek na ten 
cel w innych miastach i miasteczkach gub. ki
jowskiej.

V/obec tego, od nośne prośby oadziałów 
wszechrosrjsbiej ligi walki z gruźlicą w Berdy
czowie i Kozia tynie zostały przez gen.-guber-
n K ra odrzucone.

—  W zlot Sswaśtos-Ol-Kljów. Da. 15 
maja wyruszyli z Sewastopola do Kijowa na 
aparatach systemu Newporta kierownicy se- 
wastcpolskiej szkoły lotniczej d a  oficerów 
sztabs kapitan W Berczenko i porucznicy: Tu- 
naszewsżń, Maki jew  i Csrietkow. W zlot odby
wa się według marszruty: Sewustcpol, Symfe
ropol, Si wasz, Mditopol, Aleksaudrowsk, Łozo
wa ja, Połtawa, I lorodyszcze, Kijów, z lądowa
niem we wizystkieh wymienionych iniejscówc- 
ściach.

—  NOWS kńsjary. W  najbliższym cza
sie utworzona zostanie w Kijowie specjalna 
wojskowa kompania semochodc wa, dła której 
zamierzono wybudować koszarv i składy. Wo
bec tego, zarząd w cjikow v prosi o udzielenie 
na ten c.-.l pla u miejskiego, przy szosie Brze- 
łko litewskiej wprost koszar 7 batalionu kole
jowego.

Jednocześnie zwrócił się do prezydenta 
miasta gubernator kijowski, z prośbą o przy 
spieszanie decyzji w tej sprawie.

Mićrjsia koinisy? gruntowa wypowiedziała 
się zą: u-..lfWle.aicm Jąd^iego placu, pod warun 
kien, iż zarząd wojskowy odda nawzajem mia-

[sti odpowiednią przestrzeń gruntów esplana. 
jdowych.

—  Sprawa B?jlisa. V/edfug jtogłosik, ze 
źródeł wiarogodnycb, akt oskarżenia w spra 
wie B -jlisa rozpatrywany będr e na posiedze
niu koTisyi oskarżeń kijowskiej izby sądowej 
w prz7B7.sy piątek.

Rtferować sprawę będzie członek izby 
sądowej, Ryżc-w.

—  T O riE L E C . W czoraj z rańa w  pobliżti 
Csartoraju wyciągnięto z Dniepru zw łoki jakiejś 
młodej kób ioy.

Zw łoki rdwieiiono <io kostnicy przy Szpitalu 
Aleksandrowskim.

-  P O Ż A R Y . Oaegdaj w srćzał Się pożar w 
i lwóćh sąsiednich posesjach  NśNś 8 i 10 przy ul. 
Bericzevz Tok,

P rzybyłej straży ogniowej udało Się umiej
scowić ogień.

W czoraj o godz. 11 z rana wybuchły pożar w 
jednem' z mieszkań przy ul Sofijowskiej Ńś ia  
Pożar prędko Stłumiono.

—  P R Z E Z  PO M YŁK I,. W  domu N- 12 przy 
ul. K iryłew sriej niejaki 1 F. Ruwińska zażyła za
miast lekarstwa trucizny. Odratowaio ją Pogo
towie.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W  za u łk u  Be- 
Siaiynny.n obok domu Jr* 4 s f fe ć i ła  m g le  pszytom- 
neść jakaś młod_ k o b ie ta . W « w a u e  Pokotowie 
skonstatewało u niej Z atru cie. Po u d z ie le n iu  pn>- 
m ocy iekavs/.iej deśperatkę odwieziono do szpitala,

—  SAM O BÓ JSTW O . W czoia j w  doaau Jft 
38 p r z y  ul. Lw ow skiej odebtał sobie życie m ło d y  
c z ło w ie k  1. Mircsznikow. W ezwany le z a r z  .Pogoto
w ia  .sk o n S iatow ał śmierć.

—  N A G Ł E  ZGONY- W damu Ns 12 przy
zaułku Butyśzewym  im arł nagle A . Biriukow, a
przy ul. Siieteńskiej Nś 4 w  za zł idzie położniczym
Bratkowa jedca z łękarzy d-r S, Lipawski.

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu ifł 25 przy ul,
Nagórnej okradziono w ieszki nie Rohozińskiego. 
ZiaUziei zauw ażył stróż i zaczął ich ścigać. Zl-i- 
Czyńcy porzuciw szy prawie wszystkie skradzioue 
rzeczy, zdołali uciec.

Okradziono mieszkania: Tatarincw a (Złotcu- 
stoi ka 16), Czaszko (Fundukiejowska ^5), Trufi- 
menki, Ł a g ro w a  i Polikarpowa (zauł. W inngrzdny 
Ns 9) i Kamińskh-go (HeleaoWskn 2z).

Poza tem djouszczono się kradzieży w  biu
rze rejenta ŚzecfsIda przy KreSzCzatyku. Z łodzie
ja G Kołajdę ureSztowano z kradzionemi rzeczam i 
na Peczrrrku.

—  K R W A W E  S T A R C IE . Onegdaj na „toł- 
łruCzće" M. B r—uszami, zanała nozcrc kilka ran 
swojemu w spółlekatorow i Ostrowskiemu.

W  piwiarni przy ul. Jurkowskiej Nt 40 pod- 
czas bójki Psnom arento rozbił g ło w ę starszemu 
CzłowieKOwi Iw aszczeacc. W  obu wypadkach ran
nych odwieziono do szpitala.

Biuletyn kijow skiej stacyi Rseteardogicjnej.

D»)a 17 130 maja) 1913.

1- 1 1  ■ I- )
z laa a pa pał. wiedz,

Temp. paw . w eół. Cel*. 10,1 16,8 « , 4
3 . .* n etr przy 0 °  w  a a . 747,5 mA 747-7
Strip, w d"' ,tn*sci w  pruć. 
K ier.*siybk.w iatru (w »m .)

66
PłnZ, P łn / 3 Z)

Chneur. -wrdł. io-atopn, sysi. 1 3 3
llwsć opadów W w a .

ed c- # ej 
4a ł .  i-ej

w ite -
w laćt

Ni jw . temper, pcw letr** w «fęg> dsby , 17,8
Najniższa . . . . . .  5,8
Przeciętna temper, paw . w  Ciąga dakiy . 12,8
W iefe s  prze-.?., temp. »®w. w  ciąau dohy . 18,3

G góhy sfau pogody w Ro*yi europej 
tkiej z ra a s  na podstawie telegramu główne;c- 
Obserwatoryum fiuj^csńegoi

Opady notow *r.o , v . wszystkich rejoraCh, 
epróc» północnego z° ihodu i zachodu.

Frzew idyw ana pegod.. cieplej w pahie pół
nocnym oraz ns zachodzie, cbłodafej na skrajnym 
wschodzie, temperatura u » ia rk o w a ra  w pozosta
łych rejonach op_,iy m ożliwe w  jkrajnytii pasie 
wscbodaim.

Z tf .łfM i muzyk!.
Po „Meduzie" Ludomir Różycki, wielki 

współczesny kompozytor polski, stworzył nowy 
utwór, poemat symfoniczny osnuty na t ' t  le
gendy, znanej w literaUrze pod aagieUką prze
ważnie nazwą „The king Copheiua" (Stról Ko- 
fetua). Utwór ten był wykonany po raz pier
wszy 114 jednym z koncertów symfonicznych 
ubiegłego sezonu w Warszawie-

„Anbelli" wspaniały poemat Symfoniczny 
tegoż autora, wykonany po raz pierwszy na 
uroczystościach Szopenowskich we Lwowie, 
jest coraz częściej napotjkaay na program ach 
wielkich koncertów; tak też w s*izonie ubie
głym „Anheili" był wykonany w Beri nie 
Karlsbadzie i Petersburgu.

belm an. kupiec; [akób S sp iw ałd ,  k u pR c ;  W ło d z i
m ierz  Pieczyjjoricnko; Bairbara M rnokąłow a; A b iu ł  
Isajew, fabrykftrri; Kor.siaućya Masiows; W ia ra  i ł '  
powc; Kom fil Mos.’.lcievwci, p n e m y t ło w ie c ;  S t y  
m on Krauze, w a j a ^ r ;  B. K^ganowiCc, kupiec; lulu 

T.iwszyc, w o ja ż ; T om asz  Munwez, kupiec; Jakób 
Peikm, kupiec.

jttoeya: f.p. Natalia ObucLowiCz, oby
watelka; Sergjusz Trusow?, sędzia poseju; Ałeksao- 
der R aiczenko^ ułkow nik; Junacy Brzozow ski, le 
karz; Olga I.ewensteła, artystka; W ładysław  Mat; 
kowski, o byw atel v. Niemiruwi'; Albin P a w ło w s k i  
z Ekattrynosławia; M, S ie w u śk a  z Petersburga; W i
told Czarkowski z gub. kijow skiej Marya W ysoćka 
z Sudży; L. Paszko; W iara Karpowa, nauczycielka; 
A leksm der Miedwiędkow; Marya Kuprianow*; T. 
Sieno w, urzędnik; W . T ijarsk i, kupiec; D. Kol tow- 
ska; Eugeniusz Ciołkiewicz, oiićer, z BagudK- 
chowa.

—  Pozw olenie na p rz e w ó z  drobiu. Główny 
zarząd w eterynaryjny przy ułinisterśtwie spraw  w e
wnętrznych pozw olił aa ó iw artie  staCy: kolei Foł. 
Zachód.: Berdyczów , Bia*a-Cerkłcw, Zwinogródka, 
Korsuń, MonasierySzczt, Humań i Popielcia l i t  ła 
d ó w  nia dr-biu przeznaczonego na w y w ćz  do gu- 
bernii Któłestoia Poisklego oraz do gub. kowień
skiej, Wutyńskiej, podolskiej i besarabskiei. Nadrór 
weteryuaryiny do czasu mianowania lekarzy w ete
rynaryjnych w łożony został czasow o na weteryna- 
.z y  m iejscowych.

—  W a go n y— lodow nie. Zarząd kijowskiego 
komitetu rejonow ego za nasz' na pośrednictwem  po
daje. Jo wiadom ości publicznej, iż poczynając ed 
maja będą WursowaŁy śpecyslne w a g m y  —lodownie 
do nrzewożeuia masła i ir.n;cb tad- jk ć w , ulegają-; 
CyCh zepsuciu, p .ir tę d zy  W itebskiem  a Kijowem 
(2 razy tygodniowo) i m ięozy W ołogdą— M oskwą— 
Jarosławiem —  Kijowem  (raz tygodrtowo).

Do K ijow a pociągi zaopatrzone w  lodownie 
przychodzą: z W reS sk a  —  w e w toik i i piątki, a z 
W ołogdy - w e wtorki,

Z  Kijowa odchodzą one: —  do W itebska — 
w e śre dy i w  soboty, a do W ołogdy — w e środy 
również.

O g ó łe i, pr»ejai,il z W itebska do K ijow a trw ać 
będzie 24 godz. Z W ołogdy do K ijow a —  84 godz.

Strajk w p^łafini^o-rosyjskfej 
jxabr;ce maszyn.

Dnła 15 maja w  południowo-rosyjskiej fa b ry . 
će maszyn w  Kijow ie w ybuchł Strajk.

Powodem  strajku było rozporządzenie jedne- 
g i  ze starszych majstrów Petruszeaki o zmniejsze
niu płacy zarobkowej w  oddjiale mechanicznym. 
Robotnicy zaprotestowali przeciw ko temu; w  rezul
tacie w yw iązała się pom iędzy robotnikami i P. 
sprzeczka, w  trakcie której P, zw ym yślał jednejo  
z robotników G. G. nie pozostał dłużny Petruizen- 
Ce- gdy zaś ten w ezw ał stójkowego, aby w yprow a
dził robetnika, po stronie ostatniego stanęli w szys
cy robotnicy Cechu m echanicznego (180 ludzi), za
żądali usunięcia PetruSzenki i ogłosili strajk.

Naz*ju‘r t  do strajkujących przyłączył się 
cech k-ittarrki (120 ludzi) a w czoraj od ran t Strajk 
objął już Całą fabrykę (743 ludzi). Robotnicy za 
chowują się spokojnie i domagają się jedynie w y 
dalenia Petruszeaki. AdmlnistrzCya fabryki odmó
w iła  powyższem u żądaniu i ośw iadczyła, iż strajku
jący robotnicy zostaną wydaleni, o ile po obłędzie 
nie pow rócą do pracy.

Po pertrżktaćyaeh z zarządem fabrycznym, 
rebotnićy o gedz. 3 po południu przystąpili do pra
cy. Adm inistraćya fabryki przyw róciła  dawną nor
mę płacy o iaz przyrzekła odpowiednio ukarać 
najsiras, który obrcził robotnika.

PRZYJECHALI DG KIJOWA:
Ho',il Conhm ntak  pp. Henryk Ltiltke, kup,, 

z Płoskirowa; FrnnCitzek Stall z Petersburga; F, ;.n- 
Ciszck Ltldke, inżynier, z Ftoskirowa; C ezary Mo
szyński z powiatu oerdyczowskiego; L. Mo«?.yń«ka 
z po win r bęrdj’Czow śkiego; Sergiusz _ Gruszecki z 
Charkowa; S, LewinStsn; Gustaw Trzciński z W ar
szawy; Helena Trzcińska z W arszaw y; Jerzy Bpbri- 
kow, oficer; Stanisław Kuksz, inżynier, 7 Płoskiro
wa; Alet.sande Korb z Odesy.

Grand-HMfil: po. Mikołaj MaRkonow; C , Rur- 
mejiter; O lga Michrjtowa; Konstanty Kleist; Jan 
Matuszewski z W arszaw y; A dolf Stous z Moskwy; 
M. Lewenson; ). Doutrins; W . Braun; W , Gstcz; 
Dżon Kaultei; Aleicsander Leb; Teodor K ryszto- 
fowicz.

fio tel Franęois: pp. Juliu' Etel z Oócsy; 
Aleksander Mosołow; AleFsy Nik aisU; Józef Prze 
łusici z W ilna; Emilia Linhardi z Mikołajowa; B ro
nisław Gordziałnowski ze Step-r t; Piotr jaciew ski 
z Prrerhcfu; Julia J ib ło ń ik i ; IGi-ditkl-jówki; łóze- 
fat Giziński z Odesy; ksiąd- J. W iuteuberg z Chw ■- 
stówa; Piotr Saw iow skt z Berdyczowa; L. Raotno- 
wicz; Alekśandrr D ella-W oj z Petersburga; Piotr 
Adelheim  z Berdyczowa.

Hotel Jdr,nitage: rp . Konstanty Romanow; 
W alentyna Rotoianowa; Emi1 Remi, obywatel nie
miecki; Dyriaitr Wrragow; W i..ra Za'>harjanows; 
K ilik st Dunin-Kożicki, obywatel, z Odesy; A dolf 
Kulski ze Zwfahla.

H oU i Hiadmiutęa: Pp Mikałaj Rozanow, rr. 
rrd. stanu;,-jAnua Kozłowa; Teodor iwanów; E d 
ward de Livro,3, rz. radca stanu; Marek Kułeś?, 
prezydent miasta Cicrkas; F. E agućk’ obywatel, 
z Kopaj'grodu; Mikołaj Cw.laniew; B slesław  Pod
górski, obywatel, z powiatu lipow.eckiego; Andrzej 
Stćzejjietilnikow, dyrektor cukrowni; Jan W iszniew 
ski, rzeczyw isty radca *Unu; W łodzim ierz Iwnuow, 
r. st; Surgiusz Szalit, urzędnik; W łodzim ierz Sza 
powałow, adwokat przysięgły; A ódrztj Moczarów; 
Piotr KoruiuJzenkow; L, M ltlaszewska; T . Bystro- 
wa; N. Preobrażniskaja.

Hotel Pruga: pp. Antoni Peier z zagranicy; 
W . Sabyain; L. Czekanowicz; Jakób Szyśztin, J*u 
Antonieuko.

Hotel Unw erm i: pp. Piotr Rudników; T igrar 
KiadżunCew Kaadzocjan; Feliks L u ks.z  ,Varsza 'ty; 
W. BobriCkij; W . Kozlanmkow; Autoni JtłowSSi z 
Rostowa; Bronisław  ks. Gedroić z Berdyczowa.

Grand-HÓtel Itniierial. op. A,eks*nder Lang. 
obywatel; Stanisław Sokołowski, obywate’ ; iUzc- 
gorz Haft, kupiec; M«rya Kirnarska, kup; Jak^bLę- 
wit; Zofia Krajz; J. Kariew ski, adwokat; B. Chi-jfec, 
kupii-c; Mateusz S iau T a, kupiec; K. B yngsor; Z 
Rriański. adwokat, B M ogdewlcr, kupiec; Jakób 
Baron; Paw eł KarpaCzewski obywatel.

Pclast-iiGter. pp. Mtkołm Kużteienkp, obyw a
tel; Jan Sienicki, obywatel, Józefa SieniCka; B. Kne

Zium stwa na w ysta w ie .

Cór^na buchaliery* K ijow iliego  gube.- 
nialaego zarządu ztemskiegD przygotowuje się 
energicznie do wystawy. Powierzono jej opra
cowywania materyalów statystycznych danych
0 finansowej i ekonomicznej sytuacyi kijow
skich ziemśśw gubernialnych i powiatowych W 
ciągu całego istnienia w gub. kijowakicj zarów
no ziemstwa uproszczonego, jak i ODieralnego. 
Oprócz łego, główna buchaiterya postawiła so
bie za zadanie zademorstrować sposoby osza
cowania ziemskiego i budżet ziemski.

Opracowywując sprawę finansowe] i eko
nomicznej aytuacyi zienistw oia przedstawienia 
diagramu na wystawie, zarząd guhsraialay za
rządził w tej sprawie nadzwyczajnie szczegółów e 
ankiety w wielu ziumstwach Rosyi, a r szcze
gólności w najstarszych, które ziemstwa nade
słały nader bogaty materyał dotyczący finanso
wej 1 ekoaomicznrj sytuacyi ziemstw.

Miedzy innemi ziemstwa przedstawiły da
ne odnośnie ilości dziesięcin ziemi i Dśóżr, na 
które nałożone są podatki z.emskie, o oszaco
wywaniu fabryk i but, nieruchomości nrejsaieb, 
domów miiszkahiycb, następnie zierustwa po
ruszyły przeciętne obciążenie gubernialnym po
datkiem ziearskim (dziesięciny gruntów i lasów 
w r. 1912, takież obciążenie powiatowego po
datku ziemskiego, przeciętnego obciążenia gu- 
berninlnym podatkiem ziemskim) w stójunku do 
100 rb wa-teś i majątku i t. d.

Najważniejszy dział ziemski, sytuacja fi
nansowa i ekonomiczna zierustwa będzie przed
stawiona w całkowitym zakresie w d la^ramarb
1 kartogramach. Olbrzymi ziecnslc materyał cyf
rowy wyrażający się w cyfrach milionowych 
będzie umieszczony na kartcgtamie uwidocznia
jąc oczywiście pizeciętny tylko stan finansowy 
ziemstw.

Znaczna ilość kartogiamów i diagramów 
zostiłu już opracowana I niektóre z nich sś 
nsdzwyczajnie cirkawe, j*ko to np. kartograf 
derr oiistrujący stosunkowy 'w zro 3t dochodói#1 
ziemskich według kategoryi od r. 1919 do i o i 3 ‘ 
Ładu:e rówaież są wykonane kartojjramy: pre- 
in iuarz; dochodów i wydatków od 19 0 9 — j9 * 3  
r. włącznie, preliminarze dochodów i wydatkó^ 
wszystkich zi-mstw powiatowych i ziemst^j- 
guberr.ialneęo gub. kijowskiej, za 19 13  r ; b1'
lanse ziemstwa gubcrnial-iego do 1 go styczn1̂  
od 1 £ 0 9— 19 12  r.; budżety wstystkieb zien-St^ 
powiatowych gub. kijowskie-; podział d o ch o d ^  
wedłus! kategnryi i toż shmo odnośnie wyd®4' 
hów, zale&lbści podatków ziemskich we w st 
kich powiatach i w Kij iwie z pod .Ia!cm W1*®

£

(w l i c z b i ł

,0

łu g  k a teg o ry i podfetfeów ziem skich
aosclutnycL)

Poszczególne diagramy dimonsdrują PA
zicmatwa c t "  

1 oró  wnacze fcj*óS#ty kijowskiego 
innycii zi?mstw w absolutnych liczbach i P1
równaweje dane o podziale dochodów 1 
datków ziemstwa kijowskiego oraz

5 ziemtlt »*.
, Uprócz tego niektó-e kartogramv

inny*



c z jć  będą w y so k o śu  opodatkow ania podatkam i 
zem stam i i-c j  d r issę c in y  ziem: w  r. 1 9 1 2 , w e 
dług pcrwiatów gub kijowskiej; rów nież 100 rb,, 
w artości nieruchom ości i in tensyw n ości obcią
żenia podatkami HL-m&kiini zarów no gub. k i
jow skiej jak i  w innych guberniach.

O pracow yw aniem  tych fcastcgramów i 
- u sgratnoiiir zajęci s 1? sp ec y ita ie  w  tym  celu za

proszeni przen zieutstw o rysow nicy, k tó izy  u- 
kcńczą sw ą pracę przed i-m  czerwca.

Kronika w ystaw y.
W czoraj k om isja  budowlana zarządu gu  

1/ern iałaego, złożona z sekretarza, urzędników  
p clicy i i a trety  ogd iow ej oglądała plac w ysta
w ow y  w celu w yjaśnienia bezpieczeństwa bu
dynków  pod w zgk dcm  ogniow ym .

P lantow anie tcryioryu m w ystaw ow ego, 
s  osow aaie alei i urządzanie SW idtnuów w  o 
suiriicfa dumch postępuje dość raźnie. Część 
piać u pom iędzy głów nym i pawi! anaini został* 
mz usypana zużicm  i ubitą. D ow óz żużli kole
ją  cdbyw a się  w  daisjym  ciągu. Codziennie 
przyoyw a kilka p ociągow  naładow anych źu 
ziem.

Gd dnia w czorajszego rozpoczęto roboty  
około budowy toru Kolejki w y s‘s* roweji R o b o 
ty  ziem ne ok clo  urządzenia tramwaju lin ow ego  
z dolnego  p łatu w ystaw y n s  górę C ierepano- 
w ą zostały już ukończone i w  tych dniach roz
pocznie się  b u d o**  Karnej iast« lacy i tram wa
jow ej. R-^iioczęPjt rów nież urządzanie trotuaru 
ru cb oroegi na górze Czercpanowej.

Naczelnik kraju powiadom ił gubernatora  
l i j o  Pak ego , iż m iron y  pośrednik po w. pieski* 
row sk iego z r r ja u fo w a !  kilka partyi w łościan  
[ o  ao osób  w  Kiiidrj, celem  zaznajom ienia ich 
z w ystaw ą Jeżowską. Gen -^ubc.nutor prosi gu- 
b rrtn t :ra o rozciągnięcie -opin i nad tym i w ło 
ścianam i, d ść  im bezpłatne m icszssn ie  i zape
w nić bezpłatne w ejście na w ystaw ę.

przejście, zaw iera jąc  życrenia, -żaby * s  ysłko 
wskazane w ex?o?e, jako żywotne inttresa 
Serbii, zostało urzeczywistnione wc wszelkich 
okolicznościach. Paszicz przyjmuje pomienioae 
przejadę.

Przedstawiciel pat tyj. rzą Jo k-zj T . efko wn z 
wyraża żal, i i  Sernia pod naciskiem Austryi 
usunięta została ze zdobytego wybrzeża Ad ty* 
tyku i żąda zdobjtrj części tetyteryum Mace 
donii. Zapomoca głćjtowanu wniosek R.-b»raca 
ogromną większcśiią głosów uchylono. Pr rej 
ście Draszkowicza przyjęto więkstością 125 
głosów przeciwko 18 Dyskusyę ukończono.

BialifjJSÓdl (AP), W  skupczynie rozpoczęła 
się dysauKya w sprawie e x  p o s e Pasziczz 
Przywódca narodowców Ribarac jest nicztdowo 
iony z ntowy prezesa ministrów, ponieważ ta 
kowa nie odpowiada na zapytani*, i intcrpola- 
cye narodowców. Rlbarsc potępia ddatalaość 
rządu, składa podziękowaniu mężnej armii serb
skiej i proponuje formułę przejścta, wyrażająca 
fal, iż polityka rządu niedostatecznie opiekowa
ła się sprawami Serbii. Marinkowicz w imieniu 
partyi naprednikow, .zaznacza, że związek bał
kański rozpada się. Europa przestaje wierzjć 
w dojrzałość polityczna narodów bałkańskich, 
Mówca żąda - sprawiedliwego podziału na zas»- 
Jzic 1 óvrnowagi, cświadczając, iż układ nie 
istuiejc-

Nie wierzy on w to, ażeby Bułgarys w y
stąpił*. przeciw *0 Serbii z powodu Kilku kilo- 
metrów i wyrftża naideję, że mądra polityka 
króla Ferdynanda odpowie spraw,iędiiwyn.' 
pragnieniom serh-ów.

T' e l e g n u s y .
Gd sotortnob I Bt-

W ?pr?'*7e zawarcia pokcju.
Londyn (AP). Projekt protokółu, sporzą

dzony w imieniu sprzymierzeńców, rozesłany 
został rząlom  wszystkich państw wojujących. 
Delegaci bułgai scy podpisać mają preliminarz 
pokojowy dnia 17-go maja w ministerstwie 
spraw zagranicznych; jednakże nie wezmą oni 
udziału w zć brani u łącznie z pozostałymi sprzy
mierzeńcami dła omówienia protokółu, którego 
rtd-ikcyi Bułgarya nie aprobuj*. Delegaci
serbscy otrzymali poleceń,.* podpm ni* trnktatu 
pokojowego; zapewniają oni, iż Grecy 1 również 
go podpisze. Projekt protokółu zawiera arty
kuł, który po zawarciu pokoju przewiduje pod
pisanie bpecyalaoj konwencji.

L r 'd y n  (AP): Agencya Reutera denow-
ifc dni* 16 -|o Htftj* odbyło .ię zebranie delega
tów dla rozpatrzenia projektu prorok ółu. Tur
cy  w tej sprawie jedne,myślai są z bułgsmmi 
i nie mu ją zamiaru rozpatrywać żadnych pro
tokółów przed poopisaniem traktatu poko
jowego.

Koifótiuityttwpol (A?*). Delegat turecki w 
Londynie Nazim basza tełcgraiowałj it  dni* 17 
maja odbędzie się ogólne zebranie konferency; 
pokojowtj w sprawie pedpiannia preliminarze 
pokojow irgo

Landyn (AP). Agencya Reutrra otrzy
mała informacye, i i  Grey opegdaj wieczorem 
prosił delegatów, aby nazojutrz o godzinie pół 
do pierwszej zebrali się w pałacu St. Jsrner 
dła podpisania traktatu pokojowego. Grcy o- 
świadczył, i l  ma nadzieję osobiście być na ze
braniu i powinszować delegatom zawarcia 
pokcju.

Cetynia (AP). Czarnogóra onegdaj wie
czorem poleciła delegatom s troim w Londynie, 
aoy podpisali traktat.

Londyn (AP). W obec tego, iż Turcys 
d*ła Grecyi formalne gwarancje, Grecya posta
nowił* podpisać traktat w obecnej redakcji be?, 
żappycn artykułów dodatkowych. D ecyzję po
wyższą po narad ńe zakomunikowali,) delegaci 
greccy i turećcy ministrowi spraw zagranicz
nych, przyczem Osman Nizsini basza oświad
czył, ±e wszelkie traktaty, które przed wojną 
pomlędzj Gretryą a Turcyą istaialy; po ped^i- 
u -.c.iu traktatu pokojowego powinny być wzno
wione.

BuJgarya a Grecya.
A tsiły  (AP;- Wczoraj starć pomiędzy 

bułgarami a grekeml nie było. Bułgarzy dali 
4 strzuły działowe w s^onę greckich placówek 
.przednich w Eicuter. Kilka greckich, statków 
wojennych krąży w pobliżu Eieuter. Bułgarski 
sztab generalny odmówił utwdrzenu: pasu neu
tralnego, można jednak spodziewać się, iż rzą
dy obu państw dojdą w tej kwc-styi do poro
zumienia.

W BiiJflafjM-
S';fia (AP). Rząd polecił Daniwowi, aby 

po podjiisaniu traktatu pokojowego powrócił 
do Sofii. W ezwano również bawiącego w Pa
ryżu ministra finansów Todorowa.

Z Turcyi-

Kónstfcntynopai (AP). Gdbyio się nad 
zwyczajne zebranie otomańskiej izby handlowej 
z u 1/iałem przedstawicieli wszystkich z«granicz 
nyeh izD handlowych w Konstantynopola. Oma 
wiano sposoby zachowania dawnego znaczenia 
handlowego Konstantym,poi*.

K onst U.tyi OlCll (AP) W  czasie ostatnich 
posiedzeń rosyjskiego kowitetu handlowego o 
a ao ru o c  pożądane zwiększenie liczby przedsię
biorstw rosyjnkich w Turcyi, pomimo niszczą 
cej wojny pełnej bogactw i oczekujących cks- 
ploatacyi.

Konstantynopol (AP). P/zybyłemu Kia- 
n tawi baszy rozkazano n.e-zwłocznie opuścić 
Konstantynopol.

Konfarencyą finansowe.
Paryt (AP), TSbrew pierwotnym prły* 

purzcztniom, kwesty* przyznania sprzymierzeń
com piawa głosu w konferencji finansowej nie 
została dotychczas wyjaśniona wskutek nie 
otrzycuania ostatecznej odpowiedzi od mocarstw 
trój przymierza.

W Serb 1.
Pi&lfłćtOd (AP) Skupczyna. W iroicniuj

n-łoJo*»dyk»tow Draszkowrrz ośw iadcza o s o l i - 1

Podpisania trak ta tu  pokżfjatś eę o .
Lohtlyił (AP.) Wczoraj o g. 12 m. 50 

icstał podpisany ir ik t it  pokojowy.

2 parli meflfitu a n g ie l^ a g a .

Londy*? (AP). W  izbie gm ia G rey m ówi) 
i  sy tu a c ji na B r k a n a d i i w ppiaw ie k tle i 
bagdadskiej powiedział, iż rząd opracow ał, pro- 
ic it  układu z T u rc ją  i spodziew a się  za war 
tia ta k o w ig j . G łów nym  punktem j?st postano  
- ie a ie ,  *żeby kolei n ie 5 rjeprowaGZi.no poza 
Busrę bez od p ow ied cizgo  uktłdu z A nglią  c u i  
*żeby A nglii udkirtano 2 miejuca w  zarządzie 
colci. Co do zstr lfi Perskiej G rey oświadczył, 
iż A nglia  uznrje protektorat T urcyi nad Ko- 
wejteie, lecz T urcya zgadza s ię  na zachcw anh  
ciawnegz protektoratu kowcjtsańsfo szrjćta , 
Anglia ma nadzieję na zaw arcie układu, który 
zapewni pom yślny rozwój żeglugi. Jeżeli ukia- 
ly  zostaną zawarte, A nglia przystanie na pod 
wyższenie ccł. W  kcii;u  Grcy poruszy! sprawę 
oim iańską i powiedział, że m ocarstw a w tej 
kw esty i pow inny porozum ieć się  2: Turcyą.

S p raw y  p k c y j s k ie .

LWÓW (AP). Korytowski w d/.lszym  c V  
<u udziela urzędowych audyencyi Przedstawi- 
sieloń p łr t j i  staro-rurióskirj oświadcz; 1 on, P 
<tkcówno 'wobec polaków,- jsk  i wobjtc rusinóa { 
pragnij d*ć dowód:'n swej miłeśc5 dla kraju. 
Wszyśtty, którzy poaaialśją 'Ifunit; widzenia pań 
ftw i i  kościoła iatol{ćku.g;o <nogą być pewni 
poparcia lUumcataika.

H otzb iid b łff rre L w o^ i-s.
i

Wiedeń (AP). ,Neue Fieie Pressó* donc- 
ki, tż  w tych Ruach przy- ę Izie do Lwow a n»- 
tżełnik rsztaba generalnego, bkron Konrad vcn 
Hótaendotff Jednocześnie odtędzie s ę t. zw.

- m cc rak* wyateezka eta p o w a .

R o z n io ty  rcb u ta icze .
W róflaW  (AP). PozDawieni pracy, robo 

toicy na wiecu urhwkhli żądać wyasygnowania 
•5 x  tyaiecy marek na zaspokojenie swoich po
trzeb, następnie : sś urządzili demonstracyi 
urźcd ratuszem Podczas rozjęlzan ia  tłumi 
urzcz pohej ę z tlmau dano kilka astrzstaw dt 
p c cy fn tó w . Kilka osób aresztowano.

T aylatfita slużua w ojskowa we Francyi.
Paryż (AP). Senat przyjął z«taprobcwfcn» 

przez izbę kredyty w sumie 334-0!! milionów 
franków ha wydatki, w  związku z zatrzymaniem 
w szeregach żołnierzy ponao termin.

Ze S te ita w  Zjedtioezo^ych-

W * sx yri8 to »  (A P

którym jechali Nsjja^tiicjizy Pan z Najdosioj- 
niejaznui Córkami N astępow ały z k ;le i samo 
chody w iozące prezesa rmóistęów, oraz oseb y  
z :  św ity . Tujm entuzyastyczuie witał Najja 
ś:s ir j« eg o  Fana. W ysiad łszy z autom obilu z 
W ielkiem i K sięźnicz ;&mi N »iiaśniejs2y  Pan uda) 
się  do soberu  2  soboru N -jjaśnicjSry Pan u 
dał się  do R!żof)ałjżea?k;t-.jju klasztoru żeń
skiego, poczem  N#jjaśD.>rjs?y Pao u Jat się  do  
klasztoru S p a so -J e* f rajewskiego, oraz do Po- 
krowskiego klasetoru żeńskiego.

O {  6 m, 43  Najjaśniejszy Pan odjechrł 
do w si B ogolt b m-ci.

P o  przybyciu do B jg o lu b cw a  Najjaśniej 
szy Pan z W ielkiem i K siężniczkam i odwiedził 
sobór klasztoru Bogclubow akiego.

N astępnie Najjaśniejszy Pan przyjął 
przedstawicieli w łaaz oraz deputaeyę robotni
ków k m ieszkow skiej m anufaktury i zaszczyci! 
ich ta Aawą rozm owa

O gociz 8 m. 20 w ieczorem  Nzjj»śniejsi 
P&órtwo wraz z C*szrzew<czem N astępcą T ro  
nu i N&jdostojniejszemi Córkami r*c?yłi od je
chać do N iżn ego N o wogrodu.

Z sądów.

Siińak (A ?). H enryk i A nn a Tcrccfcowi- 
crow ie za nieprawne ochrzczenie d w ojga dzie
ci urodzonych w  w ierze praw osław nej, podług  
obrządku katolickiego, sk sz m i zostali przez sąd 
okręgow y na 2 tygodnie tw ierdzy. Ksiądz Pe- 
rckszlis zw oln iony został od kary na m ocy m a
nifestu 2 t-gu  lutego.

z prezydentem , prezes
Po 'porozumieniu się 

komitetu fhiH H owgo 
oświadczył, iż postanowienie dotyczące bałlA 
taryfowego, przewidujące ulgi celne dla towa
rów dowożonych na otrętsch amerykafukieb. 
zostaje skasowane, wobec protestu i5k .p tw za
granicznych.

Z komisyl-

Petersburg 7AP). Komisya do skirrowy- 
wanią wniosków prawodawczych zasprcbjw ała 

| projekt podwyźs-ttsia pensji niższym urzędni
kom w zsrządzie poczt i telegrafów, wyrazi
wszy życzenie, ażeby minist-r&two zajęło się 
jaknajpredwym wulętueniem projektu pojw yź 
s/enia frenvyi wszystkim urzędnikom w Saną* 
dziej poczt i telegrafów.

Komisya budżetowa przyjęła w redakcyi 
komisji sądowej projekt wprowadzenia w czyn 
prawa o przekształceniu sądu miejscowego.

K om isja finansowa zaaprobowała projekt 
obciążenia nieruchomych majątków dochodo
wych w miastach i miasteczkach 5^-yoi poda
tkiem państwowym. -

Gsścta francuscy.
^tersbU fti (ĄP). Admirał francuski L t- 

brlsse oraz komendant kiątownika fmocu3kie- 
ijo BJoanna d’Arc‘  wyjcchsi. do M.cskwy.

Dckoaa Dumy.
Petersburg (AP). Durna Państwowa, na 

aaradzie z udziałem przedstawicieli odlamow 
w c< lu prędszego rozpatrzenia budżetu, posta
nowiła przediu^ć posiedzenia dziennt do 7-ej 
?, wieefór, sks 'Owawszv drugą przerwę oraz 
aaznacżyć drugie uzupełniające posiedzenie 
wiecrcr^we w piątki d li  rozpatrzenia projektów 
bieżących,

l  s e n a tu .

Póterssiiffl (AP). Senat odrzucił skargę 
kasacjjoą członków magistratu wyboruaiego, 
skazanych na 6 mjesiccy twierdzy za przeciw- 
dtiiłaiiie przeprowadzeniu pruwa o równou
prawnieniu rosyati w Fiata,ndyi.

Senat odrzucił „skargę k sacyjaą generała 
Foka, skazanego prąęz petersburską izbę sądo
wą na 3 tygodnie w w l u  na od wach u za spo
twarzenie pułkownika Szwarca w książce .B i
twa Kiczźoiiska i kapitan Szwarc*.

Z Lótnictwa. ->
Ffit«rsbUF(5 (AT). Lotnicy wojskowi po

rucznicy U*z»kuw i Jtfimow na jednopiaazczy- 
inowezeh -Newport* dokonali wzlotu zP e tirs- 
burga do Gatczyn- i z powrotem, nr wysoko
ści 1,000 metrów. W ylądowawszy w Gałczynie, 
przyjęli oni poryijsi \  przyrządami wojennymi 

drogą tiaópowietrzuą przewieźli takowe do 
Petersburga. Dirigeable .Łabędź* latał ponad 

etersburgiem w ciągu półtorej godziny.

(Od A gencji Petersburskiej}■

D a m a  P a f. s t w o r a .
Pssletfzctiils z i  17 msja

Z parlamentu Eziszy.
Barlifl (AP). Konusya budżetów"& parta- 

taeatu przy udziale* przedstawicieli wsiyslkicł 
oartyi zaaprobowała zasadnicze postanowieni* 
w sprawie projektu o jr.duorwzo wyra podatki 
aa potrzeby wojenne.

Z parlamentu fóncu$kik£8.
P^ryŻ (AP). W  izoie posłó-.y omawiano 

iprerpelacyę z powodu polityki finansowej rzą 
io, głoszącą, iż zamierzona pożyczka nie nu 
żądnych podstaw. Dunont oświadczy), iż tru- 
dacćci w 'opracowaniu budżetu 19*3— 1914 r 
są skutkiem obecnej sytuacji mięózynarcdowej 
Nowe wydatki wojenne wyiunięsją wprowadzę 
uia nowycn podatków i zaciągnięcia nowej po 
łyczki- Bąrthou oponował przeciwko idfKult 
przejścia, pcispiająeą pólit-j kę finansową rządu 
Prezes ministrów poruszył kwestyę zsufsnia 
Większością 3 12  głosów przeciwko 230 przy 
jęto .8r robowaaą przez rząd zwykłą tar/aulę 
przejścia. .„ i

Z Datełsi jjjo  W sch o d u .

Utyć (AP). Cbutsichta nadał pciacm ocni- 
kowi rządu rosyjskiego Kokostowcowi tytuł 
.C /nw ana" (ksjęcia) pierwszego stopnia

Pod>Fóż Ntjjaśruejszych Pasjstag.
Petersburg (AP). (Urzędowi i-.). Telegram 

czsSJWa zarzędsającego miaistirstwem Dworu 
Cesarekiego.

Dnia 16 b. m. Nzjjaśntajszy Pan i Naj 
ją ś i  ej sza ani Aleksandrii Teorio; ówua wraz 
z Ceswzewiczcm Następcą T /cn u  o raz N ajdo 
rtojaiejtzcmi Córkand o dz. 1 po południu 
raczył' przybyć d o miasta W łodzim ierza.

Z dworca koli jowe.jo Najjaśniejszy Pan 
wraz z CcuarzcwiczcM Następcą Tronu era? 
Wielkie Księżniczki Oijęa, T itjaaa , Mary a i A- 
nastizya Mikołajówny utłali s;ę aamochotaiw 
do miasta w cełu obejrzenia soboru, eatuzya 
Stycznie witani przez z itraa e  tłuiny.

Obejrzawszy z zewnątrz sobór, N?ajjaś-oiej- 
gzy Pan udał się w datłszą dro-ję du SÓ 
zd>U-

O lało  gedz. 4 po południu pr/yjcihal gu
Uitriti ś i z  phg.ądcia rządu ua konieczność za-1 beruwor z oehuaoarzełu D<vuru J wrcinowem. 
chowa; ia związku baik»ń.kiego i proponuje i Po upływie 10 minut ukazu''Się samochód,

Przewodniczy R o d z i a n l r c ,
Na porządku dziennym —  sprawozdanie 

komisji budżetowej w  sprawie preliminarza 
uimsMtstwa spraw wewr.ętrznycb.

F i r s o w 1 referu je prelim inarz, obliczo
ny przez k o m is ję  w  sum ie 10 .6 6 4 ,17 7  rb,, o 
i .7 7 4 ,° 6 o rb. m niej w  porów n an iu  z p ro jek 
tem  w ydziału .

W  imieniu komiryi referent orononuje w 
form uł przejściu uznać z» konieczne, ażeby 
wyd.-iał, nie czekając na przeprowadzenie przez 
iastytucye prawodawcze projektu reform części 
statystycznej, wniósł do Dumy projekt wyasy
gnowania kredytów na dokonanie spisu lud
ność?.

A l e k s a n d r ó w  między innemi zazna 
cza, iż obecnie wsryscy uznają konieczność od
roczenia kuhurałnego, iecz odrodzenie tu mus; 
di* oprzić na samodSiaidośćl narodu

Jeżeli natomiast trwają siany wyjątkowe 
i r e p r e s je  —  samodzielność jest niemo tli wa.

S z i d ł o w s k i j  1 w imieniu piźJzkrni- 
sowców uważa, iż ministerstwo ze szkodą dla 
lanych dziedzin, wyłącznie zaabsorbowane jest 
sprawami policyi politycznej i jest zupełnie 
przesiąknięte duchem policyjnym. Żadnych o- 
insłk powrotu na drogę normalną —  niema 
Duch policyjny wychodzi poza g-arice mini
sterstwa spraw wewnętrznych i ukazuje się w 
wydziałach ministerstwa sprawiedliwości i du
chownym. Jesi to objaw, zagrażający bezpie- 
czt ń st vu apolepnemu.

(OktasKi w centrum i na lewicy) 
Umawiając działalność priwodawcsą mi- 

•»Jst'rs4K4 , mówca uważs, iż większość £r'cgć%» 
tów prawa odpowiadają nie -potrzebom żywot 
aąa% iecz celom wygody administr* cyjnej. 
Wszystkim wiadomo, > ko  żyyótna jest spta- 
w* .iłform y zicmsfwa i mstytucyi loKin,iyct 
Ministerstwo, zćaataia mówcy, nie ufa ludziom 
1 iostytneyom miejscowym. W  dalszym ci;igu 
uiówca przypisując nimis erstwu projemy pra  ̂
,7a o właaaniu ziemią przez włościan, projekt 
prawa o serwitutach, mówca krytykuje potnie- 
nione projekty. Itaojekt ustawy prasowej, zda
niem mówcy, jest najlepszym dowodem słusz
ności wyatąpień jego w Dumie przeciwko mi* 
oisteratwu w ciągu 6 L t

(Dktaiski w centrum i na lewicy) 
Ł e m p i ę k i ,  omawiając politykę wew 

□ątrzną Ro»yi w Królestwiem Polskiem, u;;a- 
ża ii  nałciy uznać fakt, że Rosya upada 
ciężarem centralizacji. Prawo ewołucyi pań
stwowej wymaga wpraw ;dzenia rozległego ssa- 
morządu wc vuszyąjxich częśuach państw-, bez

względu na narodowość Iu!;ioSci. Polityka 
rządu dąży do zniszczenia kultury polskiej i 
zruszczenia polaków. Ministerstwo sptaw we
wnętrznych jest wyraziciciem pomienioarj poli
tyki. Wo.y.c togo Koło bęazic głosow ila p-zc 
liiw k̂o preiiminarzowi K.iaistcritjya spraw we- 
wnę rzoycb.

N o w i c k i  uwała, i i  wszystkiemu whmi 
są k--dem oknd, lewicowcy i psźd«iernikowcy,

Oponujcc Szidłowsliemu, mówca cśrind  
cis, że nie lubi d.tniokrzłów-właścicieli wielu 
ćv«fęcy dziesięciu czarnoziemu woroaeskiego. 
S siech  na prawicy) A ci wy, powiada mów

ca, ani kr>j nie uwierzy im.
(Oklaski na prawicy).
K a r a u ł o w zaznacza, iż należy odrzu

cić kndyty, jeżeli nie odpowiadają one potrze
bom narodowym.

^Oklaskł na lewicy).
P c przemówień. ;i B u r j a n o w s ,  J a 

n u s z k i e w i c z  7. pu iktu widzenia obco 
plćmieńców krytykując politykę m'nisterstura 
w stosunku o z  ludności krsju, uważa za wła
ściwsze powiedzieć: dajcie dobrą adminisiracyę, 
a wtedy otrzymane pieniądze. 2± jedyme ra- 
cyonalny środek walki z polityką ministerstwa 
mówcs uważa cdrzuceaic budżetu.

G r o n s k i j ,  przemawiając w imien u 
k -d , zastanawia s’ę nad działalnością mini
sterstwa i naci zależnością c-d tego ostatniego 
miejscowych agentów, kontrolujących działal
ność instytucyi ziemskich ijmiejskich.

A c h t i a n i c w  wyjaśnia, jak szkodliwie 
odbija się działalność ministerstw* na intere
sach ludności muzułmańskiej

B o  m a s  z. m ćw ąc o położeniu prawnem 
żydów w Roryi stwierdza, iż w tym kierunku 
sytuacva się nic nie zmieniła. Co było 150 
iat tema, to jest i teraz. Żydzi jednak uważa
li się i uważają za posladzjących pitaię praw 
obywateli rosyjskich i będą się dcipagali przy- 
zcania im tego prawa.

Następne posiedzenie— dziś.

Rada Państwa.
Puśfsdzenla z d- 17 maja-

Rada Państwa pod przewodnictwem A  k i- 
tn o w a w dtlszym ciąga rozważa artykuł i  y 
przepisów, dotyczącychp ryw atn ych  zakładów 
naukowych.

Fo przemówieniu Z j  n'c w j e w a a-g o, 
K o w a l e w s k i j  zaznacza, łiż)n cw y  projekt 
ponuja ziemstwa i miasta/ Należy V m eść od- 
pusTiecinie poprajk-ki, gdyż wobec zasług ziem 
stwa w rozwoju oświaty nie można pozosta-j 
wiać takowego prawa do tworzeniaJ szkół ape- 
cyałttego typu-

Wiceminister c ś łia t y  T c  u b eT wskazuje, 
i  ziemstwa mogą zakładać szkcijjj"typ j spe

cjalnego, w d.odze |nadzwyczajnej. ^
M e 11 e r-Z a k n m e l s k i j  uważa, iż ar- 

tyfeiiłlnaleiy przyjąć £w red*kcyi komis,yi.
Po przemówieniu L e s i e w i c k i e g o ,  

S t i £ z(i n a k i j uwatap^iż^zićmstw^będących iu- 
stytubyami rządc wemi, nie można stawiać na 
równi z osobami prywatnemi.

Po jprzemówieLdu S  t r u.kjo w a ogłoczcno 
przerwę.

Po przerwie K u r k o ,  reasumując nioski 
za przeciw artykułowi, nalegał na udzielenie 
ziemstwom1 prawa zakładania /  szkół j 'p ry w a t
nych.

Jako przedstawiciel ziematwa mówca u- 
prasza Radę nie Zawieszać nader korzystnej 
działalnośd oświatowej ziemstwa. ,y

Pó przemówieniu K o w a l e  w 's k i e g  o, 
b a r  IsK u jl wniósł|poprawkę, udzielającą pra
wa zakładania szkół nie tylko miastom i ziem- 
st srom, leczjFjosobom pry watnymf płci obojga.

S l i s z i n s k i j "  i M a r k ó w  w roszą po
prawkę, którą Rada zapomócą głoscw inią od
rzuca. N

Artykuł T-szy"przyjęto^ w redąkcyi komi
s ji  z poprawką): bar. T ’ kula.

Przeciwko artykułowi 5-mu, wprowadza* 
jącemu wspólną^naukęjosób|płcij,”obojga, -opo
nuje duchowry B u t k i e w i c z  i popiera po 
prewkę, złożorą pizez 12 posłów do Rady i 
księcia G olicyna-Murawliaa, cdrzucającą wspól
ną naukę.

K o w a l e  w s k i j, i' jako pedigoą szkoły 
wyższej, popiera tedakcyę komisyi, przytaczając 
opinię prof. Bjiasona, opiewającą, iż nauka 
wspólna zabezpiecza najlepiej moralność wy 
chowaóców.

Żepomocą glosa jrouia poprawkę odrzuco
no. Artykuł 5 oraz 2 , 4  i 6 przyjęto w re 
dakcyi komisyi.

Następne posiedzenie— d. 21 maja.
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Fo pcdpfsailu  tra .ite iu  pok« jow ego.

LendyT. (Tak). Po podpisaniu preliminarza 
Lpokojowego deiegac. bufgarscy i tureccy pod
pisali protokół, na mocy którego B jłgarya : 
Turcyą zgadzają sie na natychmiastowe cofnię
cie armii z linii bhjoWej.

Sofia m  y Król Ferdynand zwołał ontg- 
daj wieczorem naradę przywódców wszystkich 
stronnictw, aceby dowiedzieć się c ich zapatry
waniach na sytuację. Na n*ra.dne zdecydowa
no, że B jłgarya nie może zrzec się swych 
pretensji do tery tor jó  w w  Macedonii.

Lbudyn (TV5.). Po pedpismiu traktatu Da- 
new wyraził delegatom tureckim radość z po
wodu ukończenia wojny i nadzieję, iż pokój 
uczyni przyjaciółmi dotychczasowych wrogów 
b“az przyniesie dobrobyt.

N ow y kandydat-
_WJ§dei*tWLJ. ; .Z d t*  donosi, że Fryde

ryk Firenze Waldeck Pyrmont uchodzi za po* 
ważnego kandydata na tron albański.

Z sądów.

W srszawr. (AP) Sąd wojenno-okręgowy 
skazał Komorskicgo i Nowaka, oskarżonych o 
zabójstwo komisarza policyjnego i zamach na 
innych polieyantów— na 20 lat robót ciężkich.

Strajki.
W rocław  (Wta. Wybuchło rielkie  bezro. 

bocie budowlane. Po wiecu odbył się pochód 
2 000 rebotnisów. P olicja  uciłowała rozpędzić 
uczestników piU szanf. Jert wielu rannych. D o
konano licznych aresztowi ń.

ŁóuŹ (AP). W cśniu  przedsiębiorstwach 
fabrycznych zastraifeo^ato na tle ekonomicz- 
ntrn przeszło 2,000 tkaczy.

Sprawy galicyjskie.
LWÓW (Wł.). Kcrytowski przyjmował re- 

prezELitac.ić v  ukraińsk ch podczas w izytacji 
ukraińskich instytucyi bandłowych i przemysło
wych. I «ieaiem stronmcf v a  ttiroruskiego prze* 
mawiał Kostecki,

W tzyiy  PeJnca ’ć43.

Paryż (Wł.) PoincaLe w ciągu 1913 r. zło
ży wizyty królowi angielskiemu Jerzemu oraz 
hiszpańskiemu Alfonsowi. Przed wizytą w Lon
dynie prezjdeot Francyi złoży wizytę w Pe
tersburga. W  Londynie Poincare będzie w 
czerwcu, a w Hiszpanii w październiku.

Z parlamentu Rzetzy.
Berun (Wł.) W czoiaj wieczorem w par

lamencie Rzcaay toczyły się dysku-iyc nad ia* 
terjidacyą sacyalistów w sprawie ustaw wy* 
jątkowych dlu Ał-acyi i Lriaryngn.

S,amabój3two Redia.

W.ędeń (Wł ). Samobójstwo pułkownika 
Redia, który uprawiał azpirgostwo na rzecz 
mocarstw obcych, od łat czternastu jest dal
szym ciągu wielką sensacyą W  pozostawio
nym ł.ście do brata zmarły piszt:  ̂Lekko my ś!- 
neść i uleganie namiętnościom zniszczyły mi 
życie. Módlcie S'ę za mnie; za winy moje po
noszę karę śmierci.* Rcdł jest nlemicm, uro
dzonym we Lwowie; jest synem w yżsie jo  u« 
rzędnika kolejowego. N ależał do szczupłego 
groza ofice ów sztabowych, itór/.y mieii do
stęp do spraw najtajniejszych. Tajne rozkazy 
i zarządzenia skierowani przeciwko państwom 
bałkańskim komunikował obcemu mocaru;wu 
jeszcze przed wykonaniem takowych. W ydawał 
po 100,000 rocztsie, prowadząc życie wysta
wne. Posiadał 2 samochody. Kiedy oficerowie 
śledczy dowiedli mu dowodami szpiegostwo, 
wymusili na nim wystąpienie z armii. Dlatego 
pogrzeb cdbyi się bez honorów wojskowych.

Dyra jya  g ibLąciu hiszpańskiego.

M.-dryt (W ł). Gabinet Romanonesa po
dał się do dymisji.

W yzdrowienie thiksda. 

lokiD  (AP). Cesarz japoński wyzdrowiał.
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P i t r n i i  w  K raju S p e e y a ln a  F a b ry k a .

K ó ł  i W o z ó w

H.WssgneriS-ka
W ' ' * M * a  — L c«,a II, U l .  6 2 -9 9 . T a r r ^ d i Z la ta  2 3  te l .  2 ! 2 - f 0 .

Folec*my wozy >.• ! jik . stfkic, j, ó t r*<zi.e i ic ła  <iu w o^ó# i prjaziiów anai e j jż  on lat it Ikunssfu ze swej 
ritc iyw isie j uw ali*  1 1 iów; 01 >t-i ie iawiadatt.if iwy, -e sprowadziwszy znowu w tyra roru ostatniej koastruk 
ryi specysine i»»->yry d r Mi r  bu I ół przy zasio-mwan-u których prcc* ręczna jest wykluczona, jesłeśnay 
t a  sarrera biz kcnt-iirincyi i wszintie zltceioa v y lc ryw im y  < beknie w omaizonym 'ernaraie. Zwra^sm', 
vwagę t>z, kl,ei t<.~, ze k-żde kolo u - s :e rosi na pisś ie >t« mpel marki fabrycznej. N* żądanie wysyła się 
C enn iki g.atis i {*&ukp. U w a g a . Prosimy o łaskaw e obejrzenie naszych wyrobów na wystawie kijows-k ej.

Bblioteka
Bibliutska
Biblioteka

ma ra  celu zobrazowanie iycia polskiego i litewskiego w przeszłości opo
wiedzianego przez świadków naocznych.

Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka

pamiętników obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej dolskiej.

pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 
pamiętników

" z  czytelnik-,!* pełny wizerunek czasów i IndzI w oświetleniu d dałaCiy 
odmiennych stronn-ctw i różny.h poglądów.

każdy pamiętnik rpraCowany będzie przez jednego z najwybitniejszych his- 
tory ów i uczonych praskich i opatrzony treściwą przedmową.

jako wydawnictwo peryodyczne wychodzi raz na miesiąc w for wacie książ
kowym, objętości 200—250 sti druku z licznymi portretuaai i ilustracyemi.
WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowi” rocz. rb. 8, półrocznie rb. 4, kwart 
rb. 2; za granicą racz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50.

d la  p r e n u m e r a to r d a  „ D t itn n ik a  Kijoi
półrocznie rb 3,50, kwartalnie rb. 1 75.

s k ie # # ” ! rocznie r.>. 7

P renum eratą  przyj nują: A dm inistracya „BtbUotaki pam iętników  W.ino, prospekt S to Jer- 
ski Nfl 28, or«a A dm inistracya „D ziennika K ijow skiego”  w Kijowie, Kreszczatyk Ne 38.

S z o m a g ó to w f p r o s p e k t  n a  i ą d e o l *  b e z p tp to l e .  560

Silnik International 7«97

najwygodniej
szy 

dla potrzeb

Gospodarki
Rolnej

Sprzedaż w

l i m p i l  E i l l S S r a  M H M N l  1!  U n i a
„  „ „ „  M enl>«ai S a t n i r t ,  frygę, C‘aa»%ó*rf R ra ifiw  n  O, H a e t r ,  Arrna- 

OODZIAŁJi m j p t £: a te " fu b u p ',,  On>»k, W U d yw oztn lr , N «yto-N ikD <ajt«rtk.

Brolsela 1910. Ysrurs 19121 
. C Q K S P 1A £ J T

K a i s s a w a .

Nagród/ Plerwsre 
i Medale Złote

ftIli>ISl I ‘ « iron , b il*
a p e l in a - r a  y

zitM taśO w  W©ES'A w  « sn -rw ie « i w  b a lg f i .
Wuuswhieżne, wyregulowane da elektryczności, n* 
is ją  śle do rolnictwa i przemysłu

P tx * « 80o 2 3 0 0  w  u ś y « tu .
W  lokouiobilac h siinizi są szc.em.i- »•«. aaniętc. ' 

h w a r a j i c y a  d w i i l e t r i a .  
Przedstawicielstwo na K iólenw o Polskie, U lw ę l Ruś

K cn e czn y i P o d g ó rsk i Inżynierowie
Ż u r a w i*  2 4 . t * l .  2!9>2Sf raiegr. Ko_epo-W arsztwa 
Na żądauie cenniki i kosztorysy bezpiauue. 3 117

mm a
s iy  m m S m m z t w w i  drzewo od 

# i ,c k ,  wils; cT etcP Y \  O t e ^ r L A K Ś l R Y  ł inffl
1  /  l i l l - J i  I r - P M t r W O f t Y  CHEM.CL.

—  I TEKTURY 6 " ------ “
. W 1

ł  WY5YŁ. !U UOfrdE w -
IM  »IW KW 'J  ■'!
00 MftUWfifjtA łciAIA6«T I TEKTURY SnOCOWCOWEJ.*- 

rw n irn , . -----------

EftfiiKi illostkow. i  oW~ ,  B 5iEDLEf-Kl *  Ki lnvfF
i

8300

RżULEPSZt- W ŚWIEC.E ROWEftY

T-wa Aułomołion
Kapitał 3 roiljony f-ankuw 

Przedstawiciel T . G u t k o w s k i .  Warszawa, u1. Piękna Ks 39.
T a lb o t  6 2  r u b .

F r e g a t /  7 0  r u b .
M alb rou gh  112 rtab.

F r a u o c  91 rw b . 
H o lb o rn  (OS r*«b.

B . 8 . A. !I4  r u b .
Cenniki szczegółowe wysyła s ę pn otrzymaniu ta  kop. ( tie ż ia  2 saark 

po 7 kop.), które potrąca się przy p e rw a te a  „ m ó w ie tiu . 0482

T y g o d n ik  Polsk i
P i s m o  p o l i t y c z n o ,  s p o l f f o z p ie ,  n a u k o w e ,
■.................- ( i t u e u o k ł t  i a r t y s t y c z n e  -

p o  i w  !•{©©»* a e f a d n l s n i o m  ł i t  U  n o p o d o w o g o

wychodzi w W a rm w b .
CI. S-to Srzyska 16, teł. 328-33.

C rgan niewdeinej opinii oarotiowtj.

Odzw iorciadu csłokśsu łl tycia polskiego t  e wtzyalkich d*ie) 
Bicacb i jego związek z kulturą Zachodu,

Szerokie uwzfflędrt eoie zagadnień ost ki i Artuk1 porwaia czy- 
talnikowi utrzymywać ciągłą nt/v>znoiić ze światem myśli twórczej

R ed ak to r I w y d a w c y  H ZARAH0W 8KI

CENA P*- ENCM ERATYi

W W s/szawls:
taCznfe rb 7
ptłraCinic „ 3 50
kwa.talnie ,  1.75

Za adnMżenie 
4#

x i  kap. kwartalnie

użyy a >e i nowe, siy- 
le wir i zwyczajni-1 
brom y i porcelanr- 
tbrazy, g-a wiury d y  
w a ‘y, por‘yery, fi 
ranki i najrozmaitsze 
inne rzeczy do urtą 
dzenia pokojowego, 

u»* ble wa 
n e "» t 
w ia l n j  
■y pialtti, 

j a d a ln i  i 
{gabi.tct.

wi Ikim wyburzę e

niskie

2 1 U .  ITJBACZW IAA
W.-Waśylkovzska 27, tel, 15 3B

36k M A S 10 43>
SiDi^tankowc 40 łojj M <cs- • 
lone 36 kop. funt. 266)

M i/a yn WAStECIUA,
W Was-.lk ws«a ». J etef. Sfl-l,*.

tj zaułek ł ś  6, te.ef. 176Ś Rekoaucnd 
laafizycieik!, bany, a f ic jtl . raewtesl 
t wszelką *łvzbę daniową. Współ 
BitszkiniŁ dla Szuka. r t  praty 
młodych katoiiezctr *. a. .Sch/oni 

Troi<ko żw. jadwięi*.a» * olCki zaułek

m. P o w o z y
w wielk-m WV 
borze N. MA- 
SALI TIM. Ki
jów, Kre«"-r. 9.

9228.
ę k l a l  o 25 kw. sąż. 
*w ze  s< rv-he

pow:er»chn", 
z- stry-hem przy ul. Aleksan 

d- owskief, nap -zeciwks Ogrodu Ce- 
s a iS k l g u do w y a a ję r ią  od d 1 Iip- 
Ca. W radtmosć od 10 rano co 6 pp. 
w Słurze W. Pouiełsii-go 1 S ki 
Aleksandrowska 47. 9374

9 a  i t« p .n «  I l e m c n c ś w t a .  Fen
K sy. nat (jistw «orzędoy 'w  naj- 
p’ęvniej.rem  położeń u, naprzeciw 
oar* u klimatycznego. Światło elek
tryczne. kort. jrt, kuchu-a znakomita. 
Prospekty &dwiotn'le. 9378

S i  psrfssfat,
sole potasowe, w u  inne 
nawozy tut/, erulne, do- 
s t .ic ia  w partvarh wa- 
g inoay , h B SIEDJ ECKI, 

b ;tiro t cbr>. rrln . w Kijowie, K^esz 
d a t jk  N. 29. 9 i48

Y» Kroiattmle I Ceuarstwla: ( uAi*v< z nie |  4
\ z wartaiuie .  a

ro d n ie  rb. ś
nAł-oC zrtie

Do  w y n s ję o la  na lato d k- je 1 1
wsi w dotnu obywatelskim, pół 

wiorrty od aticyi kolei z cełkowit m 
utr-vman:ea, Wiadomość listown'e; 
st Powursk, P. 7. D. Ź. dla M. G.
____________________________ 9451_
Ł o d n o  pomieszkanie z trzech po

kojów z fu c h r ią  i wszetkiemi 
'wygodam i z osobntm frontowym 

wejscietn, do wynajęcia od 1 c  e r w . 
Ci Lwowska 33 m. 15. ___ 9 g",

Zusrutfcą:
m d u e  rb 7 
ptw 1 czT.ie ,  4 50 
kwartalnie , » .jj

f:r-f
W .sr*a*w»», Nowogroizka 6 a, 

1 C ie iihnc  n  k  ul Wysika] 
Feusyotiit',: „Z .cheta*, wszelkie w a- 
runkv wygody, spokoju, zdrowia dla 
su ly rh  i przejezdnych g ści. Leczi- 
rie mas*ż-m i ui:* s iwedzką r  a 
miejscu. Helena Kuczzlska. Ml 7 i

Wydawnictwa GEBETHNERA i WuLFFA
KsJWOŚĆl NOWOŚĆ!

ą A Z IK IE Ś ^  CIEŃSKI

S T A R E  L W Y
Powieść historyczna. Cena rb. 1.60

Teyoż autora poprzedniu wydań : 
ś l u b  bp  w. i. Powieść hista yczna 1 50
S * ła  '.h o io  n a  z a g r o d z ie .  Powieść obydniow a z XV II w. ] 50 
Wefeóp a o e a . t ,  2  rtortretem »i.it->r*. Rwt 'i 2 0  W  nz>t npr. l.tiO

P t a r - s z o r t ę d n e  
d ra n ru sk B  ma i-s a>

|£§m * 0 ą Vł V A‘'i V- Birr«25wj
?ja,05* Tatra rt.i c l# i

NOWOŚCI!
JAH HliSKOWSKI GSSTY.

NOWOŚCI!
Ceny rb. 1.20

7221
rii,rrystijcie z o ttzy : O s ta te o z i  aj 
i tk w iś a c y l  w magazynie D/H W. L twinow L S ka

W LAQY?Ł\W  JAG\"-ĄTKCWtK[ kap. wojtk franc.

W  kraiisia bokserów. c„.,b i C„
TEDLOft J S 5KE CHOIN,KI

W pętach wolnej miłości. Crnt rb 1.40

21. W ie lk a  r a s y l k e w s k e  21.
Łóżtk, Di»p, raćzyń kuchennych, umywalni, lodówek, wanien, samoj-ów 
i ws.z” lkicn artykułów, należących do gospodarstwa 
niżoj fab .-ycznych.

domowego. Cery 
2085

7 k ! a s .s 4 a  s.koły Rontalera w 
W arszawie poszukuje kondycyi. 

Polski (Iittratura. h lsto rja ', gruntow
nie, jeżyki—teoretycznie. Lutcraóska 
13—22. Dąbrowski. 9185

NOWOŚĆI
IhACIFJ W IES2£IŃ 3K I

M a łże ń s tw o  na próbę,
Tegoż *iułora poprzednio wydane:

P łąóć  ■ a r c ii ia  M ilc a k s .
P o d  Hlymia wrlmią. Powieść współczesna ze stosu ków

pozueunkich. ] go

KOWOŚĆ!
Cena rb. 1.40

I

1 50

NOWOŚCI
HENRYK Z WIERZCH 3W SkI

A n i o ł y  p l ą c z ą .
Tegoż autora poprzednio wylane:

k l e ń  t .  P ‘Wieść.
Mml* racc. Powieść.
S tc p c w a  P a a le n k * . Pow>ść
9156 2>u natyćia we ussysW ch ksi gu n ia ch

NOWOŚĆI

Cena ib  1.40

1 20 
1.20 
1 20

» « t .  x x x m n  1 m .

*  yJT.l N-JZA I n t i j o m  IT S Z A  IL rjS T lIA C Y A  T > G 0 3 NI0 W A  

D LA  RODZIN P O L S K K H

„BIESIADA LITERACKA fi

»M * Z D P S L N I*  RK ZFŁA TN Ifi PREMIUM F A D Z W \‘C Z A jN E

18 MżfM U n fti skjsslBisjszyuft pcgliitl | io b jb jC j
aaakomihyeh *.ztn ów polskich I ebCycL

K a « is l i« e c *  I ^ d a w o a s  S ilL M K Ł  B m m Ą $ f M S A

. ,  W e r e o S r e  *M m nje wrzyttkle rodraje literatury pięk
lej, raw j*; bieżącą wszechświatową I wfetfc^ ^ruai^wuą w  furwle popu- 
tiaej, stawem wszystko C* ztaoawi nie«dx<»wuą patrzę-o umysłu Intel! 
entnęga. .

WIb s 1 Aa  L P erw o t®  *»wXc« flr  te a rzflęd rfa  ś z i « ,s  a j o z y a b  
t w la a a o z a  gopc,maloiriłt»«® I p « m ią tk Iu« a r « itB u e .

NIo b Io Mb  LSłt.wBofcm wSzystLle artykuły ubflfila ilu. truje,
BTuBiada U i c r n j K s  rozpizczyna w r 1913 druk praćy iluśtre 

•anej p, t,

P lłl  * i*5E, zawteraiąeej życiorysy uczestników powstaniu r, 186® 
•ległych w  b»ju, tuaaayych ca wygnanie, stracuuyćb i t. p.

P n i l l C K  S  1  Z  ?  I  A T j l  i
t *. j

? W M I  wiflłarswjsli p u re ó f i i nwifc
;»tr>ywoją fc u * f ta tu tr]w » rv łć y  prenumeratorzy

*  r t  u 191? dauay w  z u p e łn o ś c i  s z e r e g  z n a l r a h y ć h  p o w ie ś ć *  o r y  
;i»? " y c h ,  k tó re  ze w z g lę d ó w  C e n zu ra ln y c h , b y ły  dotud zn a n e  » a le d w t- ' 
» skróeeatu: M'eh*ła Cząlkoy sklago „M ctunan U bea>ny«, „ « n r n « .

hzpp  , Bt^Fłsw Ity ttr*:i*„,7*«3bi"', •scutą d« tle wypadków 1863 r. i tu 
e; n»dt« p^wieśct S/noradzklepo. Gaw-tlewicift, Lama Bykirwklego, t< 

-ińaki«go Ksczkowskleac. Prz,bo?owski«(fo W lk/ypskiego, «V!i{tnra Hu 
o, Dumżsr, Dickensa, Coopera, Fevala i arcydzieła innych autorów. 
- tych doi. tw inych zupełnie bezpłatnie k« 'a te i tzybk* utwwirzy się ó s ,  
t o r o * «  U lU lA tak a  t r w a ł e j  w te t u d o l ,  ksztaicącz serce 1 umysł.

WARUNKI P R JSNUEOilR A TY

•  Warszawie: roCzttle rb. 6 , pó łio tzn lt rb. i ,  kwzrtalnle rb. I kap. 7 0 . 
s* prowibcylt . rh. 6 ,  .  r l .  4 ,  „ rb 2,

Zagranica r*C*n1« rb . 10. 
tp faB iB  w y tw u r n a , ze złocuryml w yci.k»*l na Ue barwnem, dadawa 
yCb 'ake prowium powieści: 3 tumów 58 kup.; i  tomów 1 rb., n  tc-

mów 9 rb,

t a t ą i a n l a a ó A l s I  i F o n y s J e j , * ! ,  j , a  n t u o « f  k e i p t r l n ł a

A ór«t>«dakóyi • sdmlnlsiraisyit S m r-an a  a ,  P l s s  O t r a s k l  m  4
T-riHłwu JM- 78. ,

Do d u iy o b  ddfer pctrzrtiny rko^ 
nom nt, o ld ze iay  ^forwdrk i 

kontroler do młocki raaszvnvnii pz- 
rowtm i, młodszy pomocnik buchał 
tera oraz r-onaocnifr ekonoma .Motel 
PraEęjis* Nr 109 od S 9 - 10’/a r

9470

O d e s s
p re m u ja e ra t^  wa 

y ^ s n n i k  K i lc W b t k i11 

p r z y j  s a  u j e  

Ksiągj*B*&Sn 1 Oaty«alŁt?v

A. Zwierowricza
J a h a l r  skY«] a S »

t 5 B iu ro  , ,Z a N « k F ' r a i a -  
K J  m a  W idok S NzuCzyciet uni- 
wersyt-1 Fryburszi, frsacusk*, uls- 
m e^ka konwersacys- Nauczycielka 
.isanazistka. kur«V p e d rg o ą ic zc , 
dłuż; zy  Dobyt w  Paryżu, franduski 
doskonały, rz usyka; druga Iranctisku 
nitm.e*.k», a rg lclska  konwersacya, 
wyżsra muzyka. Fr/nćutka młoda, 
^'asztor „M m ericonie8 szycie; Nem - 
ka młoda, szycie, krój. Frebl»n*ą 
3-lttn-.e świadectw ■ 1. _ 9190

Po t n e b n a  nauczycielka do 2 dzie
ci. Fł -tousto-nska 30 eszk 3. 

M. Bi« lous. __ 11 0468
r  uwemantKa nfemłoda, zp-jąca do 
©  brze .nutykę, je yk polski fran 
cuski, rosyjski j/raŁtyczoie i teore
tycznie poszukuje posady. Winnic*, 
•itkuMrjowski p r o s p e k t ,  dom Prąt
kowi kirj m Sawickiej. 9 U 0

Na wyjazd stuuent poidecjnikt --u 
szukui-e lekeyi. Bulwarno-K«- 

driawska 32 1. 9122

Ko r d y c y i nm I «*** posuikuje ru 
tynowana nauczycielk* muzyki. 

Moż r ta k ż e  przyg.toW łć z klasowych 
przedmiotów do klas niż*-yeti, Wi - 
runki skremne. K jOw, Dmtrowska 
Nr 23 ro. 18. 9424

El e k t r o - m  I n t e r  przyjsidr-y, 8 lat 
{-rsktyki, św-.tto 1 » O p Ciągową 

p-zy mie ut>s»<ię w m-es- te lub na 
w i:. W. Pod walna 28. ZaHad P r -  
zyerski. 9I3L

D e tu s z e r k a - p o lk a ,  zm jiz ie  za- 
Fk >ęcfe w Zakładzie foti g-af cz- 
ayn, W . Łęczyńskiego. 9 .87

p o t r z e b n a  s s n a  freblówka lub 
t inteligentna niania, prakiyCzaa! 
d o r l  tn rg o  dziecka i z a ję c i się f 
gospodarstwem. Bez poważ-aynh re-1 
k- mead-cyi me przychodzić. M-ćha r 
iowska 29—18 od 1 do 6. 9183 .

P o trzeb n y  młodszy pomocnik bu 
chaitera znający b u C ta lteryę  j 

roloimą Oferty składeć pod 1 drt-- 
*frm p. Hajworon gub. podolska E. ‘ 
Bmaszek. 9481

K a s i s n l e c -P o d o l t k i
F t n u i H i t ł  i agleózenla da

iDzbnniki Kśj&wsk/1
nrzyjw-ająt 357

u. C m  w m  (S k u ć  Ifts a n i i U J f , 

K s i ę g a r a i a  P o l s k a  

9. W*.

B :
Rozkład ja zd ; pociągów

. ł o i .  r o l . - Z a c h o d .  
o d  d .  U  H w i e t n i ą  1 3 ( 3  p .

Kuryer Nr 1. 1, U kl. Ki ów Zmle 
rzynk , Odesa odch. god. 9 wlecz., 
przych g. 9 m. 35 z rana

Kuryor Nr 1 x. 1, 11, III kl. Sa-ny, 
Brześć W irS.aW a f ” odćh. g. 10 m. 
10 w , przych. g. 7 a .  20 t  rana.

Kuryer h r 1 k. J, 11, Iii kl. Barny, 
W ato  Peiersbu-g — odcih. g. 9 m. 
20 z r u i ,  p'zych. g. 9 m 42 wieCz.

Fośplasztiy Nr 7 k. I, If, III, kl 
Zm-erzynka, Fkaterynosla •> Sewt 
topol, 'Y.itolajó 7 Kostów, Eli. a wet 

grad — odch. g 7 m. 50 w , pitych 
g. 10 rano.

Osobowy Nr 7. I, JX TU Jl. Ko 
ziatyo, Kowel, Zdożbunowo, Rndzi 
w łió-w, Brcdy -  odch. g. 7 m. 30 
wiećr , p-zv<h, g i‘) m. 48 rano.

Osobrw/y Nr 13 I, it. I 1, ki Ko- 
zistyu, Kowel, Brześć. Grajewo — 
>dćb. g. 12 m 25 w noiy, przych g. 
7 m 35 z rana.

OsoDówy Nr 11. I, II, H  kl. Ko* 
riatyn, O. esi; Koziftyr, Homsii; Ko- 
ziatyn, Zmierzynra — odch g. 12 m 
5f. w nocy, Drtych g j> m 2-> z r*na.

Osobowy Nr 6- l, il, lii ki. Ko 
fiaun, Zrnlerzynka, C)des»; 2 « e -  
rzynka, P«>d wołać- y ika (1, 11 kl ); 
^tr.ierrynlia. Newoiieitca — odch. g
9 m. 30 wiecz., przych. g. 8 m. 45 
z rana.

Pocztowy Nr 3. I, IT, Tli  kl Ko- 
ziatyn, O desa-odch. g 9 r., przych. 
g 9 m. £0 wiecz.

P o czto w y Nr 3 e. I, 1, Tli H Fa- 
stów, Znatai-nz«. E taterynoił iw -  
od h. g LI m. 30 w no. y, przych. 
g 7 ni 55 z raaa.

Mieszany Nr 21. I, li. r l kl. Fa 
stów, Koziatyn, Gdesj — odch g. 10 
m 50 rano przych. g 6 m. 40 w.

Osobowy Nr 23. 1, u , n i kl. Zna- 
mienka, EkiterynosUw, Gher-on — 
odch g. U n*. 20 riuo przych, g. 6 
m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3* I, II, II- ’:1 S ir- 
ny, Kowel, Lublin iwangród, W ar
szawa — odćh. g. 2 m. 40 p* P'Jł , 
przych. 0 wiecz.

Osobowy Nr 9. T, II, 111 kl. S-yrc^, 
Kowel, Wats-aw*. ( jrzez B r<r>ć i 
przez lwpngród] — oach. g 12 m
10 wnoCy, pczyćh. g 7 m. lOz r*na.

Mieszany Nr 29. IV kl. Fastów
Koziatyn - odcti. ?! 9 m. 47 wiecz 
ptzych. g. 7 z rana.

Rliastany Nr 29 bis. IV kl. Fasiów, 
-Kozinyn — oddL  g. 10 m 2C wiecz, 
przych. g. 1? m. 11 po pcł.

Mieszany Nr 29. IV kl. Sarny, Ko
w e l—odeń. g. 10 W. 50 w., przych. 
g i  m. 50 z r*na.

K o l M o « b >  -  K r j t w t k i  -  
W o r ó i r e s k .

Pośpfesny Nr 2. I, II, III kl. 
Bri»: ł*. Moskwa—odch. g. 12 na. 30 
po p 1 , przych. 5 po poł.

Pocztowy Nr 4- I, If, III kl- Ba- 
chmicz, Kurik, Moskwa — odch. g. 
12 m 05 w nocy, przycb. g. 5 na. 40 
z rana

Osooowy Nr 16 I. FI, III kl. B»- 
chmaez. Kursk — odch g. 1 po p o ł , 
przych g 4 ra. 20 po p jł.

Osobowy Nr 12. I, II, III kl. Kursk, 
Woroneż — odch. g fi m. 55 wiecz,, 
prz/ch g. 9 m. 30 rano,

EJt-Kowy Nr 14. I IF; III kl Ba- 
chtnwż, Kursk, Woroneż — odch. g. 
10 w. 45 w iecz. przych g. 7 z rana,

Pocztowy Nr 18. I, II, III ki. Ba- 
chmsez, Żiohin, Pctersaurg --  odch. 
ł I m. 25 Wiecz , przych ]g. 10 m. 
40 rano.

Pccztewy Nr 4 p  I, II, III kl. Kre- 
metczug, Pjltaw a — onch. g 1.1 m 
15 w ecz,, przych. g. 6 m 30 z rana.

Tuwst esob. Nr 6 p  Poltawa, Ło 
zowaja, M innalne w dy—. dch. g. 6 
w iccz, przych g. K m . lo z rana

Pcśples.ny Nr 2 a; I, II, Ul kl, 
W arsziw a, Kij^w, Połtawa, Lha-- 
kA w -odch g. 7 » .  h  1 rana, przy
chodzi g. fi m. 40 wiecz.

P M ł. jazdy pociąg, spiceroir.
K o le j  P o ła  d . - Z a c f i .

39 Kijo>'jta d o  B - i j ł f k i i  O g 7
. 30 z rana, o g. 8 rano, o g. 10 

ro. 5C r., o g 11 ro. 20 rano, o g. 12 
w poł.*j, o g 1 m 5 ro  poł*), o g. 
3 m. 5 po poł., o g. 4 » .  4C po poł., 
o g. 5 m. 30 po poł., o g 6 m 30 w., 
o g 7 m. 32 w. o godz, 7 m. 50 w., 
o g 8 n». 20 w., o godz. 9 nr 30 w , 
o g. 11 m 30 w nccv, o g, 12 m. 
25 w nocy i o g. 12 m. 50 w rocy.

Z  B o ja rk i  d s  K ijom * 1 O g 5
u*. 32 z rana, o s, 9 m. 57 z raoa. 
o g. 7 m 19 z raca, o g. 8 m 19 
z rara , o g. 8 m. 42 zmna, o g. (J 
m. 31 r afo, o t  10 m, 18 rano, o g. 
3 m. 57 po poł *). o g. 5 m 53 po 
p o ł . o g. 0 a , 16 w. o g. 7 m. 3? 
w., o g. ri m. 36 w., o g. 9 m 57 w.*), 
o g. 10 m, 55 w., o g. 12 m. 40 w nocy*).

Z  K ijow a d a  Pbotow) d tó m lrii O
g. 7 u, 50 z tana, o g. 9 z rana, o g.
10 ra. 50 rano, o s  l i m  20 rano, 
o p. 1 Dl 5 po poł *), o g 3 m. 5 po 
poł,, o g. 4 m. i0  po p : ł , a g 5 m. 
30 po p o ł , o g  7 m. 32 wt.-cz., o g.
7 i, 50 w., o-g. 8 ra. 20 w , o g 9 
ro. 30 w. r> g. 11 m. 30 w nocy, o 
g. 12 m. 25 w nocy, o g. 12 m. 50 
w r.ocy.

Z  MbotowiKiłówbl d o  Kij >wai O
g. 4 m. 28 z rana, o g. 6 ra. 3 z rana, 
o g. 6 m. 31 z rans, 3 g. 7 ra. 41 
z ran*, o *. 8 m. 1 z rana, o g. 8 
ra. 53 z rana, o g. 9 ra. ą2 rano, o g.
3 m. 23 po poł.*), o g. 5 ua. 7 po poł., 
o g. 5 ra. 31 pc ooł., o g 8 ra. 6 w., 
o g. 9 m 23 w.*), o g. 10 m. 21 w.

Z  K ijow a d o  F a a to w a i  O g. 7 
m. 30 z rana, o g. 9 rano. o g. 10 tą. 
50 ran?j o ir 11 m. 20 rano, o p 1 
m. 5 po poł.*), o g. 3 ro. 5 pa orł., 
o g. 4 m 40 po fot ,  o g, 5 ra. 30 
po p o ł , o g 7 ra. 32 wiecz-, o g. 7 
m. 50 w., o g. 9 m. 30 wiecz., o g. 
l i r a  30 w , o g. 12 m. 25 w noCy, 
o g. 12 m. 50 w nocy.

d. T a s tC w a  d a  K ljo w ai O g 3 
ro. £2 w nocy, o g 5 0 . 32 z ra .a, 
o g. 6 m, 5 z rana, o g. 7 m. 20 % 
rara, o g. 7 ro 39 z ran* o g. 8 ra. 
32 z ran>«, o g. 9 nc. 19 rano, o (J 3 
m 1 co poł *), o g. 4 m. 41 po poł., 
o g 5 na. 6 po poł., o g. 7 m 40 w., 
o u 9 m l w * )

Z  K ijow a d o  Ś w ia to B iy n a ^  
I r p e n ia ,  U h o - i .  i a r i l s ,  M1«- 
m i f s t  jo w t i b o r c d la n b t i  0 g.
8 wt 5 z rani.*), o g 11 ra 11 rau<», 
o g. ?. m. 40 pp.. o g  3 m .20 p i  poł,, 
o g 4 tft 29 00 poł.. q g. m  H  
po poł., o g. 8 ra. 34 wiecz., o g. 12 
n  10 v  niscy.

Z *  a w '* U » a y n s  do K IW u m  
O g a i t .  4 j t  rana, o g fi m. 52 
z ra ra , o g. 7 ra 47 z rana, o g. 9 
m. 6 ciao, o g 12 ra. 15 no poł., 
o g. 5 ni. 39 00 p ł-, o g 7 ra. 22 
wit cz.. o a. 1? wiecz.*).

Z  I r p r a i a  d o  Kljows-i O ę. 5 
m. 23 z ia la. o g. 6 nt 2 4 z rara , o 
g. 7 m. 25 z rru r, o g. 8 m. 44 z ra
na, o g. U ra 51 rano, o g. 5 m JO 
p 3 p o t, o g. 7 m. 1 w. ó g. 10 m. 39 
wlec-.*).

Z  B u o iy  d o  C ijO B ai O g 5 ro.
11 z rana, o g, 0 m. 12 * ra?i», o g. 
7 m. 13 i rana, o g- 8 tu. 32 z m m , 
o g. 11 m. 37 runo, o g. 4 m. 57 pn 
po'., o g. 6 m 49 w-, o g. 10 m. 28
W taC*.*).

Z  W iP t la  d o  K ijow e 1 O c. 5
ra. 2 z rana, o g. fi ni. 2 1 1 ana. o g.
7 a .  4 z ran", 0 g. 8 m. 23 z rana, 
o g 11 m. 27 ano, o g 4 ni 45 no 
p&t. g fi ra. 40 w , og  10 m 19 w.*)

Z  tp e f f l ie w s je w a  I « «  K ljc - 
* m  O g 4 ra 51 z rana, o g 5 m. 

[ 51 z r*na, o g. o m. 54 z ran*, o g. 
[8 m 13 t  rana, o g. 11 ca 16 rano, 
o g 4 m 33 po p o i , o g. 6 ra, 30 w., 

jo  3 10 m 8 w*)
I Z B o ro d ia n k i g o  K ijo w ai O g.
4 m 28 z rana, o g. 5 ni 21 * rana,
0 g, 6 m. 30 z rans, o g. 7 u  48 z
rana, o g 10 m. 48 rano, o g 4 tn.
1 no Doł. o g 6 ra. 5 w . q g. 9 m
42 wlecr *;

Z  K ijo w a d o  T c t s r o w t i  0 g.
8 ra. 5 z r.*), o g 11 m. 10 t r a n - ,
o g. 2 m. 40 po poł, o g 4 m. 29
po p o i, o g. 12 ra. 10 w m-Cy.

Z  T t t t e o w a  d o  K ljow * ■ O g 
4 m. 45 z r»na, o g 7 m. 15 * rana,
o g 3 m. 24 po p o t, o g 5 m. 32
po pcł o g 9 m. & wiecz.*).

K o l e j  M o ik .* IL ij.* W o P O H .

Z  K<jo« a  d o  B o r y c p o la i O g.
5 m 5 z raaa, u g . I m .  35 po p d ,  
o g. 8 w iecz, o g 11 ra 15 wicćz. 

Z  I r r y s p s U  d o  K ijow ai O g.
5 m 11 z rana, o g. 6  m. 40  z rana, 
o g. 9 ra. 57 rano, o g. 9 ra 56 w 

Z  K ijow a d o D a o n io y i O g. 5
m 5 z rtraa, o g 10 m. 32 rano, o g. 
11 rano, o g ) po M>ł., o g 3 ra 35 
po p o ł, o g. 4 m 50 "O poi., o g. fi 
ra. 55 w., >1 g. 7 m. 25 w., o g 8 \ /  , 
o g. 8 m 36 w , o g. 10 tn. 45 w , 
o g 11 m. 15 w nocy, o g. 12 m. 5 
w nocy.

Z  C s r n ic r  d o  K ijow ai O g. 5
z rapa, o g. 5 ra. 51 z rana, o g. 6 
tu. 19 z rai a, o g 7 ra 23 z r  ma, 
o g. 10 tn 2 rano, o g 12 ra. 20 po 
pot., o g 3 m. 40 do p o ł , o g. 6 m 
30 w., o g 10 ra. 38 wiecz

*) Pociągi oznrczone gwiazdką 
kuiaowsć będą w niedziele i nastę
pu' tce dni świateerne; fi, 9, 14, 23 
1 25 ro»j», 3 i 29 czei wca, 15, 22 I 30 
lipca, 6, 15, 29 i 30 sierpnia, l-^ciag 
udchochący z Bo,a rki o g. 12 m. 40 
w nocy, Kursować będzie tylec w 
d n e z a i a w  urządzanych w parku 
bojarskim.

Od 15-go maja do 14 sierpnia po
ciąg ten pcmiędzy Kijowem a Tetc- 
rewem kursować będzie codzieft.

H rcabłu? oepiewhłSzlJGfly ffatęgiBMl JLsw?$**>*"*•«» D ru k a ro h  Polska w SkiiowMi, pije* Kresscantyk ł* 38 . W ydawca A n t o n i  Z i e f e ń s k i .


